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O popiołach z drzewa.
Popioły  w sw oim  sk ładzie maję w szystk ie  treśc i m ineralne, 

które pokarmy roślin stanow ię * ). Ztęd też m ineralne treśc i sk ła ­
dow e roślin nazywamy w łaśc iw ie  „popiołow em i“ i wzajem nie popio­
ło w e  znaczy to co i „m ineralne". Z tych  najw ażniejsze w bardzo 
znacznych znajduję s ię  ilo śc iach  i tak maję popioły w każdych

100  funtach Potażu Fosforu W apna

Bukowe . . . . 10.45 4,77 35,06
D ę b o w e ....................................... 8 ,i i 0,71 48,41
B r z o z o w e ................................. 12,72 3.oi 43,85
O l s z o w e ....................................... 17,50 6,25 40,76
Ś w ie r k o w e ................................ 10,so 3,14 29,72
J o d ł o w e ....................................... 7,04 0,91 38,51
T e 6 r a z e m ............................... 73,52 1 9,39 230,91
p r z e c i ę t n ie ................................ 12,25 3,23 39,30
w 10  cen tn .................................. 122 '/„ u 32*/3 ar 4 0 0  U
b y ło b y ........................................... potażu fosforu wapna

P orów naw szy te ilo śc i w 10 cetnarach zaw arte , z ilościam i 
które p łody przez nas uprawiane p rzeciętn ie  z jednej m orgi plonem

*) Podług analizy B ertiera  a )  zawiera:

P o p i ó ł Buko­
wy

Dębo­
wy

B rzo­
zowy

Olszo­
wy

Sine-
rekowy

Jod ło ­
wy

Kwasu węglowego.............. 3,36 2,88 2,72 . -  . 7,76
siarkowego.... 1 ,tu 0,67 0,37 1,24 0,86

„ solnego............ 0,83 0,6. 0,63 0,66 0,68 0,92
0,18
4,41

krzem iennego ... 0,16 0,62 0,.(i __
(K ali) potasu ................................
(N atron) so d y ................................

|  10,45 8 , u 12,72 17,56 16,86

Kwasu w ęglorodnego .................. 27,53 34,66 26,04 23,17 17,17
3,14„ fosforowego .................... 4,7? 0,7. 3,«. 6,25 0 ,9 .

„ siarkowego ...................... 4,85 3,36 4.o; 4,66 5,97 4,19
Nicdokwasu (C alcium ) wapna 33,66 

3,su
48,4. 43,85 40,76 29,72 38,51

magnezji ........................... 0,53 2,52 2,03 3,28 9,56
„ ż e laz a .................................. 1,25 --- 0,42 2,92 10,53 0,09
„ m anganezu ......................... 3,77 — 2,64 --- 4,48 0,36

Razem ............................. 100,6 100,6 100,6 100,6 100,6 1 00,6

a)  Trzym ałem  się rozbiorów  B ertiera jako najwięcej upowszechnionych.
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średn im  wybierają, dopatrzymy się że co do pierwszego, to je s t  po­
tażu ’)  oprócz buraków, które z morgi około 165 f t  kali i natron 
wypuszczają —  rzepy około 139 rtb i koniczyny najwięcej po trze­
bującej,  wszystkie inne rośliny w 10 ce tnarack  popiołu (kali i na­
t ron )  potażu i sody do swego wykształtu mają dostateczną ilość.

Co do kwasu fosforowego czy fosforycznego, jak teraz używają, 
w 10 cetnaracli popiołu mieszanego przeciętność przypuszczalna je s t  
3 2 ‘/ 2 S ' .  — Takowego zaś z morgi plon średni wyczerpuje:

Pszenica ziarno i s ł o m a ...................................................... 20 ,s t  U

Źyt0 » »  „
Owies „ „  12,20 „
Kukurudza „ „ ..................................................3 8 ,os „
Proso „ „   15,oi „

Hreczka „ „    22,29 „
Groch „ „  21,74 „
Soczowicza „ „  25,17 „
Bob » »   34,92 „

W yka „ „  18,70 „
B u r a k i ...............................................................................................21,33 „
Rzepa „   34,28 „

Ziemniaki „   34,35 „

Trawy z ł ą k .................................................................   . . 16,07 „
K o n o p i e    5,67 „
L e n  17,66 „
Koniczyna c z e r w o n a   36,28 „ '-)

a więc opuszczając kukurudzę, której w zachodniej Galicji zupełnie 
nie uprawiam y, tylko bób, rzepa, ziemniaki i koniczyna czerwona o 
parę  funtów wybierają więcej z morgi średnim plonem fosforanów 
( P 0 5) ,  jak  w 10 cetnaracli  popiołu mieszanego przeciętnie się znaj­
duje. Zaś co do wapna to żadna roślina ilości zawartej w 10 ce t-

• )  Potaż i Soda (kali i natron) zawsze razem są w zięte.

2)  W tablicy ułożonej przez p. W ilhelm a v. Steun, wydanej nakładem Carl 
R eicheneeker w Pradze pod tytułem  „G faph ische Diingetafel" są o w iele  
w iększe ilośc i położone nie tylko fosforanów ale i innych jako ilości z 
m orga 1 austr. rocznym  plonem w yczcrpnięte. —  Ale czynię uważnym że 
przypuszczalne plony tak ziarna jako i słom y tam są za w ysokie, i jako 
przeciętne do rachunku użytem i być nie powinny.
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narach popiołu wyczerpnąć nie może; bo koniczyna czerwona naj-
S° 'v}magająca, ho około lfiO 1t na morgowy zbiór, ai i po­

łowy takowego „ie zużytkuje.

Z (ego się okazuje że w 10 cent. popiołu mieszanego jes t  tyle 
potażu (KO) fosforanów wapna, ( P 0 5)  i wapna ile z małym wyjąt- 

iem na wyżywienie jakiegobądź płodu potrzeba; a tern samem że 
że 10 cent. popiołów dane na morgę jako nawozy pomocnicze wy­
starczaj. ażeby sobie zbiory odpowiednie z tejże morgi (względnie 
tych 3 pokarmów) zapewnić.

fe  3 treści popiołowe są najważniejszeini i jedynie uwzgle- 
dnianemi. & f

Przytoczę co w tym przedmiocie mówi p.  Jerzy Ville profesor 
fizjologji roślinnej, administr. Muzeum histor. naturalnej w Paryżu itd. 
mąż niezmordowanej pracy a razem najpraktyczniejszy rolnik,' w swo­
ich konferencjach, przepolszczonych przez pana Polikarpa Szlązkiewi-

J ' Wl ' L - w Marymoncie. (Bibljoteka rolnicza rok 
18G9 Zesz. 2. stronnica 148 — Warszawa).

„Dopiero co powiedziałem że do materji roślinnej wchodzi 
dziesięć rożnych minerałów; teraz zaś zmuszony jestem oświadczyć 
ze trzy minerały z dodatkiem materji azotowej wystarczają do podnie­
sienia i utrzymania żyzności ziemi, i że o pozostałych siedm rolnik 
się troszczyć nie potrzebuje.

Czy więc te ostatnie nie mają żadnego wpływu na rośliny? —  
Bynajmniej, wszystkie dziesięć są jednakowo potrzebne i jeżeli w prak­
tyce wolno nam o nich nie wiedzieć, to dla tego tylko że najuboż­
sza i najgorsza ziemia zawiera je  zawsze w dostatecznej ilości.

Jeżeli dane, które przytoczyłem, są prawdziwe, to konkluzja musi 
byc następująca : Możemy otrzymać w piasku wypalonym , jałowym
z natury, tak samo piękną wegetację jak i na ziemiach napływo­
wych najżyzmejszych.

Potrzeba do tego tylko dziesięciu minerałów i materi azotowej.

Wypływa także z tych danych fundamentalnych że w gruncie 
zwyczajnym możemy otrzymać takie same rezultaty, za pomocą ma­
terji azotowej i trzech tylko minerałów, to je s t  f o s f o r a n u ,  w a p n a ,  
p o t a ż u  i w a p n a .  Doświadczenia praktyczne potwierdzają najzu­
pełniej te dwa wnioski.“

fo wypowiedział pan Ville a słowa jego powinny być u każ­
dego ziemianina wypisane złotemi literami. Bo są meże głębokiej
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nauki jak  Laves, Gilbert, Liebig, którzy z pochodni? wiedzy id? na­
przód by rozświecić kagańcami wiedzy ciem ności,  ale Yille każd? 
p raw dę wciela czynem i orzeka tylko to, co zrobił, co j e s t ; a ob­
jaśnia jedynie przyczyny, co wydały takie a nie inne wyniki. P ie rw ­
szych trzeba nam zrozumieć, badać, by pojąć ich t e o r j ę , Yillego 
trzeba  tylko słuchać i robić co nakazuje.

A więc 10 cetnarów  popiołu mieszanego, zasiliwszy grunt w 
azotowe treśc i ,  wystarcza zupełnie ażeby na jednej mordze biednego 
gruntu wyżywiły się doskonale rośliny przez nas uprawiane.

Popiół przeto je s t  nawozem pomocniczym bardzo odpowiednim, 
skład jego je s t  bardzo treściwy, ustrój tak  chemicznie jak  fizycznie 
nadzwyczaj przystępny roślinom — przejdźmy te raz  do obliczenia 
jego w artośc i ażeby os?dzić czy ceny jego s? niewygurowane, a 
gdzie j e s t  możliwem jego nabycie po tychże cenach  lub niższych 
p o p i o ł  n i e  z a p r z e c z e n i e  d o  n a j d o s k o n a l s z y c h  n a w o ­
z ó w  p o m o c n i c z y c h  z a l i c z o n y ,  j a k  n a j w i ę c e j  w' u ż y c i e  

w p r o w a d z o n y m  b y ć  p o w i n i e n .

Wielu uczonych chemików różnie obliczało wartości poje­
dynczych t reśc i ,  stanowi?cych pokarmy roślinne. Ja  się oprę tylko 
na tych, których ocenienia zjednały sobie powagę Europejska i s t a ­
nowi? zasadę przy obliczeniu wartości wszelkich wyrobów chem icz­

nych, jako nawozy użytych.

A. E. Komers w „Landw. Geschiifts K alender" na rok 1869 
naznacza wartość 1 S '  fosforanów ( P 0 5)  łatwo rozpuszczalnych 20

centów,
wartość 1 S '  fosforanów nie rychło rozpuszczaln. 16 centów, 
wartość 1 S ' potażu (K O ) nie rychło rozpuszczaln. 10 centów, 
w artość 1 S '  wapna nie rychło rozpuszczaln. ł/ 3 cen ta -

Adolf S tockhard t w „D er  Chemische Ackersmann« w zeszycie 
IV. roku 1866 takie kładzie taksy dla n. S ax o n j i :

1 S '  fosforanu w wodzie rozpuszczalny 2 7 = 4 1/a Srg.
1 S '  fosforanu mniej rozpuszczalny . . 21 = 3 ł/ a „
1 S '  fosforanu nie łatwo rozpuszczalny . 1 3 = 2 7 ,  „
1 S '  potażu (ka li )  jako siarczan potażu 1 3 = 2 7 , ,  „
1 S '  potażu w innych poł?czeniach . • 1 2 = 2  „

F r .  Tlion krytyczny badacz sił pokarmów 
rolniczych w broszurze „v. L iebig’s Boden-Ver-
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arinung" 1866 roku wyd. Caste & Gottingen
za 1 S  potażu (kali KO) naznacza . . . .  1 8 = 3  Srg.

Zaś Justus Liebig w sprawozdaniu do 
„Royal-Sewage-Corainission, London" 1 S '  kali 
(KO) rachuje p o ...................................................... 2 1 = 3 ' / ,  Srg.

Zestawiwszy te wartość będzie co do potażu:
1 S '  podług K om ersa .................................................................. 10 cen<
1 S  podług Stockchardta r a z  13 ,,
I S '  podług Stockchardta drugi r a z .....................................12 „
1 S '  podług Fr. T h o n  15 „
1 S '  podług L ie b ig a  21 „

razem za 5 S '  potażu (KO) w a r t o ś ć  76 cetn.
czyli 1 S '  potażu przeciętnie przeszło  ..................................... 13 „
ma wartości, a tern samem gdy w 1 cetn. popiołu mięszanego
jest  potażu 12%  S ' ,  to wartość tego j e s t ................................187 cent.

Co do fosforanów ( P 0 5) :
1 S '  fosforanów podług Komersa raz 20 cent.
1 S '  fosforanów podług Komersa drugi raz 16 „
1 S '  fosforanów podług Stóckhardta raz 21 cent.
1 S '  fosforanów podług Stóckhardta drugi raz 15 „

4 S '  razem fosforanu maja wartości . . 72 cent.
18czyli 1 S '  przeciętnie ma wartości . . .

a tein samem gdy w 1 cet. popiołu mięszanego jes t  fos­
foranu 3,23 S '  to wartość tego jes t  w przybliżeniu . . . 54 cent.

Wapno zaś, rachując najtaniej, 40 S '  w 1 cetr. popiołu 
zawarte maja w a r t o ś c i .......................................................................... 10 cent.

Razem przeto 1 cet. popiołu mięszanego wart.......................... 251 cent.
nie rachując jeszcze innych treści, które też maję swoję cenę. Przeto 
10 cetnarów popiołu mięszanego stanowiące krom azotnych treści 
pokarm roślin na mordze wypłodzonych, ma wartości rzeczywistej 
25 złr. a. w.; podług tego wyrachowania.

Ocena ta nie jest przesadzoną , bo wartość popiołu mieszanego 
jes t  na najniższych podstawach obliczona. —- l tak. 

a) Analizy Rertier’go są mniej korzystne jak inne — jakoż dr. 
Sprengel pisząc o ważności popiołów mówi: „Dawszy na morgę 
Magdeburgską (150 pręt. □ )  1000 S ' (wagi prus.) popiołu bu-
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k o w e g o ,  co  b a r d z o  s i lny  n a w ó z  s t a n o w i ,  to  w z b o g a c a m y  p r z e z  to 
g r u n t  2 6 0  S " ta m i  w a p n a ,  221  f i  p o taż u ,  3 3  U  .S0 (i u 7 g ^  
k w a s u  s i a r k o w e g o ,  5 6  U  k w a s u  fo s f o r o w e g o ,  p o m ija ją c  c h lo r  i 
in n e  ; z c z e g o  s ię  o k a z u je  ż e  n ie  na  j e d e n  z b ió r  z ie m ia  o t r z y ­

m a ł a  m in e r a l n y c h  t r e ś c i  i to n a jw a ż n ie j s z y c h ,  k t ó r e  p o k a r m y  r o ­
ś l in  s t a n o w ią .  “

6 )  Dla  w y p o ś r e d n i c z e n i a  p r z e c i ę t n e j  c e n y  p o p io łu  m ie s z a n e g o  b y ły  

w z i ę t e  p o p i o ł  d ę b o w y  i p o p i ó ł  j o d ło w y ,  k t ó r e  o b a d w a  m a ją  n a d ­

z w y c z a j  m a ło  k w a s u  fo s f o r o w e g o  ( P 0 5)  i p o ta ż u  ( K O ) ,  bo  d ę ­

b o w y  k w a s u  fosf. 0 , 7 i ,  p o ta ż u  8 , t i ,  a j o d ło w y  m a  fosf .  — <u 
p o ta ż u  7,84.

G d y  inne  j a k o :

o lszo w y  k w a s u  fosf. m a  6 ,35, p o ta ż u  17 .50 ,  a w ła ś n i e  w b i e d n y c h

g r u n t a c h ,  g d z ie  t e  t r e ś c i  m in e r a l n e  s ą  n a jp o t r z e b n i e j s z e ,  p o r o s ty

d ę b o w e  n ie  p r z y c h o d z ą ,  a z w y k le  o lsza  i b rz o z a  n a jw ię k sz ą  c z e ś ć  
o p a łu  s t a n o w ią .

c )  P r z y  o b l ic z e n iu ,  d la  o s i ą g n ię c i a  c y f r  o k r ą g ł y c h ,  n a d w y ż k a  u ł a m ­

k o w a  n ie  by ła  p o ło ż o n ą .  R a ze m  w z ię t e  te  o k o l ic z n o śc i ,  p r z y ­

n a jm n ie j  o V5 c z ę ś ć  w a r t o ś ć  pO pio łów  p r z y p u s z c z a ln e  m i e s z a ­

n y c h  p o d n o sz ą  -  a tern  s a m e m  10  c e t . p o p io łu  m i e s z a n e g o ,  

na  2 5  z ł r .  a. w. o c e n io n e ,  3 0  z ł r .  a.  w. są  p e w n i e  w a r t e ,  z c z c m

n a  1 c e t n .  ( 1 0 0  U )  3 z ł r .  czyli  3 0 0  c e n t ó w  a. w. p r z y p a d a !

P r z e p r o w a d z i ł e m  r a c h u n e k  na  w a g ę ,  j a k  w s z y s tk i e  p o d o b n e  się  
czy n ią .  D la  l e p s z e g o  p o g lą d u  i u ł a t w i e n ia  d o d a ję  ż e  j e d e n  e e t n a r  

w a g i  p o p io łu  m ie s z a n e g o  w p rz y b l iże n iu  r ó w n a  s i ę  t r z e m  ć w i e r c i o m  

k o r c a ,  czyli  ż e  2 4  g a r n c e  p o p io łu  w a żą  1 0 0  U.  A tern s a m e m  że  

3  ć w i e r c i  k o r c a  m a ją  w a r t o ś ć  r z e c z y w is tą  3 0 0  c e n t ó w  a. w. t. j

3 z ł r .  ć w i e r ć  1 w a r t a  w  g o s p o d a r s t w i e  1 z ł r . ,  a  7  «/a k o r c a  m a ja c e '

w a g i  o k o ło  1 0  c e t n a r ó w  ( w a g i  w i e d e ń s k i e j ) ,  j a k o  n a w ó z  p o m o c n ic z y  

n a  m o r g ę  d o s t a t e c z n y  co  do m in e r a ln y c h  p o k a r m ó w ,  m a ją  w a r t o ś ć  

3 0  z ł r .  a. w . 1 w y ż y w ią  d o s k o n a le  ro ś l in y  na t e j ż e  m o r d z e  u p r a w i a n e ,  

k r o m ,  a z o tn y e h  i w ę g l o r o d n y c h  t r e ś c i  i i ch  p o ł ą c z e ń ,  k t ó r e  z p o w ie - ’ 

t r z a  m o g ą  b y e  p r z y s w o jo n e ,  i g n i n t  p r z e z  c e n n y  p ł o d o z m ia n  m o ż e  
b y d ź  w  t a k o w e  w z b o g a c o n y m .

B y ć  m o że  że  k t ó r e n  z r u t y n i s t ó w , p r z e c z y ta w s z y  p o w y ż s z e  
o c h r z c i  to m ia n e m  „ t e o r j i “  a p r z e z  to  n ie  j e d e n  z Z ie m ia n  o d s t r a ­

szony  tą  n azw ą  , za n i e p r z y s t ę p n e  u n i e k o r z y s t n e  u zna  to w z a s t o ­
so w an iu .
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Ale ta k  z popio łam i nie j e s t .  W ła ś n ie  p o p io ły  p rzez  p r a k -  
tyezność  swoją zw róc iły  na s ieb ie  u w ag ę .

Od 2 0 0 0  la t  przesz ło  ju ż  bow iem  są używane ja k o  n a w ó z ;  i od 
na jdaw nie jszych  cz a só w ,  d a jąc  j e  rozm aic ie  g ru n to m  sw oim , u w i-  
docznionem zosta ło  że „p op io ły  roś linność  p o b u d z a ją ."  ' )

U żywanie popiołów  nie j e s t  now ością  —  i czynią to  n aw e t  ru -  
tyniści , a za rę czy ć  mogę że dziś są oko lice ,  w k tó rych  popiołu  nie 
sp rzeda  żaden  z m nie jszych  posiadaczy .  •—  Z b ie ra  j e  sk rzę tn ie  i r ó ż ­
nie g ru n ta  sw oje  tak ow em i zasila .

N aby ł w ia ry  ch ło pek  że popió ł to sp raw ia  że  na nim g ro c h  
s iany  j e s t  u w ierzys ty ,  to j e s t  że  p rędk o  się r o z g o t u j e — K arp ie le  n ie -  
w łókn is te  —  Kapusty  sp op io łow ancj nie jed zą  p łe szk i  a b u rak i  na  n im  
bardzo  l iśc is te  — T ra w y  i koniczyny  g ę śc ie ją  —  S ło w em  tyle d o b ry c h  
sku tków  popiołom p rzyp isu je ,  że  rz e k łb y m  że j e  ocen ia  n a w e t  nad 
w a r to ść  —  a to pew nem  je s t  że ich po cen ie  wyżej naznaczonej nie 

dostanie .

Z drugie j s tro ny  są je s z c z e  m ie jsco w ośc i ,  gdzie  n ie  tylko po­
piołów nie szacują  i tak ow ych  n ie  zb ie ra ją ,  ale ja k b y  umyślnie dla 
ich  ro z te ran ia ,  doły i d rogi niemi n a sy p u ją ;  i to p rzyznać  trz eb a  że 
sie często  zdarza  w  fo lwarcznych g o sp o d a rs tw ach .

Dla tych  w ypisan ie  co popioły  w sobie  zaw ie ra ją ,  będz ie  za ­
chętą  do sk rzę tn ie jszego  obchodzen ia  się z niemi.

Dla tych  zaś co już  popiołów ja k o  nawozów używają, s s t r e s z -  

czone pow tó rzen ie  co p o karm y  roślin  s tanowi, w yzysk iw an ie  ich w ł a ­
śc iw e ,  a tern sam em  korzys tn ie jsze  w ykaże .

P łody  w szelk ie ,  k t ó r e  upraw iam y, po trzebu ją  do sw ojego  u k sz ta ł tu  

różnych  t r e śc i  pokarm o w ych .

Stosow nie  o ile j e d n e  mają  w iększe  wymogi sz czeg ó łow ych ,  to  
j e s t  że w ym agają  w w ięk szy ch  i lo śc iach  k tó reg o  z tych że ,  p o d z ie ­
lono j e  na g r u p y .—  1 w iem y s )  j a k  różny ich u k ła d  i j a k  odm iennie  

j e  g rupow ano.

») Obszern ie j  o tem w zapiskach moich O p o k a r m a e h  r o ś l i n  w o g ó l e  
a w s z c z e g ó l e  n g n o j a c h  i „ a  w o z a c h  p o m o c n i c z y c h ,  
przechodząc  pok ró tce  dzieje i teo r je  ztąd gospoda rsk ie .  (P l iń iu s z  p o ­

p io ły  ju ż  za leca ) .

2) O bszern ie j  o tem w „Zapiskach o pokarm ach  roślin  i t. d . “ bo to j e s t  
podstawą nawozów pom ocniczych .
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Zaw sze j e d n a k  z pow ie trznych  t r e ś c i  tylko azotne częśc i ,  a z m i­
n e ra lny ch  — k w a s  fosforowy, po tas  i wapno miano *a uw adze  a o d ­
nośnie do tychże  każda roślina j e s t  zaliczona do g rupy  azo tue j,  fos­
foranów, po tasow ej  lub w apiennej .  Ale tutaj gdzie  nam id z ie ’ tylko 
o popioły  i ich użycie  na jw łaśc iw sze  ch cem y  w yśw iec ić  —  o p ie r a ją c  
się na o rzeczen iu  pana  Yille, k tóren  w tym p rzedm ioc ie  j e s t  wielka 
p ow aga ,  j a k o  mąż g łębok ie j  nauki a je s z c z e  w iększa z ty tu łu  że j e s t
cz łow ie k iem  n iezm ordow anym  w sw oich  d ośw iadczen iach    w szelk ie
p ło dy  nasze  g o sp o d a rsk ie  na dwie g ru p y  tylko podzielim y; to j e s t -

I. Na g ru p ę  azotnych —  k tó re  w ym agają  t r e śc i  te  p o w ie t r z n e  
m ieć  p rzyg o tow an e ,  i

II. Na g ru p ę  popio łow ych ,  k tó r e  t r e śc i  m inera lne ,  a z tych s z c z e ­
gólnie fosforany, po tasz  i w apno , potrzebują  w g r u n c i e  m ieć  n a g ro ­
m adzone .

P os łu g u jąc  się tylko ogólnikam i —  do g ru p y  p ie rw sze j należą 
w sze lk ie  zhoza a do d rug ie j  sze ro ko lis tne  j a k o  to :  s t rą c zk o w e  o k o ­
pow e koniczyny i t. p. należą.

Ale i to m us im y naw iasem  z fizjologji roślin  nadm ien ić  że  
szeroko lis tne  po swoim rozw oju  w iele  sob ie  z p ow ie trza  p rz y s w a ja ją  
gilyy t inczasem  zboża s łab o  do tego  usposobione.

W ie m y  że L e w e s  i G ilb e r t  tyle za nawozami am onjaka lnem i 
obsta jący ,  p rzyznają  że  p rzez  u p ra w ę  w tak ow e  g ru n ta  mimo plonów 
w ydany ch  nie ubożeją .  Zaś Boussinguault  już  w roku 1 8 4 0  p rz ez  
sw e  analizy u dow odn ił  nie tylko to  że p łody  w ięce j  wykazują t a k o ­
w ych  aniżeli im p rżez  ugno jen ie  było danem , ale i to że s z e ro k o ­
lis tne  (L e g u m in o s a )  po sw oich  zb io rach  g ru n ta  w pow ie trzn e  po ­
k a rm y  a szczególn ie  w azotne p o łącen ia  w zbogacają

Z teg o  w szystk iego  każden  uczyni wniosek że tylko p o d  
s z e r o k o l i s t n e  p o p i o ł y  z n a j w i ę k s z ą  k o r z y ś c i ą  m o g ą  
b y ć  u ż y t e .  Dziwną j e s t  rzeczą  że w ieś inak i n a s z e ,  k tó re  g ru n ta  
sw e  pop io łu ją ,  nie w iedząc  nic z pow yższych w yw odów , pod  k L o w e  
p łody  popiołu  nie  dają.

Ale g ru p a  ogólnej nazwy s z e ro k o l is tn y c h , b a rd zo  w iele  i to 
ba rdzo  różn ych  wymogów, roślin  w sobie  obe jm uje .

*) T ę  i lo ś ć  w z ią ł e m  za  p o d s t a w ę  —  bo o d p o w ia d a  100  fu r k o m  g ó r s k i c h  o k o ­
lic , SO ś r e d n i m ,  w ra z  z z ie m ią  do  p r z e ł o ż e n i a  u ż y tą .
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1 tak;

Tatarka mniej wyczerpuje z morgi średnim plonem (ka)i i na ­
t ron)  potasu i sody ja k  wszelkie zboża, grochy i soczowiea nie wiele 
więcej. Dopiero boby i wyki wybierają obudwóch razem więcej jak  
pszenica, żyto lub owies, bo bób ma w plonie z hek tara  średnio p rz e ­
ciętnym do 30 TT a wyka na nasienie zebrana blisko 38 '/2 TT ma 
tychże. Zważywszy przeto że w 10 cetn. popiołu mieszanego je s t  
potasu 1 2 2 ' /2 TT danie popiołów pod te powyższe, jako nawozy do­
datkowe w tej ilości, byłoby zbytecznem a i w wielu ziemiach za­
sobnych jeszcze w te alkalja zupełnie niepotrzebnem.

Ale chcąc uprawiać szczególnie do grupy kaljów należne, jako to : 
Buraki, które z hektaru wybierają potażu i sody I li,'i1 TT a fosf. 21'/,, Tb. 
Rzepy (Turnepsy)  „ „ „ „ 138*/a „ „ 34*/% TT.
Kartofle „ „ „ „ 104 „ „ 3 4 1/ ,  TT.
Czerwona koniczyna „ „ „ 103 ' / 4 „ „ 3 8 '/„ T T .
i wszelkie kapuściane, to widzimy z tego że potasu i sody i przy- 
tein fosforanów tak wielkich wymagają ilości, że przypuściwszy 
że z danych w 480  cet.  *) gnoju czystego, dobrze urobionego, gdyby 
połowa alkaljów w nim będących a jedna trzecia  cześć fosforanów 
mogła być przywłaszczoną przez rośliny tej g ru p y ,  jeszcze by było 
za mało ażeby się takowe dostatecznie wyżywiły.

W  480  centnarach gnojów je s t  podług Roussingaulta rozbiorów 
około 233 TT potasu i sody a 91 TT fosfor, połowa 117'A, TT 
czyni sody 3 0 ' / 8-

Porównawszy te sumy z sumami, których powyższe rośliny grupy 
kaljów potrzebują, widzimy że jeszcze  dla buraków, rzep, kapust i 
koniczyny czerwonej są niedostateczneini.  — Chociaż przypuszczone 
ilości w gnoju będące to je s t  */» alkaljów a %  fosforanów nie mogą 
sobie przywłaszczyć; bo rozrzucony gnój choćby najrówniej na ca łe j  
przestrzeni, nie wynoszą tyle miejsca, które rośliny, zajmują — : pomi­
ja jąc  już rozłożenie). To j e s t  powodem że chcąc osięgnąć zbiory od­
powiednie tych płodów, w wielkich ilościach gnoje pod takowe d a ­
jemy a jeszcze mimo tego skutek nie odpowiada roztrwonieniu, że 
się tak wyrażę, tyle cennych gnojów naszych. -

*) Juljusz Holtzendorff w dziele Bericht ttber die Versuebe mit dem Anbau 
vnn W eizpn. — Rok 1866 na stronnicy ,‘ł.
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P roszę  w ierzyć  że j e d e n  ce tn a r  dobrego  i odpowiednio u ro b io ­
nego gnoju m a je d e n  złoty polski czyli */4 z łr .  aus t  wal. w a r to ś c i ,  
i tak  się w g o sp o d a rs tw ie  um nem  w y p łaca ,  ( f )  Zastanow iw szy  sie 
p rze to  że tak  ugnojona m orga  kosztuje z wywózkę może p rzesz ło  pó ł  
ty s ią c a  zł.  poi. —  każden  z nas pow inien  p rzem yśliw ać  nad  ś ro d k am i 
ażeby  zaoszczęd z ić  coś z ta k  w ie lk ich  w ydatków .

Czy p o trzebu ję  w yp ow iad ać  że u ż y c i e  p o p i o ł ó w ,  j a k o  n a ­
w o z ó w  p o m o c n i c z y c h ,  p r z y  u p r a w a c h  t a k i c h  r o ś l i n ,  
k t ó r e  s t o s u n k o w o  n a j w i ę c e j  w y m a g a j ą  t y c h  t r e ś c i ,  w 
k t ó r e  p o p i o ł y  s ą  b o g a t e ,  j e s t  n a j o d p o w i e d n i e j s z e m ,  a 
n a w e t  k o n i e c z n e m ?

P ew n ie  wiem że to j e s t  zbytecznem . W sz a k  nik t  nie zap rzeczy  
że co analizy wykazuję  w sk ładz ie  roślin , to co do m inera lnych  t r e ś c i  
m us ia ło  być  w g ru n c ie  —  a z d rug ie j  strony  porów naw szy  w różny 
sposób  dane  ilości tych  t r e ś c i ,  m usi zrob ić  w niosek  m atem atyczny ,  
w ięc  niemylny, bo o p a r ty  na cyfrach .

W ziąw szy  bu rak i  na p rzyk ład ,  ś redn i plon tychże  w yczerpu je  
z m o r g i :

Po tażu  i sody 1 6 S ' / 2 TE ■, fosfor 2 H / 3 T T w apna  3 4  TE. Inne 
częśc i  sk ła d o w e  z m inerahnych ,  j a k o  mniej ważne, bo o p ie ra jąc  się na 
zdanu pana  Yille przypuszczalno w średn ie j  ja k o ś c ia c h  byłe —  o p u ­
szczam y już dla lepszego  uw idocznien ia  rachu nk u .  D ajęe 4 8 0  ce tn .  
gnoju  sam ego ,  nie  l icząc ziemi do p rz e k ła d a n ia  użytej —  k tó ren  
wrraz z je j  c ięż a rem  czyni około 100  fu rek  w gó rzy s ty c h  okolicacli 
a 3 0 — SO w rów ni lub pagórkow atym  folwarku, da jem y grun tow i na 
po k a rm  b u rako m  p rzypuszcza jąc  że pó ł potażu i sody sobie p rzy ­
w łaszczę  (co  j e s t  p rze sad ne in  z w ielu  p ow odów .)  1 1 7 1 2 TE fo s fo ro ­
w ego kw asu  ( j a k  w yże j)  3 0 ' / ,  TE a w ap n a  1 3 4  TT też po łow ę r a ­
chu jąc  ca łeg o .  Z tego  widzimy że pomimo tak  w ytężonego  ugno jen ia ,  
bo pó ł  ty s ia ca  zł.  poi. w a r to śc i  —  potażu i sody je s z c z e  blisko o 
SO TE mniej będzie  dan em  na przypuszczalne  pożyw ien ie  bu rak om , 
jak ib y  średn i plon w ydać  po trzebuję  —  fosforanów i w apna  by łoby  za 
dosyć. P rze to  je że l i  g leba  nie j e s t  dość  zasobną je szc ze  w  te  a lkalja

( f )  Aby w y p o ś red n icz y ć  w ar tość  gnojów s ta jennych  w „Zapiskach  moich o p o ­
karm ach  roś l in  ogółowo a szczegółowo o gno jach  i nawozach pom ocni­
c z y c h -  jako  rzecz  na jg łów nie jszą  chcia łem  najlepiej opracow ać i zaręczam 
że o p ie ra jąc  się na dziełach mężów nauki —  taką  cenę im położyłem  a 
tyluletnie dośw iadczenia moje po tw ierdza ją  te  o rzeczen ia .
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mimo tak  ogrom nego kosztu zb iór  bu raków  może być lichy a p ew n ie  
n ieodpow iedn i .  W ie m y  że 10 eetn popio łów  m ieszany ch  p o d ług  ro z ­
biorów  B e r t ie ra  mają 1 2 2 ' 4  f i  potażu i sody.

Gdybyśmy prze to  dali pod b u ra k i  tylko 1 (50 ce tn a ró w  gnojów, 
w k tó rych  p o d łu g  pow yższego 4 0  f t  potażu i sody uzyskać  mogą 
b u rak i  na w yżywienie  sw oje a do tego  gnoju dodali 10 c e tn a ró w  po ­
p iołów, w k tó ry ch  j e s t  1 2 2 * 4 ,  tych  alkaljów to razem  byłoby 1 6 2 7 a fb 
potażu i sody od pow iada ją ce j  ilości, k tó rą  burak i p rzec ię tny m  zb iorem  
z m org i w yczerpu ją .

Pom ijam  kw as fosforowy i wapno, bo p rzez  dodanie  takiej ilo­
śc i  popiołów  b y łby  ich  nadm iar .

R ach un ek  tak ie g o  unawożenia  gno jem  z p rzybran iem  popiołu , j a ­
ko nawozu pomocniczego , b y łby  n a s tęp u jąc y :

100  ce tn .  gnoju 1 6 0  złpol —  4 0  z łr .  a. w.
10 cetn . pop io -  

łó w g d y b y  k o ­
rz e c  8 złpol.
—  2  z łr .  k o ­

sz to w a ł    60 złpol. =  13 z łr .  a. w.

Czyli r a z e m   2 2 0  złpol. =  33  z łr .  a. w.
co połow y nie donosi kosztu gdy samym gnojem  tę  ilość t r e ś c i  m i­
n e ra ln ych  dać  ch cem y  k tó re  p rzez  dodanie  popio łów  uzupełnić  m o ­
żemy.

O szczędzen ie  kosztu  unaw ożenia  choć  tak  znaczne ,  nie  j e s t  j e ­
dyną k o rzyśc ią ,  k tórą  p rzez  sp o tęgow an ie  po karm ów  roślinnych  w g n o ­
ju  b ęd ą c y c h ,  dodając  te  a lka l ja ,  ja k o  nawozy pom ocnicze ,  os ięgam y.

Z aoszczędzen ie  sam ych  gnojów, k tó rych  nigdy dosyć nie  mamy, 
pod  inne płody, p rzez tak ie  p os tęp o w an ie  j e s t  daleko w ażnie jszem  — 
a wyniki z teg o  są tak  w ybitn ie  wyższe, że raz to p rzep ro w adz iw szy ,  
w sze lk ic h  s t a ra ń  dołożymy ażeby  pod p ło dy  do g ru p y  kaljów n a l e ż ą ­
ce ,  choć  w m ałe j  ilości popio łów  g run to m  daw ać  można.

Od bardzo  daw na  z pop io łam i ,  rów nie  ja k  z innerni nawozami 
czynię  d ośw iadczen ia ,  a w os ta tn ich  te r a z  la tach  w różnych p o ł ą ­
czen iach  tak ow y ch  przew ażn ie  używam. •

Popio ły  ł a tw o  się rozpuszczają  —  w ięc  p ręd k o  dzia ła ja  __
przez  to w k ró tk im  czas ie  uw idocznione  są ich skutki.  —  Z tąd  czy ­
niąc  z niemi d ośw iadczen ia  obliczyć w yników  nie trudno .
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Opiszę w jaki sposób przez dwa lata ostatnie ich używ ałem , j 
wnioski z tego postawię.

Na działce, na której w I8G7 r. był konicz z trawami —  w 
przypuszczeniu że ten wzbogacił choć nieco rolę w powietrzne t r e śc i ,  
wystawiwszy ją  je szcze  przez uprawkę na działanie tegoż, dodałem  
10 cetnarów popiołów mięszanych na koniczynę w rozwoju i zas ia łem  
dość wcześnie pszenicę (choć  grunta moje w tein położeniu do ży ­
tnich należę, zimna glina (ce lina)  n ieprzepuszczalna).

W  1808 zebrałem pszenicy ziarn 13 z morgi.
Po zbiorze spokładałem bardzo głęboko, przeznaczając to pólko 

pod buraki.
Poprzednio połowę tej działki zasiałem znowu popiołem, i to 

w nierównej ilości w ten sposób że skład pierwszy miał dwa razy 
tyle co ostatni, ujmowałem stosunkowo i to tak że razem znowu 10 
cetnarów popiołów mieszanych przypadło na morgę, druga połowę 
podzieliłem na dwoje, przeznaczając jedne  zasilić mączką k o ś c ia ­
ną a drugą gnojem przed zimą.

Uprawki nie opisuję bo była zwykłą a wszędzie jednoczasową 
i jednakową.

Na działce upopiołowanej gnoje wywiozłem w zimie i rozmie- 
cone zostały do wiosny.

Na tej, gdzie miały przypaść kości,  nie mając tychże pod j e ­
sień, dopiero w lutym takowe dla ułatwienia ich zwietrzeniu p rze ­
sypawszy niemi gnój do zagrzania dotrzymawszy —  przed orką rozrzu­
ciłem —  (mączki dałem 7 cetn. na moćgę). Na tyin kawałku, gdzie 
już przed zimą gnój był przypokładanym, świeży stajenny (w szystek  
od k rów ) był dany.

Gnoju ilości były wszędzie równe, to je s t  480 cetn. na m o r g ę , a 
tam, gdzie ani kości,  ani popiołu nie dano, o pół razy więcej,  to je s t  
razem  720 cetn. na morgę. Sadzenie i obróbka były wszędzie j e d n a ­
kowe i jednoczesne,  bo zawsze w poprzek przez całe pólko na dół 
z robotą wszelką postępowano.

Rodzaj uprawy na ten rok był niekorzystny, bo upały były 
wielkie i posucha w naszej okolicy n iepam ię tna ; dosyć powiedzieć 
że do dnia 14. sierpnia nie było deszczu, którenby na cal glinę naszą 
przesiąknął.  Uprawka bowiem była wałkowata, najwłaściwsza na mo­
kre  grunta, a z tych w tym roku promienie słońca wszelką wilgoć 
wyciągnęły. Nie wdając się w szczegóły wyników, powiem o gó łow o .
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Czem więcej popiołu gdzie było tein bujniejsze były rośliny, a 
gdzie najmniej było popiołu, i tak były lepsze od tych, co na kościach. 
Na samych gnojach najsłabsze. Porost na popiołach był najspiesz- 
niejszym, na kościach p raw ie  równy, na gnojach chorobliwy.

Sadząc podług metody pana Gasparin bardzo gęsto, już dnia 
7. lipca zaczaiłem przerywanie dla krów do podoju.

Przez wyrywanie i zostawianie dołków posuszą jeszcze większa 
w wałkach nas ta ła  —  i to zapewne było przyczyna że już z ł .  s ie r ­
pnia znacznie listki pożółkły i obumierały, jednak  mniej na działce 
popiołowanej —  jak  na dwóch innych. Mimo tego jednak  buraki ogól­
nie są średnie —  t. j .  i  00 korcy sperandy z morgi. Po szczególe spo­
dziewać się można 150  i wiele więcej na mocniej popiołem zasilo­
nym g ru n c ie —  około 100 gdzie kości, a pół tego na gnoju, tak sk a r -  
łowaciały głębie.

Upraszam ażeby kto tylko może choć w najmniejszej ilości uży­
wał popiołów dodatnio do gnojów pod rośliny głąbiaste ,  albo bulbo- 
we, ja k  je  niektórzy nazywają. —  Skutki ztąd osiągnięte wykażą ko ­
rzyści, a to będzie bodźcem nabywać takowe, gdzie się da, a p rzy­
najmniej swoje szanować w tym celu.

Wykazawszy pod jakie  płody najkorzystniej popioły dawać, wy­
pisze pokrótce jak  takowe rozsiewać i w jaki sposób najodpowie- 
dniej takowe gruntowi poddawać.

Popioły z wszystkich nawozów pomocniczych najłatwiej i najprędzej 
się rozpuszczają —  W ęglan potażu z bukowego popiołu w połowie w 
bardzo krótkim czasie w wodzie się rozpuści — druga połowa jako  
węglan wapna wprawdzie dłuższego czasu uwilgocenia potrzebuje, 
ale za to na korzonki roślinne działa gryząco, że się tak wyrażę ( g )  
i bezsprzecznie części popiołu jako alkalja roślinki w pierwszym ich 
rozwoju zabić mogą.

Uwzględniając te dwie właściwości popiołu —  sta rać  się trzeba 
przy ich użyciu :

1. ażeby skupione większe ich ilości i nierozcieńczone poprzednio 
wodą lub wilgocią w gruncie będącą, z ziarnkami kiełkująceini 
lub roślinkami w pierwszym ich rozwoju nie stykały się bez­
pośrednio —  i

( ? )  ^  P fla n zen e rn ah ru n g s leh re  von C arl M axim ilian G r. v. S e ile rn  M iinclien-— 
1865. S e ite  215 „D enn, w ie P e tte n k o fe r  bew iesen , r e a g ir t  a in o rp h e r  ko li- 
le n sa u re r  K alk a lkaliseh  ( Z o l le r ) .“
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II. ażeby  w s tan ie  rozc ieńczen ia ,  to j e s t  ażeby  woda łu go w a  p rz e z  
ich  ła tw ą  rozp uszcza lność  ich  t re śc ia m i  p r z e s y c o n a — albo przez 
d eszcze  naw alne  uprow adzoną  nie b y ła  —  albo ja k o  łu g  już 
p rzez  pluty dłuższe nie p rz e s ią k ła  w podłoże , to j e s t  za g ł ę b o ­
ko, z n iekorzyścią  dla roślin; nie m o g ąc  być przez  korzonki 
sączk ow e  tychże  dosięgn ię tą .

Co do Ig o .  :

Gdy w iemy że s ię  popioły  p rędk o  rozpuszcza ją ,  unikniem y ich  
szkodliw ych skutko'w jeże l i  j e  o w ie le  w cześn ie j  p rzed  s iew em  g ru n ­
tow i damy —  bo jeże li  j e  pod okopow e rośliny  rozs ie je iny  już pod  
j e s ie ń  lub w zimie i do wiosny tak  rozłożonem u i rozw odnionem i 
b ę d ą , że  ich  s i ła  g ry z ąca  rozdzie lona  na w szys tk ie  rozw ilżone 
cząs teczk i ziemi, na jde l ika tn ie jszym  k ie łk om  ani korzonkom  szk od z ić  
nie może.

Pop io łu jąc  g ru n ta  dopiero  z w iosną, je ż e l i  to p rzed  je j  u p raw k ą  
na p o k ład  lub p rze d  p o k ład an iem  uczynimy, a w  g run c ie  j e s t  dość  
z zimy wilgoci, j e s z cze  będz ie  na czasie  i z łych  sk u tk ów  o b aw iać  s ię  
nie mamy.

Ale jeże l i  rola j e s t  w ysuszoną, j a k  w tym roku  było, a po p o ­
siew ie  lub po zasadzen iu  w ysie jem y popioły  —  i deszcz  obfity n ieco  
ziemię dobrze  przem oczy  — to za ręcza m  że ca ły  zas iew  lub z a sad  
p rz ep ad n ie ,  bo a lka l ja  popio łow e go zniszczą zupe łn ie .  —  1 czy to n a ­
zwiemy „że  popioły zjad ły  czy zg ry z ły "  to p ew nem  j e s t  że nic nie. b ę ­
dzie, jak  w tym roku s ia ło  się u mnie z rzep ą ,  k tó rą  zasilić  ch c ia łe m  
w pokarm y  m in e ra ln e ,  i po zas iew ie  na w ie rz ch  popioły  d a łem  ufając 
w po susze ,  że się tenże  powoli rosam i ro zk ład ać  b ędz ie .  Na trzec i  
dzień deszcz  powolny a  p rzydłuższy — pop ió ł w idać  zupełn ie  ro z ­
pu śc i ł  i k ie łk i  rzepy  sp a l i ł  —  bo tylko gdzie  n iegdzie  u trzym ała  s ie  
choć  nas ien ie  było d orodnem  i pew nem .

Z tego  względu wysiew  popiołu po desz czac h  na m okrą  i wil­
gocią  p rze sy co n ą  rolę j e s t  najlepszy.

Co do 2 g o :

O ile ru ty n is ta  uch w y c i  się teg o  i na zasadzie  ła tw e j  rozpuszcza l­
ności popiołów zaprzeczy  im sku tków , bo w yługow ane ,  albo w oda j e
u p ro w ad z i  i zab ie rze  co dz ia ła ,  albo w podłoże p rz e s iąk n ie  co d o b re  
w ięc  ko rzeń  nie d o s t a n i e . — O tyle czysty  te o re ty k  ufny w  a b s o r b -  
c i e  to j e s t  w łaśc iw o ść  ziemi, że m a  m oc chw ytan ia  w sze lk ich  po ­
ka rm ó w  roś linnych , i z tako w em i n ierozdzieln ie  czy to fizycznie czy
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ch em iczn ie  się łączy  — i to tak  silnie że  nasycona  raz  niemi na 
filtr dana  w oda nalany, w ięc e j  ich  nie w ypuści (* )  w ięc  to  p rzy pu ­
szczen ie  uzna za b ezzasadne .

P ra w d a  leży tu  po środku .

P rak ty ez n o ść  to  w y k ry ła  — a co d ośw iad cz en ia  umiie w ypo- 
ś red n icz ą  m usi być  zgodne  z te o r ją  nauki ro ln iczej .  S tosow nie  do 
te g o  o co nam chodzi, g leby  są dw ojakie j ja k o ś c i  —  to j e s t  p rz e ­
puszczalne  i n iep rzep uszcza ln e .  P ie rw s z e  j e s t  zwykle przym iotem  
gru n tów  d o b rych  i przec iw nie .

Na z iem iach  p rzepuszcza lnych ,  k tó re  t r z e b a  w iedz ieć  mają w ię k ­
szą s i łę ,  ( a b s o rb o w a n ia )  chw ytan ia  pokarm ów  roś linnych, popioły  m u­
szą b yć  rozs iane  o ile można po w ie rzch u  w g ó rn ych  w a rs tw a c h  pod  
s iew  już  przygotow anej roli,  ażeby  u trudn ić  wodzie łu g u jąc e j  ich a l-  
kalja  d os tać  się do g łęb iny  —  i najlepiej po osta tn ie j  o rc e  roz rzu c ić  
popio ły  na dni kilka lub k ilkanaśc ie  p rz ed  s iew em . Na n iep rzep uszcza l­
nych  g ru n tach  w ysiać  j e  t r z e b a  p rze d  sam em  p ok ładan iem , ho p o ­
k ry te  z iem ią nie z a b ie rz e  w oda z m ożebnych  deszczów' n ag rom adzona—  
Zaś ^p rzes iąkn ięc ie  w n iep rzep uszcza lne j  ziemi, p rzez  czas upraw k i 
nie za jdz ie  ta k  daleko do spodu, aby ich o s ta teczna  o rk a  nie d o s ięg ła ,  
i na  w ie rzc h  nie w y o ra ła .  A tak  w obu p rzy p ad k ach  te  cenne  p o k a r ­
my z t r e śc ió w  p o p io ło w y c h ,  uch ron im y  od u tra ty ,  i rozc ieńcone  o d ­
pow iednio  podam y p łodom  naszym na po karm .

W y po w iedz ie l iśm y  o ważności popio łów  w g o s p o d a r s tw ie , i 
w ypośredn iczy li  ich c en ę  —  Opisaliśm y sposób  j a k i  w postępowanie  
z niemi j e s t  na jodpow iednie jszy .

W yliczy liśm y p łody  pod  k tó re  j e s t  n a jw łaśc iw szy .  —  W  nadz ie i  
że gdzie  j e s t  m ożebnem  będz ie  skupow anym  , zrobimy na n ie k tó re  oko­
liczności uw ażnem .

Popioły  m ogą  Lyć z różnego  d rzew a . K ażden wie mniej w ięce j  j a ­
ko w e  gatunki d rzew  w k tó re j  okolicy p rzew ażn ie  na o p a ł  są w  użyciu .__
A że t r e śc ia m i  na jcen n ie jszem i w popie le  są potaż i fosforany, p rze to  te 
w k tó rych  rozb iory  na jw ięce j  wykazują tak o w y c h ,  m ogą być n a w e t  wyżej 
p ła c o n e  j a k  p rzec ię tn ie  cena  by ła  w ypośredn iczona ,  to j e s t  nad  2 złr .  
3 0  c. c e tn a r ,  a  w ięce j  j a k  3 złr .  a. w. k o rzec .  N adto  popioły  mogą być

( ' )  „O tern o b sz e rn ie j j e s t  w m oich ..Z ap iskach  o pokarm ach  ro ślin  w ogóle a 
w szczegćle  o g no jach  i naw ozach pom ocniczych11 i w każdem  d z ie le ' o 
w ycze rp n ięc iu  ziem i, o gno jach  i t. p , | j 0 to je s t  w łaściw ość najw ażn ie j­
sza ziem i i na jw iększą  odgryw a ro lę  w tym  p rzedm iocie .
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fałszowane. —  1 gdzie się ich więcej skupuje chwytają się tego prze­
mysłu.

Dodają do nich przymieszkę, bliżej miast z popiołów kamiennych 
a ogólnie z gliny z nalep, lub umyślnie na to przysposobionej. Pierwsze 
rozpoznać łatwo po kolorze, są bowiem żółtawo brudne, ceglaste — dru­
gie też żółtsze i nieco cięższe.

Popiół czysty ma tę własność że w stanie suchym (jeżeli nie jest 
wilgotnym) nie da się przy miarze ugnieść rękami — bo przyciśnięty 
z jednej strony wyłazi do góry z drugiej.

Nadto popioły nabywają się przesiewane, i z węgielkami zmie­
szane.

Węgiel jako nawóz bezpośrednio jnie ma wartości. — Dla tego 
wielce przesiewane przekładają. Ja z mej strony — nabywam nieprze- 
siewane. I to z powodu że:

a)  Nieprzesiewane są o wiele tańsze, bo praca ta się płaci.
b)  Kolor czarny węgla cenię w zimnych moich gruntach, (h)

r )  Właściwość jego chwytania gazów, (absorptio) a szczególnie 
azotu i gazu kwasu węgielnego, tylko dobre może nam czynić przysługi, (i)

Na dokończenie o popiołach drzewnych dodam że pan Ritthausen 
w swoich próbach doświadczalnych znalazł że koniczyna wypłodzona na 
popiołowym unawożeniu, mimo swej bujności miała mniej po wysu­
szeniu jak bez gnoju sprodukowana a o wiele jeszcze mniej miała suchych 
treści unawożona gipsem i t a k :

bezgnojna miała wagi świeża 450 sucha 197 
na popiele na takiejże przestrzeni 542 „ 188
na gipsie „ * „ 809 „ 174

Podobne cboć nie tak uderzające wyniki wykryli Hellriegel
w Dahine i Hullwa w Prószkowie.

( l i )  N ie mamy w ięk szego  działacza dla urodzajności, jak cieplik .
W yżej wspom niany p . Ville w tych że konferencjach liczebnie wykazał 
je g o  potęgę: —  Na czarny kolor w ęgli silniej działają prom ienie słońca, 

( i )  N ie mamy ciała w naszych gospodarstw ach rozporządzalnego, któreby ta­
kie ogrom ne objętości gazów schw ytać i zatrzym ać m ogło jak w ęg ie l drze­
w ny. —  Profesor Dr. Reichardt w Jena w sprawozdaniu z  różnych ciał 
obsorbujących gazy —  pag. 193 r. 186G podaje że 100 gram ów w ęgla  
z populus piram. 430  centim etrów  kubicznych w ciągnęło gazów i uw ięziło; 
a w tych przew ażnie było azotu, bo na 83 jeg o  częśc i 16 gazu kwasu w ę­
g low ego. —  (O puściłem  ułam ki.)
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T o powyższe p rz y ta c z a ją c  p. G ra v e n  w F i i t te ru n g s -V e rs u c h e  2g ie  
w yd an ie  w Koln roku  i 8( 4  na s tronnicy  4 9 ,  czyni w niosek  „że  na m i­
ne ra lnych  naw ozach  (p o p io ły  d rzew ne ,  w apno , g ips ,  pop io ły  to r fo w e )  
u p raw ian e  koniczyny nie powinny nas łudzić  swoim bujnie jszym  p o g lą ­
dem , ho zwykle m ają  w ię ce j  wody w sobie  i nie dom agają  rzeczy w is tą  
w a r to śc ią  n iegnojnym .“

B ędąc  zw olennikiem popiołu  drzew  a c h cą c  z p rzeko nan ia  ro z p o ­
w szechn ić  tak ow ych  użycie —  bojąc  się ażeby  o rzeczen ie  tak ieg o  ineża 
m e  osłab iło  w iary ,  k tó rąbym  ch c ia ł  p ro p ag o w ać ,  uczynię uw agę  —  że

« )  d ośw iadczen ie  pana  R it thau sen a  było czynione na je d n y m  łokciu  
kw adra tow ym  —  pi zes trze l i  ta  j e s t  tak  m ałą  że nie ty lko j e d e n  
krzaczek  chorobliw y, ale je d n a  ło dy ga  p rzez  co bądź  uszkodzona 
w ys ta rcza  ażeby  oba ła in uca jące  dać  wyniki.

ft) Zaś am onjaka lne  t r e ś c i  i inne z p ow ie trza  b ra n e  po karm y , zwy­
kle przy  nadm iarze  krzem ianów  w ybuja łość  że  ta k  pow iem  w o­
dnistą  w yprow adza ją  —  ale nigdy m in e ra ln e  tego  nie czynią.

Gips to sp raw ia ,  ale  tylko p o ś re d n io ,  jak o  działacz p o w ie ­
trzn ych  t r e ś c i ,  i dla  te g o  ta  w ie lka  różnica w agi św ieżej do s u ­
chej koniczyny nie j e s t  uderza jącą .

W re s z c ie  popiołów  działalność j e s t  tak  widoczna i w tak  k ró ­
tk im  czas ie ,  że każden  co zachęcony  tu  sp isan em  gdy  użyje ich  jak o  
naw ozów  pom ocniczych , sam  osądzi o ich w'ielkiej cennośc i w g o sp o -  
d a rs tw ie  naszem .

! * o p io iy  x w ę ss l i  k a im c im y u i i .
Ogólnie są o w ie le  mniejszej w a r to śc i  j a k  d rzew ne  —  a po 

szczególe  ta k  m iędzy  sobą różne, że trz e b a b y  m ieć  każd ego  analizę 
żeby  można s tanowczo o nich o rzekn ąć .  Mało j e s t  t ak ich  k tó re b y  z 
ko rzyścią  w  odlegle jsze  p rz e s t rz e n ie  wozić można.

N auka  p rze z  sw e rozb io ry  w ykaza ła  że w n iek tó ry ch  są za ledw ie  
siady kw asu  tosforowego a potażu ba rdzo  m a łe  ilości. P rak ty k a  uży­
w a jąc  ich tylko tam , gdzie  koszt ich nabycia  i przywozu j e s t  p raw ie  
żaden , p o tw ie rdz i ła  to powyższe i dla tego  zużytkowanie ich  było do­
tąd  dość ogran iczone.

Dziś po jaw iło  się, w wiciu p ism ach  tyle o n ich  z ach ę tn eg o  że 
o b aw iać  się trzeb a  ba łam u tne j  tychże  p rzeceny  —  ho nie zaw sze

24
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cz y ta jąoy ro z b ie ra  c a ło ść  i często  s ło w a  os tatn ie  j a k o  je j  w niosk i 
b ierze  za p raw dy .

1 tak  G a z e ta  Rolnicza w N r. 3 2  z dnia 12. s ie rp n ia  I 8 6 0  r. 
z a m ie śc i ła  : „Z  dn iem  każdym zw iększa  się konsum cja  w ęgli k a m ie n ­
nych ,  zw iększa  się też  oczyw iście  ilość popio łu  z nich po w sta jąceg o ,  
a  do tych czas  b ezuży teczn ie  m arn o w an eg o ."

T y m cza sem  d ośw iadczen ia ,  k tó rych  opis poda je  f rancusk i dz ien­
nik roln iczy „ Jo u rn a l  d ’A gricu i tu re "  p rzekonyw ują  że popiół z węgli 
kam iennych  j e s t  w y b o r n y m  n a w o z e m .  J ed n o  z poin ienionych d o ­
św iadczeń  było n a s t ę p u ją c e :

Dwie nie w ie lk ie  doniczki do kwiatów w ypełniono w je s ien i  s a ­
mym tylko popio łem , po czem  w je d n e j  z n ich  sas iano  żyto, a w d ru ­
giej owies. —  Doniczki te  zakopano  n a s tęp n ie  do połow y w ziemię 
i pozostawiono bez  żadnych  s ta rań .

Z wykły  p rz e b ie g  ro śn ie n ia  odby ł s ię  w obu doniczkach  j a k  n a j ­
lepiej i w' m ies iącu  kw ie tn iu  roku  n as tęp neg o  tak  żyto j a k  owies były 
w' s tan ie  zup e łn ego  rozw in ięc ia .

D ojrzen ie  ich  odbyło  się tak że  ja k  najlepie j ,  z ia rna  bow iem  b y ­
ły  w ielk ie  i c iężk ie ,  a w ysokość  słomy żyta dochodz iła  1 m e t r  4 0  
cen tim e tró w  ( 4  stopy i blisko 10 ca l i ) ,  ow sa zaś 1 m e t r  i 10 cen t.  
( t r z y  s topy i blisko 10 ca li ) .

T a k  w ięc pop io ł  z węgli kam iennych  bez  żadny ch  do niego 
p rzym ieszek  ziem lub nawozów, by ł  w stan ie  wyżywić żyto i owies 
aż do zup e łn ego  do jrzen ia .  A chw aląc  dalej je s zcz e  je g o  fizyczny 
u s tró j  konkluduje  „ ż e  p o p i o ł y  d o t ą d  m a r n o w a n e  mogą (? )  
b y ć  u ż y t e  w r o l n i c t w i e  j a k o  n a j w y b o r n i e j s z y  n a w ó z . "

Dziennik poli tyczny „ K ra j"  z dnia 2 1 .  s ie rp n ia  1 8 6 9  r . —  także 
zam ieśc i ł  p ra w ie  to  samo w s t re szczen iu .  „ W  okolicach  używ ających  
na o p a ł  w ęgli  kam iennych ,  po p io ł  z ty ch że  który do tąd  nie m ia ł  ż a ­
dnego  zas tosow an ia  —  w os ta tn ic h  czasach  robione  próby  we F r a n ­
cji czyby popiołu  tego nie można u ż y ć  n a  n a w ó z ,  pow iodły  się 

pomyślnie .

W  d o n iczk a c h  nap e łn ionych  czystym pop io łem  zas iano  p s z e ­
nice ,  ow ies  i t ru sk aw k i .  Zboże udało  s ię  w yborn ie  i było w ażne i 
c ię ż k ie  i tp .  i znowu w końcu  w yprow adza  w n io sek  „że  popió ł z w ę ­
gli kam iennych  m ógłby  s ię  s tać  w a ż n y m  n a b y t k i e m  w r o l n i ­
c t w i e . "  Otoż opow iadan ia  tak ie  są zachę tam i a w y ra ż e n ia — „ w a ż -
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s ie ^ J '<l b ' t - ł ' e m W r  ° ! "  U  1 w ' e“ . a jeszcze bardziej „przekonano 
P°I"0 z węgli kamiennych j e s t  w y b o r n y m  n a w o z e m "  

,,,0gy obałamucić przeceniając go nad rzeczywista jego wartość.

Wszak t e doświadczenia wykazały że w doniczce napełnionej 
popiołem wykształciło się i dościgłe żyto, owies itp. A czyż możemy 
vęp.c ze w doniczce nasypanej nasza średnia ziemia urodzajna to 
anm me nastąp,? A czyż poważyłby si? kto zalecać ja j a k o  w y -

r o h i i c t l i ^ W i  .I  ^  7 ^  e\ h* ł b* ' cho<: jest ważnym w 
o lm ctw ie. Wielką oględność zachować trzeba w podobnych śpra

wach bo nasza gospodarka jest tak biedną że się posługiwać chce
wszei, srod affli byle j? pod- vjgn?. zaw .d w ' * kJ ea ^ c h c e

jest wstecznym krokiem postępu.
Klecza górna dnia 21. września 1869 r.

H en ryk  ze S ła w n a  S ła w iń s k i.

R a d y  g o s p o d a r s k i e .
W  „Listach  z l)ublan“  umieszczonych w wrzesninwvm . •

Rojnika z r. 1869. wyczytać można że „ro la  choćby jak bogate *a - 
„  -era ograniczoną ilość pierwiastków pożywnych, i ś ć  zm nifjszajl ą 
„s ię  z każdym zbiorem" -  że „nawóz folwarczny nie jest w stanie 
^ w ró c ić  roi, całe, sumy pierwiastków wyczerpanych przez rośliny" _
„  e rola, która me otrzymuje nic innego jak tylko nawozy wypro-

” F, . ZC »zate,n ro l‘ należy w formie n a w o z ó w  z e w n e -
„  i ż n \ c i zwracac to wszystko, co się wywozi na zewnątrz w for 
„rnie plonow targowych." ‘

Święta prawda, odpowie „a to gospodarz, który przypadkiem 
F « « w , c « yl  meclięe d . cz, t>lli„  i 11 "  ”
swięla prawda, a]c g t m  mnie t!„ „  . , “ 7 “ ’
skompletować inwentarza roboczego abvm r •, ' . «ezego, anym rolę w swoim czasie jako
lako np iaw ił, u mnie za mało je s t budynków ekonomicznych, a i te 
się walą; ja me mam czem wywieść w pole i ten obornik, który mi 
olwarki sprodukowały: a me to żebym m iał za drogie pieniądze 
P wadzac z za morza jakieś tam gnana, kości, saletrę i t. p ‘ __

fo rs / " '. !6 k i Z  ? ?drZy’. P° radŹCie ,Mi raCZ6j jakby 1U bez znacznej 
j . .' , nn,e " ie sta^? wypełnić dotkliwe luki w mojcm go

spodarstwie; jakby następnie wzmocnić się w siły, któreby mi z cza-

24*
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sem dozwoliły zw ró c ić  ziemi to, co z n ie j ,  jak  p o w ia d a c ie ,  z ra b o ­

w ałem . »
Nic ła tw ie js z e g o  ja k  zas ięg nąć  w tej m ie rze  rady  w p ie rw szem  

lep szem  dziele t r ak tu ją cem  o „Ekouoinji w ie jsk ie j1- czyli o „A dm ini­
s t r a c j i .  — Ale gdy dośw iadczen ie  uczy że g o sp od arz  p rędze j  p r z e ­
czyta  k ró tką  n iesc jen tyficzną  g a w ę d ę , niż o b s z e r n ą , sy s tem atyczn ie  
ułożoną ks iążkę  n a u k o w ą , m oże  w ięc  n a s tępu jące  e le m en ta rn e  rady ,  
w  szac ie  n ienaukow ej p rz ed s ta w io n e ,  trafią do p rzekonan ia  gospodarzy  
i w skażą  im przyczyny n iepow odzeń  w do tychcz aso w em  gospodars tw  ie.

W s ty d  mi p raw dz iw ie  p isać  o rz e c z a c h  pow szechn ie  znanych, 
a je d n a k  p iszę, bo w idzę że na p a lc a ch  policzyćby można g o sp o d a r ­
s twa w Galicji ,  dla k tó ryeh by  n in iejsze rady  nie były już na czas ie .

I.
P o w szechn ie  utyskują  go sp od arze  na b ra k  obro tow ego  kap ita łu ,  

za  pom ocą k tó reg o ,  gdyby  go m ie l i ,  podnieśliby j e  n iezaw odnie  do 
szczytu  doskonałośc i .  T y m cza sem  sm utne  dośw iadczenie  zn iew ala mię 
do zap rzeczen ia  tem u  tw ie rd z en iu .  Z je d n e j  bow iem  s tro ny  w idz ia łem  
j a k  znaczne  kap ita ły ,  w łożone is to tn ie  w  g o spo dars tw o ,  nie u ra to w a ły  
go od u p a d k u ;  z d rug ie j  zaś s trony  śm iem  u trzym yw ać  że rac jona lny  
g o sp o darz  potrafi sobie  sam u tw orzyć  z czasem  k a p i ta ł  obro tow y, gdy

1. Nie spuśc i  nigdy z oka n a l e ż y t e j  p r o p o r c j i  m i ę d z y  
c z y n n i k a m i  s w e g o  g o s p o d a r s t w a .

2 . Gdy s ta te czn ie ,  choćby  powolnie, re fo rm ow ać  będz ie  r ó w n o ­
c z e ś n i e  w szys tk ie  czynniki g o sp o d a rs tw a  za pomocą r a c j o n a l ­
n y c h  w k ł a d ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z r a c j o n a l n ą  o s z c z ę ­

d n o ś c i ą .
Kto tak  p o s tęp u je ,  n iech  tego  a r ty k u łu  dalej nie  czyta .

J e s t  to rz ecz  s t a r a  j a k  św ia t  że pomyślny zbiór p łodów  ro ś l in ­
nych zależy od s ta ran ne j  u p raw y  roli m echan iczne j i od obfitej up raw y  
chem iczne j .  T am ta  w ym aga  dosta teczne j  ilości in w en ta rza  ro b o cze g o ,  
ta  j a k  na jw iększe j  możliwej ilości inw en ta rza  użytkow ego, fm w ię k sza  
i lo ść  in w en ta rza  ro boczego  i u ż y tk o w e g o ,  tern w ięk sze  powinny być 
zasoby  paszy , tern obsze rn ie jsze  s ta jn ie .  Otóż te  g łów ne  g o s p o d a r s tw a  
czynn ik i :  inw en ta rz  roboczy  i użytkowy, p r a c a  i n aw ó z ,  p asza  i b u ­
dynki, a  w k on sek w en c ji  plon m niej lub w ięcej pomyślny z roli,  w za­
je m n ie  od s ieb ie  zależą, wzajem nie s ię  w s p ie r a j ą ,  i o ty le  c a łe  g o ­
spo dars tw o  n ap rzód  p o s u w a ją ,  o ile g o sp od arz  żadnego  z nich nie 
sp uszcza  z o k a ,  s t a ra ją c  się c iągle o zach o w an ie  ja k  n a jśc iś le jsze .
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m iedzy niemi p roporc j i .  W s z a k  ilość i o b sze rn ość  budynków  s tosu je  
s ię do inożebnej ilości i n w e n ta r z a ; ilość in w en ta rza  do zasobów  p a ­
szy ; obfitość p aszy  zaw is ła  od upraw y g run tów , k tóra  znow u zależy 
od ilości inw entarza  zaw isłe j  od zap asu  paszy i t. d. Byłoby to r z e ­

czą m erac liunkow a , n ie rac jona lna ,  gdyby  g ospo darz  k tó ryko lw iek  z p o ­
wyższych czynników p o tęg o w a ł  bez ró w n oczesneg o  w zm acnian ia  w sze l­
k ich  innych. Jeże l i  nie ma znacznego kap ita łu  ob ro tow ego, to n iech  
na p od s taw ie  s ta tus  quo p rzed s ięw eź m ie  powolne i s topniow e reform y 
z każdym g o sp o d a rs tw a  czynnikiem r ó w n o c z e ś n i e .  1 t a k :  budynki 
m e c h  p o ła ta ,  po p o d p ie ra  i od z i m n a  zab e zp ieczy ;  łąk i  n a tu ra lne  
n iech  row am i osuszy, a na wiosnę zb ro nu je  i p o d s i e j e ,  inw en ta rz  
żywy n iech nagn ie  do należytej p ro p o rc j i ,  tu b r a k u j ą c ,  tam  d okupu­
j ą c ;  n iech  się w eźmie do rac jona lnago  kombinow ania  paszy  dla zw ie ­
rz ą t  g o s p o d a r s k i c h ; n iech  pozaprow adza  lep sze  s ta tk i  i n arzędz ia  ro l ­
n ic z e ;  n iech  w re sz c ie  założy gnojownię zap ob ie ga jącą  tak pospolitem u 
u nas m arnow aniu  nawozu. T e  i tym podobne re fo rm y  nie w ym agają  
znacznej forsy, byle go sp od arz  z każdym rok iem  zamożniejszy  nie  
u s taw a ł  w p o s t ę p ie ,  coraz  w ięce j w k ład a ją c  z rac jona lną  o sz czę ­
dnością.c

J a k  da lece  rac jona lne  w kłady  idą w p a rz e  z rac jona lną  o sz czę ­
d n o śc ią ,  i tern sam em  podnoszą w ie jsk ie  g o s p o d a r s tw o ,  obaczyniy 
gdy się nieco zapuścimy w szczegóły .

Między w szystk ie in i w ydatkam i na g osp o d a rs tw o  b ezsp rzecz n ie  
na jprzykrzejszym  j e s t  w y d a tek  na b u d y n k i .  Otoż g dy  g o sp od arz  
zniewolonym j e s t  postaw ić  s t a j n i ę ,  to go nazw ę racze j  m a r n o t r a ­
w n ym , n;ż o szczędnym , je że l i  ża łu jąc  w ydatku , postaw i j ą  z lichego ,  
ła tw o  bu tw ie jące g o  i palnego  m a te r j a łu ;  jeże li c ienk ie  śc iany  i b rak  
śc ie li  nie ochronią  byd ła  od zim na, a c iasno ta  w ew nątrz  nie dozwoli 
ani należytego dozoru , ani u trzym ania  sch lu d n o śc i ;  jeże l i  w re sz c ie  
b ra k  odc iekow  spow oduje  zm arnow anie  gnojówki.  R acjonalny w kład  
na sta jn ie  połączony  j e s t  z rac jonalną  o sz częd n o śc ią ,  gdyż c iep ła  
s ta jn ia ,  pod ług  przysłow ia , to połowa p a sz y ;  p r z e s t ro n n e ,  wygodne i 
sch ludne  s tanow isko  w św ieżem  pow ietrzu  zapew nia  zw ierzę tom  z d ro ­
w ie , a u rządzen ie  odcieku  gnojówki p rzysparza  roli bordzo cennego  
zasilenia. Z resz tą  im tundam enta ln ie j  postaw iona  s t a jn i a ,  tern b e z p ie ­
cznie jsza od ognia,’ tein  dłużej po trw a  i tern mniej co roku p o t r z e ­
bow ać  będzie rep a ra c j i .  —  O b acz :  N auka  żywienia  zw ie rzą t  g o sp o ­

darsk ich .  Lwów  1 8 6 9 .  1 2 & ,  1 4 7 . ,  1 8 3 . ,  1 9 8 . ,  2 07 .  i Rolnik
z r. 1868 .  Tom. III. s t r .  8 . ,  4 9 . ,  97.
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Racjonalny w yda tek  na i n w e n t a r z  r o b o c z y  i u ż y t k o w y
p o łą czo n y  j e s t  z racjonalna  o sz c zę d n o śc ią  :

a )  G dy g o sp o d a r z  do ka ż d e g o  ce lu  g o s p o d a r s k ie g o  dob iera  z w ierzą t  

odp o w ied n ej  r a s y ,  s to so w n e j  b u d o w y ,  o d p o w ie d n e g o  w i e k u ,  

tem p era m en tu ,  u s p o so b ien ia  indyw idua lnego  i t. d. Para si lnych  

d obranych ,  dobrze utrzymanych i przez su m ien n eg o  parobka p ro ­

w ad zo n y ch  kom w ię c e j  i lep iej  zrobi niż 4  konie  pozbaw ione  

p o w y ższy c h  w arunków . A p r z e c ie ż  na parę koni mniej w yjd zie  

pie n ięd zy ,  mniej paszy ,  mniej m ie jsca  w stajni i mniej z a c h o d u ;  

drugą parę  za stą p ić  można byd łem  użytków cm , odrz iicajacem  w i ę ­

cej  nawozu i t. d. —  P o d o b n ież  j e d n a  krow a r a s o w a ,  m lec zn a ,  

dobrze  karmiona, sch lu d n ie  utrzymana i w y cze r p u ją c o  wydajana  
w ię ce j  da nabiału niż kilka krów p o ś ledn ich ,  pod każdym w z g lę ­

dem  źle u trzym anych .  —  B ydło  o p a s o w e  m ł o d e ,  o p ie r s i  silnej,  

pracą  n ie  zbyt w y c ie ń c z o n e ,  prędzej s ię  o p a s ie  m niejszą  paszy  

i l o ś c i ą ,  niż b y d ło  s ta r e ,  pracą  zużyte ,  o p iers i  s ła b e j  i t. d. Ob.  
Nauka żyw . z w. go sp .  §■$. 1 4 S . ,  1 7 4 . ,  17 <»., IT T .,  j 8 0 . .  1 8 9 . .  
1 9 7 . ,  1 9 8 . .  2 0 7 . ,  2 2 3 .

b )  G dy g o sp o d a r z  inw entarzow i robo czem u ulży p r a c e  z a p r o w a d z e ­
niem narzędzi  ro ln iczych ,  s ta tków  i uprzęży, które  o w ie le  m n ie j­

sz e g o  w y tę że n ia  s i ły  z e  strony  inwentarza p o c ią g o w e g o  w y m a ­

gają .  I lak r u c h a d ło ,  z w ła sz c z a  po p ra w n e ,  parą bydła w ię c e j  i 
lep ie j  zorze  niż p łu g  zw yczajny ,  do którego  c zw o r o ,  s z e śc io r o ,  
a czasom  i w ię c e j  byd ła  z aprzęgano .  P ro s ty  rachunek  w skazuje  

że  sam o ruchad ło  zred u k o w a ło  w yd atek  na s tajn ie  i na pasze  

dla byd ła  r o b o c z e g o ,  i dozw oli ło  trzym ać znaczn ie jszą  l iczbę  b y ­
dła uż y tk o w eg o ,  o d rzu ca ją ceg o  w ię c e j  nawozu. Ileżby to z a o s z c z ę ­
dzono j e s z c z e  w y d a tku  na inw entarz  roboczy ,  na stajnię  i pa sze  

g dyb y  n a sze  w ozy ,  sa n ie ,  uprząż i różne m aszyny  n a le ż y c ie  urzą­
dzone były .

c )  Gdy gosp o d a rz  z w ie r z ę t o m ,  zam ierzonem u c e lo w i  pod każdym  

w z g lęd em  o d p ow iadającym , d o s ta rc za ć  b ę d z ie  p a szy  pod w z g lę ­
dem  i lośc i  i j a k o ś c i  jak  najracjonalniej  sk om binow auej ,  n a le ż y c ie  

przyrządzonej i najregularn iej w  c ie p ły c h  i s ch lud nych  stajn iach  

z a d a w a n ej .  Czyż nie  za o sz cz ęd z i  so b ie  g o sp o d a r z  za ch o d u  i w y ­

datku na sta jn ię  g d y  b ędz ie  trzy m a ł  12  krów  m lec zn y ch  na tej 

samej i lo śc i  p a szy  n a le ży c ie  sk om binow auej i p r z y r z ą d z o n e j . na  

jak ie j  trzym ał  p rzed tem  2 4  krów c e lo w i  n ieo d p o w ia d a ją cy c h .  nie  

uw zg lęd n ia ją c  potrzeb y  kom binow ania  i przyrządzania paszy .  8  o -
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w i t a  k a r m a  j e s t  o s z c z ę d n o ś c i g ,  s kg  p a in a r  11 o t i- a w-  
s t w e i n ;  przyzna mi to każdy kto „Na ukę  żywien ia  zw ie r zą t  
g os po da r sk i ch 14 z uwagą  przeczyta  i do swego  żywego  i n w e n ta ­
rza rac jona lni e  zas tosuje .

Ze wydatk i  na dob re  pługi ,  brony,  wa lce  i tym podobne  n a r z ę ­
dzia rolnicze,  dalej  na r z ędowe  s i ew n i k i , na g r a b a r k ę  H ow ar d a ,  na 
dobre  młocka rn i e ,  młynki  i t. d. połączone są z oszczędnością  w oczy 
bi jącą to rzecz  powszechni e  wiadoma.

Na tych wszakże i tym podobnych  w k ła d a c h ,  po tęgu j ących  r ó ­
wnocześnie  wszys tkie  gospoda r s twa  czynniki ,  pop rze s t ać  nie na l eży ;  
one bowiem dozwalają gospodarzowi  j ed yn i e  przyj ść  do s i ł ,  za po ­
mocą  których zdoła z c za sem z w r a c a ć  z i e m i  w ycze rpan e  przez  
plony zasoby i przyjść do tak i ch  rezul ta t ów,  o j ak i c h  dziś naw e t  m a -  
izyć nie może.  I owszem —  wyższe z każdym rok i em dochody d o ­
zwolą mu j a k  naj r ac jonalnie j  up rawiać  ł ą k i  n a t u r a l n e ,  spożytko­
wać j a k  największą ilość plonów na g r u n c i e ,  i p rzykupywać  z e ­
w n ę t r z n e  n a w o z y ;  a wtedy,  ale dopiero w tedy  będzie  móg ł  w y ­
r zec  że nie z arywa  kapi ta łu,  że nie r abu j e  ziemi.

P rzeczyt awszy  powyższe  w ogólnym zarys ie  podane  r ady,  nie 
j e d e n  gospoda rz  zawoła  z obu rzen i em:  „ W y r w a ł  się j a k  Fi l ip z k o ­
nopi .44 „ W i e m  ci j a  o tein i bez  Rolnika i bez Grou ven a .44   Tern
goizej dla niego jeżeli o tych starych prawdach wie a nie zastoso-  
wuje ich, tylko pośród wszechstronnego partactwa, jakiem się j e g o  
gospodarstwo odznacza, narzeka na ciężkie czasy. O ! nie czasy sa 
ciężkie, jen o  my, kiedy nie staramy się v  młodzieńczą bezwzględno­
ścią i siła przeprowadzić w sz ystk ieg o ,  co wedle praw ideł zdrowej  
loiki uznajemy za dobre. Ob. Nauka żyw. zw. gosp . j 3 2 .

II.
Im więcej roślin targowych uprawia gospodarz, aby sprzedażą 

ich plonu zapełnić kieszeń, tein bardziej .wycieńcza ziemie, tern w ie -  
cej w konsekwencji musi łożyć  na uprawę roli chemiczna i m echani­
czną, tern w ięcej potrzebuje inwentarza roboczego, a osobliwie uży­
tkowego —  a zatem tein w ięcej produkować musi paszy. W  tern 
kółku blędnem okazuje się sprzeczność; wszak im w ięcej gruntu idzie  
pod uprawę pasz, tern mniej pod uprawę roślin handlowych, i odw ro­
tnie. Cóż łatwiejszego jak usunąć tę sprzeczność przykupnem jak  
najznaczniejszej masy nawozów zew nętrznych, aby ziemi zw rócić  to 
co jej przez produkcję roślin targowych odjętem zostało. W  takim
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razie  mógłby  w praw dzie  go sp od arz  jak najw ięcej grun tu  b rać  pod  
u p raw ę  roś lin  ta rg o w y c h ,  j a k  najmniej pod p a s z ę ;  ale takie  p o s t ę p o ­
w anie nie  byłoby w ca le  rac jo n a ln em  i dla kieszeni korzys tnem . W sz ak  
im w ięcej ź ró d e ł  dochodu  stoi g ospodarzow i o tw orem , te in  pew nie jsze  

i re g u la rn ie jsze  może m ieć  d o c h o d y ;  im pow szechnie j  g o sp o d arze  
rzuci l iby  się w j e d n e  g a łąź  g o sp o d a rs tw a ,  tern bardz ie j  z d e p re c jo n o ­
waliby uzy sk ane  z niej rezulta tu .  Byłoby to z resz tą  m a rn o tra w s tw em  
gdybyśm y po sp rzedaży  ziarna  z różnych  roślin  handlow ych zm arn o ­
wali s łom ę i inne odpadki,  nie m ając  ani tak ie j  ilości zw ierzą t  g o ­
sp o d a rsk ich ,  ani tak iego  zasobu  paszy  s k o n c e n t ro w a n e j ,  k tó rab y  owe 
odpadki j a k  na jkorzys tn ie j  zuży tkow ać dozwoliła. Byłoby to faw oryzo­
w a n ie m  je d n e g o  czynnika  g o sp o d a rs tw a  z uszcze rbk iem  drug ich .

Otóż ch cąc  p ro d u k o w ać  rośliny ta rg o w e  bez u szcze rb k u  w z a ­
sobach  paszy , a p aszę  bez u szcze rb ku  roślin t a r g o w y c h ,  należy nie 
tylko użyć ku tem u n a w o z ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  ale ta k ż e :

1. Z w ró c ić  p rzedew szy s tk iem  baczne  oko na razie  na popraw ę 
później i na u p ra w ę  ł ą k  n a t u r a l n y c h .  Im s ta rann ie j  chodzić  b e -  
dz.e go sp od arz  około łąk  n a tu ra ln y c h ,  tern mniej pól ornych będzie  
p o trzeb o w a ł  za jm ow ać pod up raw ę  łą k  sz tucznych. D aty  s ta ty s ty czne  
wykazują  że Galicja  w ydaje  z m o rg a  łąk  n a tu ra lnych  w p rzec ięc iu  
około 15 c e tn a ró w  s iana  ś red n ie j  jak o ś c i .  Nie p o trze b a  w ielk ich  z a ­
chodów , ani znacznych  kosztów, jak ic h  n. p.  naw odn ian ie  w ym aga ,  
aby  tu i owdzie w y d a tek  siana w lepszym g a tu nk u  podw oić .  Ł ą k i  n a ­
tu ra lne  są p rz ec ież  po ds taw ą ,  karm ic ie lką  całego" g o s p o d a r s tw a ;  j a k ­
żeż w ięc  g o sp o d a r s tw a  mają p ro s p e ro w a ć  k iedy  g o sp od arze  o w s z y s t -  
k iem  innem  myślą racze j ,  tylko nie o łą k a c h  na tu ra lnych ,  k tó re  tak  
są poczc iw e  że sam e rodzą  bez żm udnego  przyczynienia  się g o s p o d a ­
rzy .  A jużc i  rodzą sam e, ale co i ile, to naszych gospo darzy  w ca le  
Ule obchodzi,  tych  z w ła s z c z a ,  którzy z c a łą  bezw zględnością  ziemię 
rab u ją .  —  Kto ma dużo dob rego  s iana ,  ten nie w iele  ma kłopotu 
z w yżywieniem w szelk iego  inw entarza ,  ten  nie po trzebu je  się bardzo  
lękać  aby  p rodukc ją  roślin hand low ych  ziemi za nadto  nie z rab o w ał  
Ja k ie j  donios łośc i  j e s t  siano łąkow e jak o  ka rm a  dla zw ierzą t  g o sp o ­

d a rsk ich  wykazuje „N a u k a  żywienia zw ierząt  g o s p o d a r s k ic h " ,  m iano­
w icie  § § .  1 39 . ,  1 4 6  , 1 55 . ,  165 , 2 2 7 . ,  2 3 0 . ,  233 .

2. W yzy sk ać  ja k  najbardz ie j  s ło m ę ,  p lew ę i inne odpadki ro ­
ślin ta rg o w y ch ,  k tó re  najw iększą  m asę  ca łe g o  zupasu  paszy stanow ią , 
ale sam e przez się zw ie rzą t  nie  są w s tan ie  wyżywić. Ob. N auka
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zyw zw.  g o s p .  3 7 .  Ho  z u p e ł n e g o  i ch / .uży tkowani u n a  r z e c z  g o ­

s p o d a r z a  p o t r z e b u j ą  one  d o d a t k u  p a s z  s k o n c e n t r o w a n y c h ,  p o ż y w n i e j ­
szy e i  od s i a n a ,  j a k i e m i  n i e  są j e s z c z e  ani  z i e m n i a k i ,  m a r c h e w  lub 

!’ **** j ę c z m i e ń ,  o w i e s  l ub k u k u r u d z a .  B r a b a  j e s t  s t o s o ­
wny do s ł o m y  p r z y m i e s z k a ,  ale c h c ą c  m i e ć  b r a h ę ,  t r z e b a  m i e ć  g o -  

ni^ ’ Slan0 z ł ą k  s z t u c z n y c h  t a k ż e  j e s t  s t o s o w n e ,  a le  m u s i a ł o b y  

J. C ,Za na(^ °  z '!a c z n e  pól o r n y c h  p r z e s t r z e n i e ,  g d y b y  s ie  g o s p o -  
a r z  n a  m e m  c h c i a ł  o g r a n i c z y ć .  Ni e  m a  w i e c  inne j  r a d y .  j a k  z a j r z e ć  

i o  a n a l i t y c z n y c h  t abl ic  p a s z  u m i e s z c z o n y c h  w  N a u c e  żywieniuc ienia  z w i e -
i z ą t  g o s p o d a r s k i c h  s t r .  2 3 6  —  2 5 3 ,  a w y b r a w s z y  z n i c h  p a s z e  n a j -  

,  a.  dzie j  s k o n c e n t r o w a n e  i n a j p o s i l n i e j s z e ,  u p r a w i a ć  j e  c h o ć b y  tylko 
na  m a ł y c h  po l a  p r z e s t r z e n i a c h .  - ,

B ę d ą  to o c z y w i ś c i e  p a s z e  obf i tu j ące  w p r o t e i n ,  t ł u s z c z ,  

w ę g  o w o d a n y ,  a p r z e z  w z g lą d  na  m ł o d z i e ż  t a k ż e  i w  f o s f o -
r  a n v.

ein

iii

w p r o t e i n  b o g a t e  p a s z e ,  k t ó r e  r a c j o n a l n y  g o s p o d a r z  cele  
s k o m b i n o w a n i a  p os i ln ej  p a s z y  z rol i  w y d o b y w a ć  wi n i en ,  s a : Ł u b

. i  Z‘ ! '  S ' 8 3 \ ’ W yk a’ s o c z e w i «a , Bób,  b o b i k ,  g r o c h ,  len i r z e ­
p a - .  Czyż nie  l ep i e j  c z ę ś ć  pola  p o d  h r e c z k ę  p r z e z n a c z o n e g o  z a s i a ć  

w y k ą ,  k i e d y  m o r g  w y d a  w  w y c e  do 4 0 0  n  p r o t e i n u ,  a  w  h r e c z c e  

ty lk o  CO f ć ,  z w ł a s z c z a  g d y  h r c c z k a  c zę s t o  s i e  n i c  u d a j e ,  n i e  j e s t  

a r t y k u ł e m  e u r o p e j s k i e g o  h a n d l u  i p a s z y  dla z w i e r z ą t  n i e .  s t a n o wi ,  

i o r g  j ę c z m i e n i a  m a ł o  co w i ę c e j  w y d a  n ad  1 0 0  p r o t e i n u ,  moro-

o w s a  o k oł o  1 5 0  u .  P o t r z e b ę  4  U  p r o t e i n u  w  r a c j i  z a s t ą p i  4  U  

obu,  10 U  k u k u r u d z y ,  a d o p i e r o  4 0  a  s ł o m y  o z ime j .  J e s z c z e  w i ę ­

c e j  p r o t e i n u  z a w i e r a j ą  m a k u c h y  l n ia ne  i r z e p a k o w e .  Ale na  to p o ­

t r z e b a  s a m e m u  w y b i j a ć  olej ,  c h o ć b y  w  p r o s t y c h  m a ł o  co k o s z t u j ą c y c h  

o l e j a r n i a c h ,  na  c z e m  g o s p o d a r z  d a l e k o  l e p i e j  w y jd z ie  niż g d y  w s z y -

‘ T f  o i T o n  ’ a ° lej  1 ,n; ' k " d l y  z a k u I"'- Ob .  N a u k a  ż y w .  zw.  g o s p .  2 0 . ,  0 0  —  9 3 .  J

W  t ł u s z c z  b o g a t e  z i a r n a ,  k t ó r e  g o s p o d a r z  r a c z e j  dla s w e g o  
i n w e n t a r z a  n,ż dla k u p c a  p r o d u k o w a ć  w i n i e n ,  s ą :  r z e p a k  i len,  o w i e s  

r a c z e j  m z  j ę c z m i e ń ,  k u k u r u d z a  r a c z e j  niż  z i e m n ia k i  i t. p. Z j e d n e g o  

m o r g a  r z e p a k u  m o ż n a  m i e ć  6 0 0  U  t ł u s z c z u ,  z j e d n e g o  m o r g a  z i e ­

m n i a k ó w  co n a j w i ę c e j  5 0  iU .  M o r g  o w s a  w y d a  ś  1 0 0  U  t ł u s zc zu  

m o r g  j ę c z m i e n i a  l e d w i e  3 0  U .  S o r g o  j a k o  z ie l ona  p a s z a  m a  w s o b i e  

-  i<izy tyle  p r o t e i n u  i 3 r a z y  tyle t ł u s z c z u  co k u k u r u d z a  p a s t e w n a  

Kto  z w ł a s z c z a  b y d ł o  o p a s a ć  c h c e  na  t a k  z w a n e j  s u c h e j  p a s z y ,  t e n
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żadną miarą wszystkiego rzepaku sprzedawać nie, powinien. Ob. N. 
ż. z. g. §. -23.

Znaczną masę w ę g l o w o d a n ó w  zawierają smaczne i zdrowe 
dla zwierząt gospodarskich  rośliny okopowe: ziemniaki,  buraki, m a r ­
chew, turnips, bulwy itp. Dla niedostatku tłuszczu nie mogą one j e ­
dnak służyć za wyłączną paszę. Ob. N. ż. z. g. §§. 6 3 . ,  6 6 . ,  98 ., 
1 r»4., 179.

Nareszcie wzgląd na rozwój szkieletu i mięsni u młodych zw ie ­
rząt zniewalać powinien gospodarza do przygotowania dla nich zapasu 
groehowianki, siana, koniczu i innych pasz bogatych w f o s f o r a n y .  
Ob. N. ż. z. g. $$ .  1 4 3 . ,  1 4 6 . ,  196.

Otoż kto przedewszystkiein weźmie się do poprawy łąk  natural­
nych, a przytem na polach ornych prócz łąk  sztucznych uprawiać 
będzie pasze skoncentrowane na małą skalę , kto tych pasz użyje po­
dług teorji Grouvena nie tyiko do chowu ale i do opasu zwierząt; 
kto nakoniec postara się o wszelkie warunki sprzyjające korzystnemu 
wyzyskaniu paszy (Ob. N. ż. z, g. ■§•$. 207.,  1 6 . ) ;  ten nie tylko ze 
zboża ale i z bydła znaczne będzie miał dochody, a przytem taką 
masę produkować będzie obornika że i naturalne łąki będzie m ógł 
gnoić ,  zwłaszcza gdy celem zasilenia pól ornych będzie miał za co 
sprowadzać nawozy zewnętrzne.

Aby tę  reformę przeprowadzić nie potrzeba wcale zmieniać za­
prowadzonego płodozmianu ; wszak wszystkie prawie wyżej wymienione 
rośliny z każdym się płodozmianem zgodzą. Na lucernę ,  esparce tę ,  
bulwy znajdą się w każdem gospodarstwie odrębne, po za płodozmia- 
nem leżące kawałki gruntu.

O ile system gospodarowania zastosowany do racjonalnego cho­
wu i opasu zwierząt gospodarskich korzystniejszym je s t  od systemu 
zw ykłego ,  nieuwzględniającego potrzeby posilnej paszy dla bydła, 
okażę w liczebnem zestawieniu, które poprzedzić muszę następująceini 
u w a g a m i:

1. Plon przyjąłem w obu systematach pomyślny, unikając e k s ­
tremów'.

2. W artość  ekonomiczną wszelkiego plonu obliczyłem brutto 
podług skali w §. 220. Nauki żyw. zw. gosp. postawionej, p rz e d s ta ­
wiającej wartości bezwzględne.

3. Kukurudzę opuściłem jako nie wszędzie na wielką skalę p ro ­
dukowana.
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4. Jęczmień i h reczkę,  jako  zboża mniej zdatne na paszę, a nie 
zawsze się udające, o tyle tylko przyjąłem do mego sy s tem u ,  o ile 
pierwszy potrzebny j e s t  na słód i na ordynację i dobrą daje słomę, 
a druga idzie ludziom na pożywienie.

3. Owies szkocki w takiem polu, w jakiem się zwykle sieje j ę ­
czmień, lepiej się opłaca nie tylko jako  pasza, ale i pieniężnie.

6. S ł o m a  r o ś l i n  s t r ą c z k o w y c h  n a l e ż y c i e  p r z y r z ą ­
d z o n a  pożywniejsza od s iana ,  przedstawia się w moim systemie 
w większej masie niż to bywa zwykle u gospodarzy. Ob. Nauka żyw. 
zw. gosp. §§ .  f i l . ,  14G. i Dziennik rolniczy krakowski z roku 18G8- 
Nr. 23 .  i 24.

7. W  moim systemie je s t  przypuszczenie że łąki naturalne są 
poprawione.
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i ’<ksi s ; i m  ( i ło k lo / i tu i a i i
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Za p o d s taw ę  ob liczenia  plono'w p rzy ją łem  p ie rw szy  lepszy p ło -  
dozmian, nie  z a leca jąc  go wcale jak o  wzór do naśladowania . Szło mi 
tylko o w ykazan ie  że u p raw a  roślin w p ro te in  i t łuszcz  bo g a ty ch  nie 
tylko s t r a t  nie  p o c iąg a  za s o b ą , ale owszem większy dochód  z a p e ­
wnia, byle ich  g ospodarz  nie zm arnow ał,  lylko zużytkow ał j a k  n a j r a ­
cjonalniej.

O prócz  z ia rna  p szen icy ,  żyta i h rcczk i ,  wszelkie inne p łody  na 
k arm ę dla z w ie rzą t  g o sp o d a rsk ic h  użyte być  w inny ; naw et i te  h a n ­
d low e rośliny w częśc i karm ę dla b y d ła  odrzucają .  Żyto w częśc i  
p rzecho d z i  vv b ra h ę  ; a w'szeikie ziarno odrzuca  p lew ę i tryny , g rvs  
i o tręb y ,  m łóto  i k ie łk i  s łodowe itd. G ospodarz  racjonalny, m a jąc y  na 
oku zachow an ie  p ro p o rc j i  między czynnikami g o sp o d a rs tw a  i u t rz y m a ­
nie g run tó w  przy  sile. nigdy na n adm ia r  paszy n a rz e k a ć  nie będ z ie  i 
i o w sze m , jeże li  ma ja k i e  kaw a łk i  g ru n tu ,  k tó rych  w  p łodozm ian  
w ciągn ąć  nie może, to u p raw iać  będzie  na n ich  stosowanie do ich  j a ­
ko śc i :  l u c e r n ę ,  e s p a r c e t ę ,  bulwy, l e n ,  łub in  i t. p. rośliny, k tó re  
n a jczęśc ie j  w sp ie ra ją  g o sp o d arza  w tedy, gdy  nie ma innych pasz  do 
dyspozycji.

W  moim płodozm ianie  ogół plonów o 2 5 0 0  guldenów wyższa 
m a w a r to ś ć ,  chociaż  w nim mniej figuruje zboża na sp rzedaż  p rz e ­
znaczonego .  I to mu idzie w łaśn ie  na z a le tę :  im now iem  mniej zboża 
idzie po za g ran ice  g o sp o d a rs tw a ,  tern mniej się ziemia w ycieńcza; a 
gdy rośliny paszne w moim płodozm ianie  zaw ie ra ją  o 5 0 0  cc tna rów  
w ięce j p ro te ino  a o 2 0 0  cctnarów w ięce j tłu szczu ,  niż p asza  w p ło ­
dozmianie zw y k ły m , s taw ia ją  za tem  g o sp o d arza  w m ożności c iągn ą ć  
racze j  dochody  z chow u i opąsu  zw ierzą t  g o sp o d a r sk ic h  z pożytk iem  
dla ziemi, niż z roślin handlowych z uszcze rbk iem  siły  g run tów . Z ie ­
mia, co roku  bardz ie j  zasilana niż w yzyskana, z każdym rok iem  w ię­
ce j plonów p ro d u ko w ać  będzie ,  zw łaszcza  gdy  je j  go sp od arz  nawozów 
zew n ę trzn y ch  nie pożału je ,  p rzez co w szystk ie  g o sp o d a r s tw a  czynniki, 
a tein  sam em  i c a łe  g o sp od ars tw o  w n ied ług im  czas ie  do nieznanej 
po dziśdzień wzniesie potęgi .

Kto „ N au k ę  żywienia  zw ierzą t  g o sp o d a rsk ich  w ed łu g  zasad  Dr. 
G ro u v en a4- z uwagą p rzes tud ju je ,  ten pow eźm ie  g łę b o k ie  p rzekonan ie  
że bez u p raw y  roślin w p ro te in ,  t łu szcz  i fosforany obfitujących r a ­
cjonalnie g o sp o d a ro w a ć  w ręcz  n iepodobna .  Człowiek bow iem  nie tylko 
cb lebem  żyje, ale leż  nab ia łem  i m ię se m ;  ludzkość dąży do c o raz  

w yższej ośw iaty , dlatego coraz  w ięce j  nabiału, m ięsa  i w ełny  p o t r z e -
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bow ac będzie; W .  B ry tan ja  żywi do 6 0 0 0  ludzi na jed n e j  mili k w a ­
d ra tow ej  c z e m ?  — d o sko na łem i b ilśz tyk am i,  k tó re  u s ie b ie  p ro ­
dukuje ; p szen icę  na e ldeb  z zagran icy  racze j za  d rog ie  p ien iądze  
sp row adzać ,  niż u s ieb ie  na w iększą skalę  u p raw iać  woli. Nasz k ra j  
p a r  exce l lence  rolniczy ledw ie  3 5 0 0  ludzi żywi nędznie na mili k w a ­
dra tow ej —  d la cz e g o ?  —  lio my wbijamy się racze j  w zboże niż 
v\ p a s z ę ; zan iedbujem y Jaki na tu ra lne ,  w ycieńczam y z ie m ie ; za mało 

lub za w ie le  chow am y zw ierzą t  rob oczy ch  lub uży tkow ych na n ędzne j 
p a sz y ;  za m ało  p rodukujem y nab ia łu ,  w ełny ,  m ięsa  i ło ju ;  za mało 
tab ry k u jem y  nawozu zw ie rzęceg o ,  nie mów iąc  ju ż  o naw ozach  ro ś l in ­
nych i m ine ra lnych ,  zew n ą trz  zw łaszcza  sp ro w a d z a n y c h ;  s łow em  nie 
tylko nie p os tęp u jem y  n a p rz ó d ,  ale się p rzec iw n ie  szybkim k ro k iem  
w stecz  cofamy i je s zcze  się dziwimy że się nam  ziem ia z pod nóg 
usuwa. J e s te m  pew ny  że samo g run tow ne  p rz eczy tan ie  „N auki ży w ie ­
nia zw ierzą t  g o s p o d a r s k ic h 11 sp row adz i ło by  nie j e d n e g o  gospo darza  
z k ie run ku  fa łszyw ego na to r  w łaśc iw y ; ale coż, w szelka  ch oćby  n a j ­
l i c z n i e j s z a  i n a jp rak tyczn ie jsza  ra d a  w ksz ta łc ie  książki p odana  j e s t  
nam w s t r ę tn ą ,  naw e t  ci te j  książki nie  kupują,  którzy  są członkami 

fo w a iz y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o ,  i j a k o  ta c y  w iedze  g o sp o d a rsk a  nie 
tylko nabyw ać ,  ale i ro z sze rzać  powinni.

.9. i i

Eoźoe sposoby przyrządzania paszy.
Równie j a k  w szystko  ta k  i żywienie bydła  zaczyna schodzić  

z u ta r te j  do tąd  ru ty n ą  i em piryzm em  drogi ,  na to r  w skazany  przez 
w yrozum ow aną, na fizjologicznych p ra w a c h  opartą  te o r ję .  Każdy p r a ­
wie go sp od arz  ju ż  pozn a ł  że źle ka rm ić  byd lę ta  się nie o p łac i ,  i że 
ten  sposób  chow ania  in w en ta rza ,  gdy go z w iosną d rąg am i podnosić  
m us iano ,  sam em u g ospodarzow i najw iększą  szkodę przynosi.  Z a tem  
k a rm ie  t r z e b a ,  jeź l i  już nie ca łk iem  dobrze , to p rzyna jm nie j  nieźle, 
tak  aby bydło  samo żyć i gospodarzom  z n iespo trze bo w ane j  na w ła sn e  
życie  nadwyżki j a k ą ś  korzyść  p rzyn ieść  mogło . L e c z  k a rm  tak a  k o ­
sz tu je  ; w in te re s ie  p rze to  g ospo darza  leży takie skom binow anie  ży ­
wności dla in w en ta rza  sw ego ,  aby mu tak ow a  przy  ile być może n a j ­
mniejszym w ydatku , najw iększą przynosiła  korzyści bądź to robota  by­
d lęc ia ,  bądź  to je g o  m lek iem , w e łn ą ,  m ięsem  i t. p.
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b i o l o g i c z n e  p ra w a  żywienia się zw ierzył szacowny do tego sa 
w skazó w k a ,  i ty lko one pouczyć nas mogą ja k  dzienne ra c je  ułożyć 
m am y, aby  bydlę  w tak o w y ch  znalazło w szystk ie  p o trzebn e  dlań po­
żywienia  w w łaśc iw ym  do sieb ie  stosunku. Tylko przez t a k i ,  do j a ­
kośc i  z w ie rzę c ia  i w y m ag aneg o  ce lu  zas tosow any  sk ład  k a n n y  uniknąć 
m ożem y zm arnowania  tego  lub owego sk ład n ika  paszy, k tó r e  to z m a r ­
nowanie zaw sze  nas tęp u je  gdy  s tosunek  is to t  pożyw nych, pew nem u 
zw ie rzęc iu  w łaśc iw y , nie je s t 'z a c h o w a n y .

Na tej d ro dze  za r ę k ę  nas p ro w ad z i:

„ N a u k a  ż y w i e n i a  z w i e r z ą t  dr. H. G ro u v en a “ św ieżo przez 
.1. K oku rew icza  spolszczona. W p ra w d z ie  już w  zeszycie  s ie rp n io ­
wym podaliśm y o te j  publikacji  czyte ln ikom naszym w iadom ość ,  lecz 
t e r a z  czynimy to pow tórn ie ,  gdyż zdaniem  nasźem  nigdy dość  po le ­
cić nie można książki tak uży tecznej,  j a k  nią j e s t :  N auka żywienia  i t. d.

Zima już  n ad esz ła ,  bydło  s ta je  na s ta jn i i rozpoczyna  sie zi­
m ow a g o sp o d a rza  kam panja ,  gdzie  n a jg łów nio jszem  je g o  za ję c iem
je d y n y m  p raw ie  ce lem  j e s t  jak  na jlepsze  przezim ow anie  sw e»o in ­
w en tarza .  °

Zimowe w ieczo ry  dadzą dość czasu  gozpodarzow i, a z a ręcz y ć  
m ożem y ze każda chw ila  p ośw ięcona  c z y ta n iu : Nauki żywienia i' t d 
i rozpam ię tyw an iu  z ło tych  p raw d  tam zaw ar ty c h ,  p rzyn ies ie  zn ak o ­
mite  ow oce  w lepsze.,,  a za razem  tańsze,,,  wyżywieniu inw enta rza .

Tu ch cem y  tylko w k ró tko śc i  p o d a ć  z ap a t ry w an ie  sie d r .  G rou -  
vena na rożne sposoby  przyrządzan ia  pasz, a może kró tka  ta  ro z p ra ­
wa, w k tó re j  dośw iadczen ia  p rak tyk i  i w zględna tak o w y c h  w a r to ść  
teo re ty c zn e in i  wywodami j e s t  w yśw ieconą, pobudzi n ie jedn ego  z czy­
telników do g łęb s z e g o  rozpa trzen ia  się w za lecane j książce , k tó r a -
bysm y radzi w idz ieć  u każdego g o sp o d arza  nie tylko na sto le  sic i 
w użyciu. ’ 1

w  1 " • ' * * * "  h
1. G o tow anie  paszy  w wodzie (K o c h e n ) .
2. G otow anie paszy  p a rą  (D am pfen ) .
3. P a rz e n ie  paszy w rzącą  w odą (B ru h e n ) .
4. F e rm e n to w a n ie  i k iszenie  paszy (G a h r e n ) .

II. Na czysto m echa n icz n e  :|
1. R zn ięc ie  paszy na s ieczkę.
2 . Ś ru to w an ie .

3.  R ozgn ia tan ie  ziarna.
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I.

1 . (■ o t o Vi a n i e ziania okazało sio obojctnem, a nawet raczej 
niekorzystnem w porównaniu ze śrutowaniem takowego. Toż samo goto­
wanie buraków, krowy niemi karmione dały mleka mniej i to wo­
dnistego.

Gotow anie ziemniaków przeciwnie nader je s t  pożytecznem. Gorz- 
kawo-kwaśny smak surowych ziemniaków znika w gotowaniu, a przy­
tonu ziarnka skrobi, wraz z otaczającemi .je komórkami, pękają i staja 
się przeto przystępniejszemi dla soków żołądkowych, mających je  roz­
tworzyć. Przy próbie robionej z ziemniakami surowemi i gotowa- 
nemi, w równej ilości zadawanemi, dały 2 krowy :

W ydatek przez tydzień. Na funt masła wyszło:

mleka masła mleka
Przy ziemniakach surowych . . 274 6.5 U  42  U
P>zy » parą  gotowanych 241 9 .o U  27 U

Po ziemniakach surowych było więc mleko znacznie ivodnistsze.

Jeszcze większe korzyści przynosi gotowanie ziemniaków przy 
karmieniu świń :

Dudgeon z Ilonburgshire karmił I I  p ro s ią t ,  około 9 tygodni 
mających, jak  nas tępuje:

Przybyło wagi każdemu prosięciu w 100 dniach:
W I. oddziale 6 sztuk karmiono ziemniakami i bobem gniecio­

nym, zgotowanemi r a z e m ........................ .................................................89 2T
W II oddziale o sztuk karmiono ziemniakami surowemi 49

2 . (i o l e w a n i e  p a r ą .  P ara  rozmiękcza i roztwarza s tw ar­
dniałe drzewiaste komórki, przez co pasza tak przyrządzona łatwiejszą 
je s t  do żucia i przystępniejszą dla soków żołądkowych. Staje sie ona 
p rzy to n  smaczniejszą , gdyż kwasy i m aterje  ekstraktyw ne, które
w każdej roślinie mniej lub więcej wybitnie występują, i przez to
mniej iub więcej ostry smak paszy nadają, rozpuszczają i rozdzielają 
sie po całej masie paszy jednostajnie.

Gotowanie parą zatem przedstawia największe korzyści przy pa­
szach drzewiastych i niesmacznych.

Takiemi paszami s ą :  Plewa i słoma wszelkiego gatunku a oso­
bliwie grochowiauka ~ —  dalej siano, młóło z browaru, makuchy i

' )  O gotowaniu  pasz  innych  będzie  poniżej .
~J R ozb io ry  s łom y i s t rączków  roślin  s t rąkow ych  wykazały że w odżyw no-  

ści swojej rów nałyby  się te  pasze  praw ie  sianu, g d yby  nie by ły  tak t r u -
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t. p. Buraki nie tyle wymagaj? takiego przyrządzenia co ziemniaki
- wsze  jednak nie zawadzi domieszać do suchej, zaparzać sie maja-’
c tj  s iecz  i pociętych buraków, które całej mięszaninie taki smak na-
« MJ?, ze ją bydło spożyje do szczętu, chociażby s ieczk a  była nawet  
m eco nadpsuta. u

 ̂ Gdy się „a dnie kadzi odwar paszy zbierać z a c z n ie , należy

, . . 11 SZe g ° l ° " aiiie, bo by pasza straciła  na sm akowitości po­
dobnie jak przy gotowaniu paszy w wodzie.

Prócz pow yższych korzyści daje nam gotowanie para jeszcze  
jedn? niemniej ważn? a ni? je s t  z a o s z c z ę d z e n i e  c i e p ł a .

D orosłe  bydle spożywa dziennie w  przecięc iu  2 5  funt. suchei  
substancji i p raw ie 4  razy tyle t. j .  około 90  funt. wody, która s ie  
m ieśc i  badz w  pójle, bądź też w samej paszy, jako  składnik jej przyl  
rodzony. Zwykła, niegotowana pasza zimowa i pójło maja prze­
ciętną temperaturę 5« C. Pasza zaś ugotowana para ma temperaturę  
krwi, t. j 40" C. Zyskuje się w ięc  35  jednostek  cieplika przy każdym  
funcie całej paszy. Otóż jeżel i  racja składa się nie tylko z suchej p a-

“ L  i t  d WOdf tyC!: d0<,atyW P- Z ,JU,'ak(5" ’ W *  “ akucho-  
*  g  ! U ;i Jezeh ,,adt0 przed zagotowaniem zwilżymy, a po­
tem m eco  dłużej parze w siąkać w nią dozwolimy, to łatwo stać  sie  
może ze bydle tyle w sw ej racji dostanie wody, ile jej „a dzień p o i  
trzebuje, t j .  9 0 - 1 0 0  funt. Zatem przy 100  funt. wody +  25  funt

ogrzanych do temperatury 4 0 ’ C. zyskuje się 
i z o r f r o o — 4 3 7 o  jed u osc i cieplika.

Z je d n ego  lunta węglika wywiązuje się 8 0 8 0  jedności cieplika  
t asza parą ugotowana oszczędza zatem przeszło  »/ funt. węglika  
któryby s ię  w śród  obiegu krwi spalił  bezużytecznie aby o g r z a ć ‘zimna 
p a s z ,  .  ż r fp d ta  T .  •/,  t a . ,  z , . MCzs d z . , ,e8 „ „ ę g ,ika 1 ,  ”
do wartusci 1 V, lunt. cukru, i ,  j e s i  ■/,.  dzieonoj porcji cukru; J  

zatem / ł0 t z e s c  paszy dziennie zaoszczędzić  przez gotowanie jej parą.

Para przez sw e działanie fizykalne u ł a t w i a  strawi,ość paszy;  
przez ogrzanie zas strawność paszy p r z y s p i e s z a .  W ie lk a  w  tein 
zachodzi rozuica, gdyz bydle dostawszy paszę już poprzednio ugoto­
waną, lecz  do 5°  C. oziębioną, musi ją w  żołądku znów do 4 0 ’ C.

dne do s traw ien ia  a p rzy lem  n iesm aczn e . P rz ez  stosow ne p rz y rz ą d z e n ie
• ,1- go o n a n ie  p a rą  lub sam odzielne zag rzan ie , m ożem y zy sk ać  p asze  n ie

co "s ian o S ° 1SZe ^  5iaUa’ n ie I)rzy rz?dzone w arte  one zaledw o połow ą teg o

25
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ro z g rz a ć  nim t r aw ien ie  rozpoczn ie ,  p o d czas  gdy przy zadaw aniu  p a ­
szy ugo tow anej a c iep łe j  t r a w ie n ie  na tyclnn ias t  się rozpoczyna.

Śm ia ło  p rzy jęć  możemy że go to w an iem  oszczędzam y V , 0 paszy. 
Sposób  ten  p rzy rząd zan ia  p rze to  j e s t  po locen ia  godny zw łaszcza  dla 
ka rm y  z im ow ej .  W s z a k  w zimie c ie p ła  p asza  znaczy ty le  co c ie p ła  
s ta jn ia ,  a  p rzys ło w ie  m ó w i:  C iep ła  sta jn ia  s tano w i p o łow ę paszy.

3. P a r z e n i e  p a s z y  w rzącą  w odą g o to w an ia  je j  p a rą  nie z a ­
s tąp i ,  gdyż i w  pó łdn ia  n a w e t  nie nas tąp i  ta k ie  rozm iękczen ie  i ro z ­
tw o rzen ie  paszy ,  ja k ie  pó łgodz inne  g o tow an ie  p a rą  sp ro w ad za .  P a ­
szę tak ą  spożyw a w p raw dz ie  bydło  szybcie j  i ła k o m ie j  niż su ch ą ,  lecz  
jes tże  to korzyścią  tu , gdzie  pasza  p rzez  p rz y rz ą d z a n ie  je j  s t ra w n ie jszą  
s ię  nie s t a ł a ?  P rz e c iw n ie ,  b yd ło  c h c iw ie  p oże ra jąc  podaną mu k a rm ę ,  
nie żuje j e j  na leży c ie  i n ie zwilża d o s ta tec zn ie  śliną, tym ta k  n a d e r  

ważnym czynnik iem  traw ien ia .
Ł a k o m e  spożycie  u go tow anej p a rą  paszy  nic nic szkodzi ,  gdyż 

ta k o w a  p rzeb y ła  już po ło w ę  p ro c e s u  tr a w ie n ia ,  czego nie m ożna w y ­
r z e c  o paszy  zaparzo ne j ,  w k tó re j  pożyw ne czę śc i  ra c z e j  w y ługow ane  
niż ro z tw orzo ne  zosta ły , ra c ze j  ze  szkodą niż z k o rzyśc ią  dla g o sp o ­
d a rz a .  P a szę  czy to su ch ą ,  czy zaparzoną,  bydle  powinno j e ś ć  p o ­
woli i zżuż dok ład n ie ,  a  poniew aż z p aszą  z apa rzo ną  rzecz  się m a  
p rz ec iw n ie ,  p rze to  ten  sposób  p rzy rząd zan ia  paszy  jak o  n iekorzystny  

za rzu c ić  należy.
G otow an ie  paszy  w wodzie  s to i w p o ś ro dk u  między zap a rzan iem  

paszy  a g o to w an iem  je j  p a rą .  W y łu g o w a n ia  na jpożyw nie jszych  c z ę ­
śc i  paszy , k tó r e  j e s t  ko n ieczn em  ta k ieg o  g o tow an ia  n a s tę p s tw e m ,  n ie  
m o ż n a  n azw ać  sm aczną  p aszy  p rzy p raw ą  —  tylko p rzec iw n ie  o d ję ­
c iem  je j  sm aku i p o ż y w n o śc i ;  nie m asz w tern  zaoszczędzen ia ,  tylko 
ow szem  m a rn o tra w s tw o ,  zw łaszcza  gdy  i kosz ta  tak iego  p rzy rządzen ia  
p aszy  w iększe  są  niż go tow an ie  j e j  pa rą .

Z tego  w yn ika  że kto nie m oże go to w ać  paszy  p a rą ,  po w in ien  
j ą  z a d a w a ć  w j a k  n a j s u c h s z y m  s t a n i c .  W te d y  su ch ą  paszę  
t. j .  s iano ,  s łom ę, zboże i t. p. z adan e  w s tan ie  na tu ra lnym , muszą 
b y d lę ta  j e ś ć  zwolna, żuć na leżyc ie ,  ro z d ra b iać  zębam i j a k  najm ielej 
i zwilżać śl iną, aby  je p o łk n ą ć  mogły . To im u ła tw ia  t raw ien ie  i 

asym ilac ję .
4 .  F e r m e n t o w a n i e  p a s z y  tak że  z a le ca n e m  byw a n ieraz .
Jeże l i  w  ten  sposób  p rzez  zagrzan ie  i sam odzie lne  zak iśn ien ie  

p rzy rządzam y  p asze  złożone ze sk ładn ik ów  ro z m a i ty c h ,  n. p . siano, 
s i e czk ą ,  z iem niak i ,  b u ra k i ,  m ak u ch y  i t .  p . ,  to jak k o lw iek  korzys tnem
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w ydaćby  się  m ó g ł  w p ływ  takiej fe rm en tac j i  na s t raw n o ść  i sm ak 
karm y, je d n ak o w o ż  p ew n e  pow sta ją  w ątp l iw o śc i :

i -  Czy tak a  ró żno rod na  mieszanina  pasz  znaczny ilością wody 
za p raw io na  i od p n z y s tęp u  p o w ie t r ra  ochroniona ,  po 3 d n iach  r e g u ­
l a r n i e  w owo s tad jum  fe rm en tac j i  w chodzi,  p rzy  k tó rem  pasza  d o ­
znaje  p ożądanego  roz tw orzen ia  i ogrzania  ? O tern w ą tp ić  należy, gdyż 
to zależy od wielu okoliczności z e w n ę t r z n y c h ,  od g o sp od arza  w cale  
n iezaw is łych .

2. Ozj taka  n ieudana  lub spozniona f e rm e n ta c ja  nie sp row adza  
tak ieko  ro zk ład u  paszy , p rzy  jak im  tw orzą  się n iezd ro w e  su b s tan c je  
i ja d o w ite  p leśn i,  i po k tórym  wypróżnione kadz ie  do ść  s ta ran n ie  w y -  
ezyśc id  s ię  n ie  d ad zą?

3. Czy p rzym ieszka  pasz  ła tw o  rozpuszczalnych  i s t r a w n y c h ,  
k tó re  w ca le  nie p o trzeb u ją  fe rm e n to w a ć ,  ja k  n. p. roślin  o k o po w y ch’ 
l i śc i ,  mąki nie p rzynosi ra cze j  szkody niż ko rzy śc i?

Nim te w ątp liw ośc i będą  usu n ię te ,  f e r m e n t o w a n i a  p a s z  
w s z y s t k i c h  z m i e s z a n y c h  r a z e m  z a l e c a ć  n i e  m o ż n a .

L ecz  za to s a m o d z i e l n e  z a g r z a n i e  s i ę  j e s t  d l a  p a s z
d r z e w i a s t y c h  z n a c z n e j  o b j ę t o ś c i  b ez sp rzeczn ie  k o rzy s tn em . 
T u  bow iem  nie chodzi o p ra w id ło w ą  alkoholiczno -  cu k ro w ą  fe r m e n ­
tację,^ w sk u tek  k tó re j  p o w s ta jący  kw as octow y i m leczny  m a o d d z ia ­
ły w a ć  chem iczn ie  na d rzew nik  i p ro te in o w ce ,  lecz o oksydac je  m asy  
d rzew ia s te j ,  m a jącą  ją  sk ru szyć ,  sm ak  je j  p o p raw ić  i rozbudz ić  w niej 
dużo c iep l ika .  Dla k rów  zw ła sz c z a ,  ow iec  i w o łów  opasow ych  j e s t  
p a sz a  ta k a  ba rdzo  s to so w n ą ,  mniej zaś dla ja ło w n ik a  i w o łów  r o b o ­
czych . N a jb a rd z ie j  pnzem aw ia  za lak iem  p rzy rządzan iem  p aszy  ta  o k o ­
liczność że s ię  zuży tkow ujc  korzys tn ie  w ie lką  m a są  tryn  i p lew , k tó -  
re b y  inacze j  zm arn o w an e  zostały .

Z kolei p rze jd z iem y  do sp oso bó w  p rzy rzą d z an ia  p aszy  czysto 
m e c h a n ic z n y c h :

1. R z n i ę c i e  p a s z y  n a  s i e c z k ę  tę tylko m a  korzy śś  że sic 
zapo b ie g a  rozw lekan iu  p a s z y ,  a p rz y te m  bydle  chc iw ie j  spożyw a 
s i e c z k ę , gdyż do je j  p rzeżucia  mniej czasu  po trzeb u ją .  Idzie tylko 
o to, j a k  d a le c e  się tak ie  p rzyrządzanie  paszy  g ospodarzow i o p łac a .

2 .  Co do g n i e c e n i a ,  ś r u t o w a n i a  l u b  m i e l e n i a  z ia rn a ,  
py tan ie  co lepszo nie j e s t  s tanow czo  rozs t rz y g n ię te ,  jed n ak o w o ż  w ie ­
lo rak ie  p rób y  k a rm ien ia  p row adzą  do zdan ia  że ziarno  zaw sze  k o rz y ­

stniej j e s t  zem leć  na m ąk ę  niż g u ie ćć  lub ś ru tow ać ,  p rzez  co nie zu ­

p e łn ie  s ię  w yzyskuje  i część  zaw sze n ie s t ra w io n a  odchodzi.  N asiona

2i>*
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olejno należy zemleć a następnie tak długo gotowaś, aż zupełnie się 
rozpłynę. S trączkowe tylko dla bydła rogatego mleć należy, gdyż 
zwierzęta inne, zwłaszcza świnie najzupełniej j e  trawię. Na każdv wy­
padek  należy ziarna zadaw ać w s t a n i e  s u c h y m  i z dodatkiem 
sieczki. Sieczka bowiem zmusza zwierze do dłuższego żucia, przyczem 
i ziarno rozmielonem bywa całkowicie, tak  że przez samo dodanie 
sieczki s tra ta  na ziarnie nie s traw ionem , odehodzącem z ekskrem en­
tam i zmniejsza się o połowę. Dlatego to najtańszą maszynę do śróto- 
wania owsa dla koni je s t  sieczka. Tylko trzeba ję  zwilżyś nieco, tak 
aby kapy się trzym ała i nie można było dmuchaniem owsa od sieczki 
oddzielić. Dawno to prak tyka poznała, bo ju śc ić  nie dla pożywnośei 
dodawano do owsa garn iec  s ieczk i,  gdyż w takim razie plewa jako 
pożywniejsza powinnaby być stosowniejszę, A jednak  nie plewe, lecz 
sieczkę się do owsa miesza, gdyż miększa od niej plewa nie zmusza 
konia do tak długiego żucia. Przy zadawaniu owsa z sieczkę, twierdzi 
H aubne r ,  odchodzi w ekskrem entach  zaledwo ‘/ Jł0  lub V1084 cześć 
dziennej porcji owsa niestrawionę.

Spychacz do siana.

Narzędzie to nader proste  j e s t  niezbędnem dopełnieniem coraz 
bardziej w' użyciu będęcych  grabi H ow arda; g rab ie  bowiem układają

*} Jęczm ień  skarmiając świniami w z i a r n i e  z dodatkiem serwatki lub ma­
ślanki traci s ię  V7 całej ra c ji, która n ieslrau  iona odchodzi. Zadajac go 
w stanie suchym , zm niejsza s ię  tę  stratę na połow ę. Najlepiej jednak da­
wać jęczm ień  zm ełty  z dodatkiem ośc i jęczm iennych  w w odzie rozm ięk­
czonych.
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siano w  n ie  w ie lk ie  w a ty ,  gdyż  przy n agrom adzen iu  w ię k sz e j  i lo śc i  

s iana pod grabiam i zaraz  s i ę  ta k o w e  z pod  r u c h o m y c h  z ę b ó w  w y m y k a .  
G rabie  przeto  robią  tylko p o to w e  roboty  r ęc z n e j ,  a p o zo sta w ia ją  nam  

j e s z c z e  c a ły  trud sp y ch a n ia  c ie n k ic h  w a tó w  na k o p i c e ,  co  j e s t  j e ­

s z c z e  bardzo inozo lnem  i dużo rąk w y m a g a  z t e g o  w ła ś n ie  p o w o d u  

ż e  przy nie  w ie lk ie j  o b ję to śc i  w a łó w  znaczną p r z e s tr z e ń  ta k o w y ch  

na je d n o  m i e j s c e  s p y c h a ć  i zn o s ić  p o t r z e b a ,  aby  u tw orzyć  średn ią  

k o p ice .  —  Otoż tę to robotę  w y k o n u je  s p y c h a c z , o k tórym  m ow a.  

Są to ja k  r ycina  u w id oczn ia  s z ta ch etk i ,  opatrzone  u dołu  s z ta c h e to ­

w ym i rów nież  sa n ica m i.  Do r u c h o m y c h  d w ó c h  s k r z y d e ł ,  k tó re  na 

za w ia sa c h  z u p e łn y  obrót  m a ją ,  z a p rzęg a  s ię  po  je d n e m u  k o n io w i ,  
z k tórych  ka ż d e g o  prow adzi przy pysku  zw inny  c h ło p a k ,  trzec i  c z ł o ­
w ie k  idz ie  z ty łu  za n arzęd ziem  i (Ha zró w n o w a ż en ia  w a g i  s ia n a ,  

które  sp y c h a c z  nabiera ,  s ta je  na ty lny ch  sa n ic a c h .  Otoż tak z a p r z ę ­
żonym s p y c h a c z e m  zajeżdża  s ię  od  c z o ła  n a g r o m a d z o n e g o  grab iam i  

H ow arda  w a łu  i prow ad ząc  k on ie  po obu bok ach  w a łu ,  zajmuje s i ę  

c a łą  j e g o  s z e r o k o ść  tylną n ieru ch om ą śc ia n ą  sp y c h a c z a .  T a k o w y  s iano  

nab iera  i sp y c h a  j e  przed sobą  dopóty  aż s ię  c a łk ie m  s ia n em  w y ­
p e łn i .  W t e d y  c h ło p c y  konie  p r o w a d zą c y  w y k rę ca ją  każdy  s w e g o  k o ­

nia w  p o l e ,  i obracając  j e  z u p e łn ie  w raz  z r u ch o m em i sk rz y d ła m i  

sp y c h a c z a ,  w y c ią g a ją  go  z pod nagrom adzonej  ku py  siana i z a jeżd ża ją  

znów  w  ten  sa m  sp o só b  z dr u g ie g o  k oń ca  w a łu .  T a k  z dwró ch  s tro n  

z e p ch n ię ta  kupa tw o rzy  d o s ta tec zn ą  k o p i c e ,  którą d w ó ch  ludzi z w i ­
d łam i w  oka m gnien iu  u łoży .  S p y c h a c z  p o z o s ta w ia  po s o b ie  tu i 

o w d zie  w y m k n ię te  s ia n o ,  które  bądź c h ło p ie c  z a g r o m a d z i , bądź t e ż  

g ra b ia m i  H ow arda szybk o  do k o p icy  s ię  przy suw a .  T ym  sp o so b e m  

j e d y n ie  tylko do s ta w ia n ia  kop ie  p o trzeb a  rąk lu d z k ic h ,  i śm ia ło  

tw ie r d z ić  można ż e  p rzez  sk om binow anie  roboty  g ra b i  z s p y c h a c z e m  
* ;4 p o trzeb n y ch  do g ro m a d zen ia  siana ludzi o sz c z ę d z ić  m ożna

S p y c h a c z a  d o s ta ć  można w fa b ry ce  ś.  p.  C e g ie l s k ie g o  w  P o z n a ­
n iu ,  a d o s ta w io n y  d o  L w o w a  kosztu je  przy w y so k im  k u rs ie  ta larów  

3 9  —  4 0  z łr .  —  L e c z  po n iew a ż  j e s t  to  n a rzęd z ie  g łó w n ie  drew niane  

i konstrukcji  tak po jedy n cze j  że  j e  k ażdy  s t e lm a c h  dobry i kowal na 

w s i  z r o b i ,  przeto  do ż y cz en ia  by b y ło  aby  Ó dd zia ły  g o sp .  s p r o w a ­
dz i ły  na koszt  w spó lny  po jed n em u  s p y c h a c z o w i ,  k tó ry b y  dla c a łe j  

oko l icy  p o s łu ż y ł  za m odel .  T y m  sp o so b em  m a ły m  k o s z te m  m ie l ib y

«) Na każdej nie zbyt mokrej i kępiastej łą ce  tak jednego jak i dru giego  na -  
rzędzia użyć można.
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g o sp o d a rz e  nasi już na p rzy sz łe  s ianokosy  n a rzędz ie  tan ie  a n a d e r

w X m 'L r l l v “hlWi,# M r  ■*"*• ^  '«•* W h*»  w iększym  b ra k u  ra k .  N a w e t  tam , gdz ie  g rab ie  H ow arda  nie sa w uty­
ciu, sp y ch acz  okaże  s ię  korzys tnym  do zw lekania  na kop ice  w ałdw  
na grom adzonych  ręk am i.  P

Nag-rody honorowe
(p r im e s  d ’h o n n eu r)  

d l a  g o s p o d a r z y  w e  F r a n c j i .

Mimo m ater ja l izm u , k tó rem u b y  w tym w ieku zw łaszcza  p rz e w a ż a ­
j ą  w p ływ  chciano  na czynności ludzkie p rz y p i s a ć ,  nie  j e s t  on ani 
wy ącznym, ani n a w e t  c z ę s to k ro ć  g łów nym  m o to rem  d z ia łań "  c z ło w ie ­
ka ez to razy  bądź z łe ,  bądź d ob re  nam iętności k ie ru ją  ludźmi w b r e w  
d o b rz e  p o ję tem u  ich in te re so w i!

Dla tego  to  od daw na c i ,  co ja ś n ie j  w idząc ,  ludzkość na d ro ­
dze p o s tęp u  wiedli,  albo ci co w  w ła sn y ch  się nią pos ług iw ali  in t e r e ­
sac h ,  poruszali inne n .e m a te r ja in e  s t ro n y  w n ę trza  ludzkiego  aby  sp o ­
łecz eń s tw o  p o p row adz ić  d ro gą  ich w idokom o dp ow iedn ią .  '

Zw ykłą  s t run ą ,  w k tórą  ud e rzano  była  nigdy w cz łow ieku  n ie d r z e -  
.m ąca  am bic ja ,  było w sp ó łz a w o d n ic tw o ,  k tó re  cz łow ieka  pobudza  do

Z t u  b ~ , drUgiCh’ byle gtfr°WaŁ °***' ta n a m i of  u sz ]a ch e t" i a  się g d y  do rozm aitych  ce lów  dążąc, w ywołuje  ofiary 
1d P " SW,?Cenia' g  y ltf>S'<>I'iiona p rzech o d z i  w am b ic ję  i dumę n a ro _

To też am bic ją ,  z ręczn ie  je j  używ ając, zdz ia łać  można dużo i tym

wowvr  1CT dr°"° °d daVVie" daWna te ZaW0dy> ktJre
czasów  w l k o l  t  r  SP° tęŻnieĆ * r ° Zwin^  W  na jdaw nie jszych  

J ko było p o dp o rą  państw , na m em  p o leg a ła  ich s i ła  w ów czas
gdy  k raw o  m ocm ejszego  było  j e d y n e ,n, to też s tan  ry c e r s k i  obok p rz y -
m ni,jo w ma e rja lną  ko rzyść  p rzynoszących ,  od szczegó ln iano  ro z d a w a -
liem zaszczy tów , oznak honorow ych  itp. -  T en  zwyczaj tak  w mnie

manrn ludz .uem  podn iós ł  rzem iosło  bron i ,  tak  w umysłach o gó łu  u g ru n -

r y c e r s k i e h T 1-' '  'V0J. |k ° W0SC1’ Ze d o ,? d o p a ł e m  nas p rzy jm ują  op isy  walk 
• i z “ U)>M zaszczytów  w ojskow ych  po ryw a  naw et z m a te r ja l i -  

zowane dusze teg o ez e sn e .
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Z  tego  to powodu widzimy tyle s i t  cennych  o d d a jąc y ch  s ię  tem u  
zawodowi, k tó ry  uczes tn iczącym  ob iecu je  tyle honoru i zaszczy tów . P a ­
nu jący  p rzyw dziew ając  sza tę  w ojskow ą podnoszę s tan  ten  ku sob ie ,  a 
u czes tn icząc  z upodoban iem  w ćw iczen iach  w ojskow ych , nada ją  mu c e ­

chę  s tanu  w y b ra n e g o .
Inne zawody tak  ła skam i m onarch ów  j a k  i do tac ją  pub licznego  

sk a rb u  skąpo  byw ają  obdarzane .  —  A je d n a k  czyż nie b a rd z ie jb y  
zas ług iw ało  na takie w yszczególn ien ie  g o sp o d a rs tw o ,  to ź ród ło ,  k tó r e  
daje  życie  narodom , ten  zawód, k tó ry  ja k  p o w ied z ia ł  s łu szn ie  p e w ie n  
mąż s tanu  f ra n c u sk i :  „ łą c ząc  cz łow ieka  codziennie  z p rz y ro d ą ,  budzi 
w se r e u  je g o  dw a, moralną w ie lkość  n a ro d ó w  s tan o w ią ce  u c z u c ia :  

B o  j a ź ń  B o ż ą  i m i ł o ś ć  O j c z y z n y ! 1)

Mimo to je d n a k  jakże  m ało  zrobiono aby zaw ód  g o sp o d a rz a  
p rzez  w yszczególnienie  podnieść  do rzędu  tych  zaw odów , k tó re  u z n a ­
ne jak o  dźwignie  k ra ju ,  uczes tn ikom  swoim nie ty lko  zysk m a te r j a l -  
ny, ale  ch w a łę  i uznanie  przynoszą. A p rzec ież  go sp o d a rz ,  k tó ry  w a l -  
eząc  z n ieprz jaźnem i mu wpływ ami u p raw ia  n iw ę ,  k tó ry  p ra g n ą c  p o ­
s tępu  u su w a ć  musi m rów czą p ra c ą  a że lazną  w y r tw a ło śc ią  zaw ady  
ja k i e  mu n ieehe ć  lub apa tja  w sp ó łp raco w n ik ó w  s taw ia ,  k tó ry  sam o d z ie l­
na d łu go le tn ią  u m ysłow ą p ra c ą  z d o ła ł  mimo w szy s tk ieg o ,  ryzyku jąc  
znaczne  n ieraz  fundusze dla do p ięc ia  w ym arzonego  ce lu ,  w zn ieść  g o ­
spo dars tw o  sw oje  na szczyt doskona łośc i ,  n iem niej  w a r t  o d sz ezegó l-  
n ien ia  j a k  żo łn ierz ,  k tó ry  jed n ą  chw ilą  odw agi w szale  okup u je  n ie ­
śm ie r te lną  ch w a łę .  Dla tak ieg o  g o sp od arza ,  ja k  go  tu  skreśli l iśm y, cel 
m a te r ja lny  nie jedy ny m  j e s t  b o dźcem , bo po jm u jąc  zaw ód swój ze s t a ­
now iska  wyższego, nie dla sam ego  dochodu  p ra c u je .  T ak i  g o sp o d a rz ,  
k tó ry  p rzy św ie ca  p rzy k ład em  swoim okolicy, k tóry  in ic ja tywą sw o ją  

. w yw ołu je  do b roczynne  u lepszen ia ,  godzien  j e s t  aby  i opinji p u b liczne j  

b y ł  p rzed s taw ion y  jako  „ d o b r z e  z a s ł u ż o n y . "

Chiny odw iecznym  zwyczajem  św ię c ą c  szczytne po w o łan ie  r o l ­
nika, doroczną  na cześć  tego zawodu obchodzą  u ro c zy s to ść ,  przy  k tó ­
re j  c e sa r z  sam  za p łu g  b ie rze .  —  W  Austrji raz  c e s a r z  Jó z e f  z k a ­
p rysu  ch w y c i ł  za e z e p ig e !  —  Ale za to  ileż razy  p rzeg ląd em  w o jska  

sam  m o n a rch a  k ie ru je !

W  tak im  też samym stosunku  stoi p iecza  rządu nad w ojsk iem  

do te j ,  jaką  rząd  g osp o d a rs tw u  udziela.

' )  M in i s t e r  F o r c a d e  w  m ow ie  m ia n e j  p r z y  ro z d z i e l a n iu  n a g r ó d  \y la Vi -  

l e t t e  1 Słi8.
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gdzie od l\ o £ " n n 7 Vlj9tt  ChCe,ny FZyt0CZyĆ Francji,
mes 6 ’ li , , "Prow ad/oao w życ.e nagrody honorowe (p ri­
mes d honnenr) dJa gospodarzy.

sie wMoI 'n o i ! 1” 5 ,V -K ™ ”  l'° <IZaJ" '" sl»l“SiS zastanowili, a to poznać sposub je j przeprowadzenia. równic i-ii- i , 1.-, 
wiernie jej następstwa. ,a1, 1 il,a -

Oil roku JS S I. zaprowadzono we Francji w y s t a w .  ,
gospodarskie, obdarzone nagrodami rzadowemi. W ce li L e jn io
tych wystaw* podzielono c a l ,  Francje a i *  okręgów ó Z o  w
dzielajac do każdej z „icl, 7 do S ’ rzyleg.ych lijpart L  ^  ' y L
tawy podług ustanowień powzięty.,, w I g t i l . r .  odbywaj, e c„ o „'

M e jn o  w głównem mieście jednego z departamentów, i t r ,  Z |
» tych wystawach nagrody w medalach i gotówce, a j a k to jń c  I

" j p o s a z e m e  w n o s i ć  i n o ż n a  z  t e g o  ż c  w  r 1 K6 7  d u  ■ ,,
w y s t a w y  w  C a e n  p r z e z n a c z o n o  f  '  '  ■ S a i” eJ• . . , J  P o z n a c z o n o  6 8 . 4 6 5  <r. n a  p r e m i a  z a  w v s z c / p

golmajęce s,ę okazy bydła, koni, owiec i świń, a w dodatku dla ,e«„'
) o jednego działu 4S medalów złotych, 41 srebrnych 0 4  I

T i g  L ooY ' T 11' I’rae ,“ » 7 s .aw Z h  r zd o " i

i ł
ogól,;. Y i n c o u t  £ £~  “ t ŁrrŁrr: “
targowe,,, miejscu „a bydło rzeźne. Sum . na „  w y s tą p  n .zna
czona wynos,la w r. 1868, 75.000 fr. liazom przeto premia „  i
wynosiły w jednym roku d l, samego tylko dzi ł„ zwierz a  !  I, d ™ '
640.000 fr. ' ‘ Wierz.^t gospodars.

Nie mogliśmy „io podać mimochodem bodaj w krótkości „I r
wystaw gosp. francuskich i nie podnieść pomocv L  I
gałęzi udziela. Pomoc ta a J  T * ’ 3 * rzyd ,eJ
f , ;  . td - a l)rucz tego Ścisły Jad i sprawiedliwe a

tyczne „ c e n ,.,, , ,  wystawionych przedmiotów i rozplwszech L nie  
uznanych ulepszeń przez gospoda,.,,, publicystykę, a z ,,d  w y p ły .i!

\ w \ ,j r P r " r n " “  c e s .  f ra n cu s k ie  Min. hau dIu i roln iu twa
na r. J867 .  dla w y s t a w y  rcgjonalnej  w Caen _  Ja lirbuch kr. l o l n l U " a
1 8 6 9 .  str . 4 4 6 .  Ja l irbu cn  k o m e r sa  Ila rok
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j ą c a  z a c h ę ta  i em ulac ja  sp ra w i ły  to iż sys tem  w y s taw  fran cusk ich  
w y w .u ł  ja k  na jzbaw ienn ie jszc  sku tk i na rozwój g o s p o d a r s tw a  we 
b ra n c j i ,  co w szystk ie  św iad ec tw a  jed n ozg od n ie  przyznają

Ż adne je d n a k ż e  z wymienionych tu u rządzeń  nie odniosło  tak  
d o b reg o  sku tku  j a k  u s tanow ien ie  ty ch  w łaśn ie  „ P r im e s  d’ k o n n e u r“ , 
o k tórych  sp ec ja ln ie  m ów ić  zamierzyliśm y, l ir .  C h a rn ac ee  w r. t8G 3 .  
n azw a ł  jo  „ szc zę ś l iw em  ukoronow aniem  w y s ta w  re g jo n a ln y ch ,“  a j e -  
dnozgodnie w szystk ie  św iad ec tw a  podnoszą  nadzw ycza jny  w pływ, ja k i e  
one na p o d n ies ien ie  g o sp o d a rs tw a  w y w arty .

Na w ys taw ach  zw ykłych  p rem jow ano  do tąd  tylko po jedyncze  
okazy, bądź by d ła ,  bądź nasion, bądź  też maszyn, nie m ając  zupe łn ie  
na w zględzie  ani ca ło śc i  g o sp o d a r s tw a ,  okazy te  d o s ta rc z a ją c e g o ,  ani 
też  nie zw racano  uw agi na ekonomiczną s t ro n ę  p r o d u k c j i ,  k tó ra  to 
w łaśn ie  j e s t  jed yn ym  kam ien iem  p ro b ie rczy m  doskona łośc i  <ro=,no- 
d a rs tw a .  °

Oloż tem u n ied os ta tk ow i rząd  francusk i zapob iedz  s ię  p o s ta r a ł  
p rzez  w yznaczenie  n ag ró d  dla g o s p o d a r s tw  c a łk o w ity c h ,  p rz e d s ta w ia ­
ją c y c h  dosk o na łą ,  harm onijną  c a ło ś ć  we w szystk ich  g a łę z ia c h  sw o ic h  
i p rzy no szący ch  odpow iedny nak ładow i dochód .  W  celu w ynalezien ia  
tak ich  w łaśn ie  w zorow ych  g o sp o d a rs tw  rozp isu je  Ministejum ro ln ic tw a  
co roczn ie  konkurs  w po łączen iu  z każdą z d w unastu  odbyw ających  sic 
w ystaw  reg iona lnych .  Do konkursu  tak iego  p od aw ać  s ię  mogą w sz y s t ­
k ie  w sp ó łu b ieg a jące  sic g o sp o d a rs tw a  tego  d e p a r ta m e n tu ,  w  k tó reg o  
sto licy  w łaśn ie  w ypada  w ystaw a. P rzys ięg li  sędz iow ie  pod  p rz e w o ­
dn ic tw em  je d n e g o  z ce s .  in spek to rów  p rz e z  Min. ro ln . mianow anych , 
z pomiędzy w sp ó łu b ieg a jący ch  się g o s p o d a r s tw  w ybie ra ją  to w łaśn ie ,  
k tóre  n a jzupe łn ie j  o dpow iada  s taw ianym  w arunkom , m ając  g łó w n ie  na 
oku w skazaną sędziom  dyrek tyw ę , k tó rą  in s t ru k c ja  m in is t ra  z r. 1864 .  
nas tęp u jąco  o k re ś la :

„ W y ro k ie m  sw oim  sędziowie pow inni nie z a c h ę c a ć ,  lecz  w y n a ­
g rad zać  juz po łożone, n iezaprzeczone zas ług i .  W y sz cze g ó ln iać  powinni 
g o sp o d a r s tw a ,  m ogące  służyć  za w zór p rzez  dobrze  zrozum iana o sz c z ę ­
dność , w zorowy porządek ,  rozsądne w p ro w a d z en ie  u lepszeń ,  um ie ję tne  
po łączen ie  teo r j i  z p ra k ty k ą  i u gad n ię te  zas tosow an ie  sposobu  z a g o ­
sp od a ro w an ia  do m ie jscow ych  d a n y c h ,  p rzez co odpow iedny  dochód  
te raz  a w zro s t  g o sp o d a rs tw a  w p rzysz ło śc i  je s t  z ap ew n io ny ."

' )  Jahrbuch Komersa 186P. str. 438 .
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Dla u ła tw ien ia  zadania  sędziom  mają w sp ó łu b ie g a ją c y  się g o ­
sp od arze  odpow iedz ieć  p isem n ie  na postaw ione  im p y tan ia .  T a k ie  o d ­
p o w ie d z i ,  w y jaśn ia jące  s tan  g o sp o d a r s tw a  i p rz e b ie g  jeg o  rozwoju , 
u ła tw ia ją  sędziom zapoznan ie  się z p rz e d m io ta m i ,  k tó re  n a s tęp n ie  
p rzez  naoczne p rzekonan ie  się ocen ie  mają.

N ag ro d a  sk ła d a ją c a  się z 6 0 0 0  fr. go tów ką  i z a s taw y  s r e b rn e j  
s to łow ej  w w a r to ś c i  3 0 0 0  fr. przyznaną byw a temu g o sp od arzow i,  
dz iedz icow i lub dz ie rżaw cy , k tó re g o  g o sp o d a rs tw o  za najlep ie j  p r o ­
w adzone i n a jb a rdz ie j  s taw ianym  w arun ko m  o dp o w iad a ją ce  uznanem  
zostan ie .  P rócz  tego  rozda ją  p rzys ięg li  6 0 0  fr. i m eda le  s r e b rn e  tym 
oficjalistom p rem jo w a n e g o  g o s p o d a r s tw a ,  k tó ry c h  zas ług i  za godne  

tak ie j  n ag rod y  osądzą.
Ci sami sędziow ie  rozdają  j e s z c z e  z ło te  i s r e b rn e  m ed a le  za 

p o jedy ncze  wzorowro p ro w ad zon e  działy  g o sp o d a r s tw  in n y c h ,  tudzież  
za po szczegó lne ,  szczęś liw ie  zas tosow ane  u lepszen ia ,  tak  n. p. w roku  
1801 w ynagrodzono  obok n a g ró d  hon o ro w y ch  n a s tęp u jąc ó  p o jedyncze  
d z i a ł y : D o skona ły  w yrób  sp iry tusu ,  w p ro w ad zen ie  m ło c a rń ,  w zorow e 
u rządzen ie  budynków  g o sp o d a r sk ic h ,  ro z leg łe  sz tuczne  z a g a j e n ia ,  z a ­
ło żen ie  um ie ję tn eg o  sys tem u row ów  o d p ły w o w y c h , w yszczególn ia jący  
się w yrób  cu k ru ,  upraw 'e w inoroś li ,  u p ra w ę  g ru n tó w  gminnych, n a w a ­
d n ia n ie ,  d r e n o w a n ie ,  w zorow e  g n o ja rn ie ,  u lepszen ie  chow u b y d ła ,  
w p ro w ad ze n ie  o w iec  m ięsny ch ,  udoskonaloną i o b sze rn e  u p ra w ę  pasz  
i okopow ych , p ro w ad ze n ie  w zorow e  rachunków", s iew  rzęd ow y , u m ie ­
ję tn e  użycie  maszyn  w g o s p o d a r s tw ie ,  u p ra w ę  z g łę b io n ą ,  upraw 'ę  i 
w y p ra w ę  lnu, gosp .  nab ia ło w e ,  k o rczun k i  itp.

L iczb a  z g ła sza ją cy ch  się do konkursów  j e s t  znaczna ,  i ta k  w r. 
1 862 .  zgłos iło  s ię  w ogóle w e F ra n e j i  do 12tu k onkursów  1 4 8  ko m - 
p e te n tó w  z ró żn y c h  w arstw ' s p o ł e c z e ń s t w a , gdyż p ró cz  w ie lk ich  p o ­
siadaczy  tak że  i w ło śc ian ie ,  tak  w ła śc ic ie le  j a k  i d z ie rżaw cy ,  p o d a ­

wali się do n a g ró d .
W p ły w ,  j a k i  to  w sp ó łu b ie g a n ie  s ię  w y w o łu je ,  j e s t  n iezm ierny ,  

a pominąwszy tę  okoliczność  żc już  w c h ęc i  podania  się do nagrod y  
w ielu  g o sp o d arzy  s t a r a  s ię  o p o s taw ien ie  g o sp o d a rs tw  sw oieh na s to ­
pie  d osko na ło śc i ,  sp raw ozdan ia  komisji p r e m ju j ą c y c h , o be jm ujące  d o ­

k ład n e  opisy g o sp o d a rs tw  w yszczególn ionych  i m o t y w a , j a k i e  w p ły ­
nę ły  na ich r o z w ó j , pouczającym  są p rz y k ład em  i w ielu wywołują  
n aś ladow ców . S praw ozd an ia  te są n a j l e p sz ą ,  bo żywym p rzy k ład e m  
poucza jącą  ks iążką  naukow ą dla rolników d ep a r ta m e n tu ,  o k rę g u ,  a n a ­

w e t  c a łe j  F r a n c j i .
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To też jedno tylko jest zdanie pomiędzy rolnikami Francji co 
do wysokiego znaczenia i wielkich skutkdw, jakie instytucja ta ma 
dla kraju, a w zyscy jednozgodnie przyznaję że Cesarz ustanawiając 
te nagrody honorowe, przyczynił się nadzwyczajnie do podniesienia 
zastałego do r. 1830. gospodarstwa wiejskiego we Francji.

Na zakończenie nie możemy nie podać słów. wyjętych ze spra­
wozdania ministra ftouher do Cesarza Francuzów z r. 1862. ' ) . '

„Urządzenie to (primes d’honneur) jest bodźcem de najważniej­
szych ulepszeń w gospodarstwach. a ulepszenia te, rozpoczęte we 
wszystkich okolicach kraju, już dziś sowite przynoszą owoce. Meżowie 
postępu nie sami już tylko naprzód kroczą, gdyż nadzieja bycia wpi­
sanym do złotej kfięgi rolnictwa, przysporzyła im współzawodników i 
naśladowców. Wpływ ten dobroczynny przyczynia się do rozszerzenia 
ulepszonych metod gospodarstwa, pobudza do skrzętniejszej i umieję­
tnej uprawy, do ulepszania inwentarzy, do lepszego obchodzenia się 
z nawozem, do wprowadzenia dokładnej rachunkowości, a kapitały 
chętniej zwracają się do zawodu, który w równej mierze zysk i za­
szczyty przynosi."

P r z e g l ą d  p iś m ie n n ic tw a  g o s p o d a r s k ie g o .
Z nowości, k tóre się ostatniemi :ezasy pojawiły, polecić możemy czytelni­

kom naszym kilka dziełek wyszłycli w Poznańskiem, które tamtejszy Zarząd cen­
tralny Tow. roi. przysłał  w komis do kancelarji naszego Tow. gosp.

P r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  t e o r j i  ż y w i e n i a  i n w e n t a r z a  dr .  
G r o u v e n a  podał A u g u s t  L u  bo m ę s k i .

Jeszcze w zeszycie sierpniowym zdając sprawę z dzieła p. Kokurewieza 
wyraziliśmy życzenie aby dla ułatwienia gospodarzom żmudnych obrachunków 
percentna 'nych pojawił się po polsku podrzędnik na wzór niemieckich tabel obra­
chunkowych, podanych nasamprzód w r.  I860 przez Giinthera w Pradze, a nastę­
pnie przez Eberta. Otoż dziełko, o którem mówimy, zapełnia właśnie wskazany 
brak i znajdować się powinno u kadego, co chce rzeczywistą odnieść korzyść 
z zastosowania teorji Grouvena. Cena nader przystępna, bo 75 et. ułatwia j e ­
szcze nabycie tej książki, która oprócz tabel zawiera jeszcze treściwe objaśnie­
nie zasad żywienia inwentarza, przykłady praktyczne zastosowanie norm Grou- 
aven ułatwiające, a nakoniee uwagi i przepisy Grouvena co do przyrządzania 
pasz.

K s i ą ż k a  r o d o w o d o w a  z n a k o m i t s z y c h  o w c z a r n i  z a r o d o w y c h  
p o c h o d z e n i a  h i s z p a ń s k i e g o  n a  r o k  1868  p.  J a k ó b a  S t a n o  w s k i  o g o .

Jahrbucb Komcrsa na r. 1866. str ,  ł 6 ‘ż.
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Dziełko to nader pouezająee dla owczarzy, znalazło pochlebne uznanie na­
wet między Niemcami, a doroczne sprawozdanie król. p r. k ra j. ekonomicznego 
Kolegjum z r .  1868 wyraża się o niem jako o pracy pilnej i pouczającej, ubole­
wając iż jako po polsku napisana, n ieprzystępną je s t  dla gospodarzy niemieckich.

S z k i c e  h i p o l o g i c z n e  tego samego autora.
W s k a z ó w k i  d l  a sp  r  z e da j  ą e y e h  i k u p u j ą c y c h  p o s i a d ł o ś c i  

z i e m s k i e  przez członka Zarządu p. .lachowskiego.

K róciutka ta b roszurka obejmuje zwięźle wyłożone wszystkie względy 
podnoszące lub zniżające w artość dóbr. Z przeczytania tych  zdrowych i p ra k ­
tycznych wiadomości, przez wytrawnego gospodarza podawanych rad, każdemu 
niewątpliwa korzyść urośnie. Dla scharakteryzow ania stanowiska, na jakiem  autor 
stoi w zdrowych zapatrywaniach się swoich, przytoczę tu tylko słów kilka w yję­
tych na chybił tra fił:

„Za to co być ma, lub ca kiedyś dopiero stać się może, kupujący płacić 
nie powinien, ani też nie może zważać na niepewne widoki, jakiemi sprzedający 
słabe s trony  swych włości ubarwiać zwykli i t. d.-'.... Chcąc wszystkie zalety 
tej książeczki przytoczyć, o której śmiało wyrzec m ożna: ..m aleńka ule ważneńka*  
musielibyśmy- ją  nieomal całą przedrukow ać, a wolimy aby chciwy nauki czytel­
nik dał 60 et. i to na cel szachetny, bo pa dochód Tow. bratniej pomocy aka­
demików w’ Prószkow ie.

Z literatu ry  niemieckiej podamy eo ciekawsze i bardziej na czasie.
Na pierw szem  m iejscu s to i :
D ie  T h i e r z u c h t  v o n  S c t t e g a s t  2te Auflage bei W. G. K o rn -B re- 

slau i860.

Książka la zbyt już je s t  znaną aby sąd nasz o niej miał jeszcze zaważyć 
na szali w szechstronnych pochwał, jakie się dziełu temu od pierw szej chwili jego  
dojawicnia dostają w udziale. D ługoletnie zapatryw anie się i doświadczenia j e ­
dnego z pierw szych hodowców Niemiec złożone są w tej książce, k tó ra  podaje 
wiele nowego w dziedzinie um iejętnej hodowli, k tó rej zasady jeszcze zupełnego u sta ­
lenia się oczekują. Dalsze rozdziały traktu jące o pielęgnowaniu i karm ieniu zwie­
rząt są obrobione starannie i z uwzględnieniem wszelkich najnowszych doświad­
czeń na tern polu. Dzieło to obejmuje całość przedm iotu tytułam  zakreślonego i 
równie korzystnem  jak  i przyjem nem  dla każdego gospodarza będzie. Nadzwy­
czaj ozdobna zew nętrza forma, ilość doskonałych rysunków, podnosi jeszcze w ar­
tość tej książki.

D ie  K a l i d u n g u n g  i n i h r e n  V o r t h e i l e n  u n d  G e f a h r c n  von Dr.
K a r !  B i r n b a u m ,  D irektor der landw. L ehranstalt. Plagw itz-Lcipzig.   Berlin
bei W iegandt et Hempel 1869.

Dziś kiedy przez odkrycie soli potasowych w Kałuszu racjonalne użyeie 
takowych je s t  na czasie dla nas. powinien każdy gospodarz sta rać  się zaznajo- 
jom ic z warunkami, w których sole potasowe z korzyścią dadzą się użyć, ze spo­
sobem w jaki je  dawać i z ilością, jaka dla różnych roślin i różnych rodzajów 
ziemi je s t  najodpowiedniejszą. Uniwersalnych lekarstw  na nieurodzaj w gospo­
darstw ie nie ma, a tern mniej może nim być takie jednostronne pożywienie ro ­
ślinne jak  sól potasowa, boimy się p rzeto  aby gospodarze nasi ufni na słowo 
przechwałkom  szarlatariskim  o solach potasowych, nie wzięli się do zastosowania
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takow ych  na wielką ska lę  z w ielkim a bardzo b y ć  może n iepow ro tnym  nakładem. 
Dlatego,  każdem u co mając  chęć  nawożenia solami po tasow em i,  chce  obznajomić 
się z tym  p rzed m io tem ,  dla uniknicnia  s t r a t  możliwych po lecam y dzie łko,  o k tó -  
rem  mowa a k tó r e g o  cena  po k s ię g a rn iach  we Lwowie 95 ct.

D i e  C r e d i t g e n o s s e n s c h a f t e n  i n  i h r e r  B e d e u t u n g  f u r  S t a d t  
u n d  L a n d ,  von D r .  Ju l iu s  Au. H eide lberg  bei  F r .  Basse rn iann  1869.

Dzie łko  to chociaż nie  śc iśle ro ln icze ,  jako  ekonomiczne i podnoszące  d o ­
b r o b y t  k ra ju ,  w c iągam y w zak res  naszej kom petenc j i .  J c s t to  t r e śc iw y  a p o p u ­
la rn y  w ykład  k o rzyśc i ,  j a k ie  dają S tow arzysze n ia  zaliczkowe urządzone  na  wrzór 
p .  S ch u l tz e -D c l i t se h .  A u to rem  jak  sam w  p rzed m o w ie  powiada k ie row ała  fa 
mysi ze w praw dzie  mnóstw-o j e s t  p ism teore tyezny 'eh  o pom ienionym  temacie, 
lecz nie są  tak dla ogó łu  p r z y s tę p n e  aby p rak tyczną  m ogły  p rz y n ie ść  korzyść .  
P isząc  m ia ł  na myśl i  s łowa L ess in g a :

W er  w ird  n icht  c inen  K lopstoek loben ?
Dock wird ihn  j e d e r  l e s e n ?  —  Nein!
W ir  wollen w eniger  e rhoban ,
Doch f le iss igcr  g e lesen  se in. —

U nas , gdzie  p rócz  takiego s tow arzyszen ia  w Brzeżanaeh  i podobnych  S t o ­
w arzy sz eń  około O leszyc  p r z e z  h r .  S tan is ław a Po tock iego  za łożonych,  żadne inne 
nic is tn ie ją ,  ta  b ro sz u ra  powinna by się rozpow szechn ić  pom iędzy  in te l igencja  
m ias t  p o m nie jszyc h  i pobudzić  j e  do zakładania  tak  wielce ze  w szech  m ia r  u ż y ­
te c z n y c h  S tow arzysze ń .  J c s t to  może je d y n y  ś ro d e k  dźwignienia  do bytu  klas 
rzem ieś ln iczy c h  po m ias teczkach  naszych  i um oraln ien ia  takow ych  p r z e z  w d ro ­
żenie ich do rze te lnośc i ,  p r a c y  i oszczędności  *).

L c s  e n n o m i s  c t  l e s  a u i i l i a i r e s  n a t u r  c i s  d e s  c u l t i v a t e  u r  s  , 
publie  p a r  o r d r e  du m in is t r e  de ^ in s t ru c t io n  pub l ique  p o u r  les  ćco le s  p r im a ire s ,  
c o u r s  d 'adu l tcs  e t c . . . .

S ą  to  tab lice  p rzed s taw ia ją ce  w ko lorow anych  o b razkach  najpospo li tsze  zw ie­
rzę ta ,  p tak i  i owady uży teczne  i szkodliw e dla g o sp o d a rs tw a .  Pod  każdym  o b ra z ­
kiem wydrukow ano  wielkicmi l i terami a lbo ;  „ t o  z w i e  r z c  u ż y t e c z n e ,  n i s z c z y c  
g o  n i e  n a l e ż y "  a lb o :  „ t o  z w i e r z e  s z k o d l i w e ,  t r z e b a  j e  n i s z c z y ć . "  
Króciu tk i  op is  do łączony  j e s t  do każdego obrazka .  Tablice tak ie  rozw ieszone  po 
szk o łach  ludow ych  i norm alnych  whijają w u m y s ł  dz iecka w raz  z ob razk iem  u ż y ­
teczność  lub szkodliw ość  zwierzęcia ,  k tó r e  p rzedstaw ia ją ;  Tym  ty lko  sposobem  
upopu la ryzu je  się te po jęc ia  i wykorzeni dawne p rz e s ą d y .  Se jm  nasz w t e g o ­
roczne j  kadencji  uchw ali ł  u s ta w ę  o ochron ie  uży tecznych  a o tęp ien iu  szkodl i ­
w ych  zwierząt .  P rz e t łu m a czen ie  i wydanie po po lsku  tablic  po m iec io n y ch  by łoby  
sku tecznem  dope łn ien iem  tej uchw ały  i wówczas p rzyna jm nie j  b y l ibyśm y  pew ni  
że p r z y s z łe  pokolenie  w iedz ieć  będzie k tó re  zwierzę ta  w g o spoda rs tw ie  szkodę 
lub poży tek  p rzynoszą .

Dowiadujemy się że I o w .  wzajem, ubezpieczeń od ognia j a k  donosi  Dzien­
nik Polski  N. 51 —  zam ierza  zawiązać takie T ow arzystw o zaliczkowe dla 
powiatów K rakow skiego  i C h rzanow sk iego .  W celu rozpow szechn ien ia  tej 
myśli  wydała  D yrekc ja  tegoż  T o w arz y s tw a  dwa p ise m k a :  „O T ow arz ys tw ie  
za liczkowem" i „ S ta tu t  Tow. zaliczkowego dla m ias ta  Krakowa o raz  dla 
powiatów K rakowskiego i Chrzanowskiego,"
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C z a s o p i s m a  g o s p o d a r s k i e .  P rz y  nadchodzącym  Nowym Roku r a -  
dz ibyśm y  dać szan. czyte ln ikom  naszym wskazówki co do czasop ism  gosp .  p o ­
lecenia godnych ,  lecz n ie s te ty  po sum ienne j  rozwadze nie j e s te ś m y  w s tan ie  za ­
lecić  k tó re  z nich bezw arukow o jako  zupełn ie  dla nas odpow icdne.  P rz yczyna  
leży g łów nie  w tein że czasop ism o ro ln icze  musi  się za s to so w rw ać  g łów nie  do 
m ie jscow ych  danych,  tak co się tyczy  w y boru  p rzedm io tów ,  k tó r e  ma obrabiać ,  
j a k  i co do sposobu ,  w jak i  ob rob ien ie  to ma być p rzep ro w ad zo n e .  Ł a tw o p rz e to  
pojąć że czasop ism a ro i .  n iem ieckie  i f rancusk ie ,  wydawane w k ra jach  pod w z g lę ­
dem g o sp o d a rs k im  i ekonom icznym  tak od nas ró żnych ,  c z ę s to k ro ć  t r a k tu ją  o 
p rzed m io tach  u nas zajęcia n iew zbudza jących .  .Mimo to je d n a k  wiele z t y c h  
p ism, p rzez  znakom itych  fachow ych  ludzi  r edagow anych ,  zawiera  mnóstw o n o ­
wych zdobyczy naukowych na polu  gosp .  w ie jsk iego ,  mnóstw o cennych  d o św ia d ­
czeń  i wskazówek k tó re  m uta t is  m utand is  dla nas także  w ar to ść  mają n iemałą.

Z te g o  powodu ju ż  je ś l i  nic po jed y n czy  g o sp o d a rze ,  to  p rzyna jm nie j  O d ­
działy do kolejnego obsy łan ia  powinny mieć j e d n o  lub dwa p ism a zagran iczne ,  
co lepsze ,  dla obznajamiania g o sp o d a rz y  z p o s tę p e m  na tern polu.

W  ty m  celu po lecam y  n asam p rzó d  L a n d w ’ i r t h s c l i a f t l i c h e s  W o -  
c h e n b l a t t  d e s  k. k, A c k e r  b a u m i n i s t  c r  i urn s.

P ism o to Wydawane p r z e z  nasze m in is te r s tw o  rolnic twa,  w k tó rem  toż m i-  
m in is te rs tw o  p o ru sz a  kw es t je  w za k re s  j e g o  kom petenc j i  wchodzące  a dotyczące  
bądz to  sposobu  subw encjonow ania  i podnoszen ia  p o jed y n czy ch  gałęzi — bądź 
też  zmian w p raw odaw s tw ie  i adm in is t rac j i ,  m ających  być  p r zed m io tem  p r z e d ł u ­
żeń rządow ych  w Se jm ie  i Radzie p ańs tw a  —  zas ługu je  na spec ja lną  uw agę 
g o sp o d a rzy ,  k tó ry c h  najżyw otn ie jszych  in te re só w  dotyka.  P ró c z  tego  p ism o to 
j e s t  w s tan ie  m ieć  p r z e z  ajentów dyp lom atycznych  rządow ych  sp raw ozdan ia  j a k  
n a jdok ładn ie jsze  o s tan ic  zbiorów i handlu  za g ran icą ,  co j e s z c z e  bardz ie j  p o d ­
nosi j e g o  w ar to ść .

W i e n e r  l a n d  w.  Z e i t u n g  —  o rgan  tam te jsze g o  Tow. g o s p o d a rs k ie g o ,  
j e s t  także  p ism em  d obrze  redagow anem , k tó r e  i p rzy jem n em  i u ży tecznem  być 
może.

S c h l c s i s e h c  l a n d  w . Z e i t u n g ,  N o r d d e u t s c h c  l a n d  w.  Z e i t u n  g—  
a z f r a n c u sk ic h :  J o u r n a l  d ’a g r  i c u  11 u  r e  p r a t i q u e  p.  E.  L e c o u t e u x  b y ­
ły b y  g odnem i polecenia ,  zwłaszcza  os ta tn ie ,  k tó r e  będąc  ogn isk iem , w k tó re m  
się  ze ś ro d k o w u ją  w szy s tk ie  na jznakom itsze  w ty m  zawodzie s i ły  u m ysłow e F r a n ­
cji, naucza jący  daje nam obraz  g o sp o d a rs tw a  f rancusk iego  i ekonom icznych  ta m ­
te jsz y ch  s tosunków.

Z pom iędzy  m iesięczn ie  zeszy tam i w ychodzących  p i s m :  L a n d w i r t l i -  
a c h a f t l i c h c s  C c n t r  a l - B  l a t t  f u r  D e u t s c h l a n d  redagow ane  p rz e z  K r o -  
e k e r  a w Berl in ie ,  na jznakom itsze  za jm uje  m ie jsce .  O be jm ując  je d n a k  p r z e ­
ważnie t r a k ta ty  o na jnow szych  zdobyczach  naukow ych  w dziedzinie nauk p o m o ­
cn iczych  g o sp o d a rs tw a  t .  j .  chem ji ,  botaniki, zoologji ,  g o sp .  sp o łecznego ,  mniej  
ma in t e r e s u  dla g o sp o d a rz y  p rak ty czn y ch ,  k tó rz y  ciekawi są  wyników p o w s ta ły ch  
z zas tosow ania  ty c h  zdobyczy na polu p rak ty czn em . Kogo j e d n a k  in te re su je  pos tę p  
tych  nauk  w ich odrośli  gosp .  w ie jsk iego się. tyczące j ,  tem u  pismo to r e d a g o ­
wane za w spó łudz ia łem  najpierw szych  fachow ych  ludzi ,  po lec ić  możemy.
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Wiadomości bieżące.

$7.1*0(11 roliiiexa w IV. lis. INtziiaiiskiem.
(•azcta ro ln icza  W arsz aw sk a  w Nr.  44. donosi że A ugus t  li r.  Cieszkow ski o l ia .  

ro w a ł  Zarządowi cen t ra ln em u  Towarzystwa gosp .  folwark swój Żabikowo pod P o ­
znaniem, p r z e s z ło  400  m o rgów  obejmujący,  w dwunasto le tn ią  b ezp ła tną  d z i e r ­
żawę, żądając aby  p rz y sz ła  szkoła  od imienia ś. p. małżonki jo g o  nosiła m iano :  
„ S z k o ła  ro ln icza  imienia Haliny.M Zarząd  chętn ie  zgodzi ł  się na życzenie h r .  
C ieszkow skiego  i mając ju ż  m ater ja lną  podstaw ę ,  wziął  się do dzieła i szko ła ,  
jeże l i  znów jak ie  ważne nie zajdą p rzesz kody  i przec iw nośc i ,  na św. .lana a n a j ­
później na Iw. Michała p rz y sz łe g o  roku o tw artą  i w życie w prow adzoną  zostanie .  
Dnia 2. l ipca r. b. nas tąp i ła  t rad y c ja  Zabikswa na rzeez  Zarządu wraz  z w szel­
kim żywym i m ar tw ym  inw enta rzem , tam się znajdu jącym . O prócz  tego  pozwoli ł  
li r.  Cieszkowski zaciągnąć na h ipo tekę  Żabikowa 6000 ta l . ,  od k tó ry ch  p ro cen ta  
z w łasnych  funduszów  op łacać  będzie .  P ieniądze  te  p rzeznaczone  sa na w zn ies ie ­
nie b raku jących  budynków, zap row adzen ie  inw en ta rzy ,  maszyn i narzędzi  g o s p o ­
d a r s k ic h  i t .  p. _ _  C ześć  p o trz e b n y c h  budynków  ju ż  wzniesiona, re sz ta  stanie  
w niezadługim  czasie . S zko ła  la fundowaną j e s t  z dobrow olnych  sk ładek  i ofiar 
W. K się s tw a .  I ło tą d  zebrano  ju ż  blisko 6000  tal. F u n d u sz  ten  nie w y s ta rcz y łb y  
rozum ie  się  na u trzym an ie  podobnego  Zakładu, g d yby  z dawnych czasów w spó łce  

.b aza ro w e j  nie b y ł  uzb ie rany  znaczny fundusz  na ten sam cci, k tó ry  o tw orzyć  sic 
m ającem u Zakładowi n iewątpliw ie  p rzyznanym  zostanie . Zarząd  na swem o s ta -  
tniem pos ie d zen iu  zajmował się kw es t ją  w yboru  odpowiednej  osoby  na D y -  
r e k t o r a  i nauczycie la  p rz y sz łe j  szko ły  i uchw ali ł  og łos ić  na te  p o sa d y  k o n k u r s  
p u b l iczny ,  k tó reg o  warunki ułoży i og łos i  sw ego  czasu  komisja  szko ły  ro ln iczej .  
O ile wiadomo ma D y re k to r  pob ie rać  o p rócz  pom ieszkania  1000 tal  i 200 tal. na 
u trzym an ie  domu, a nauczycie l  600 tal. pens j i  i ty leż  na u trzym an ie  domu.

Z i e m i a n i n  od Nowego Roku w ychodzić  będzie  w  pow iększonym  fo rm a ­
cie bez podw yższen ia  ceny  p ren u m era cy jn e j .  Będzie um ieszcza ł  ceny  t a rg o w e ,  
wykaz ja rm a rk ó w  na każdy tydzień  p r z y p a d a ją c y c h ,  k u rs  p ien iędzy  i p a p ie ró w  
p ubl icznych ,  wiadomości  g iełdowe i handlowe i t. d , ,  a o p rócz  te g o  p r z y jm o w ać  
b ędz ie  og łoszen ia  wszelk iego  ro d za ju ,  mianowicie t r e śc i  handlowej i g o s p o ­
darsk ie j .

B i b l j o t e k i  g o s p o d a r s k i e .  Pocieszającym  j e s t  objawem że Rady g o ­
sp o d a rsk ie  Oddziałów coraz  skrzętn ie j  zajmują się tw orzen iem  księgozb io rów  
d z ie ł  t r e ś c i  g o spoda rsk ie j  dla uży tku  członków swoich. I tak p ró c z  dawniej  za­
łożonych  b ib ljo tek  p r z y  oddziale H orodeńsk im  i Z łoczow skim  świeżo zapisały 
dzieła  g o sp o d a rs k ie  O ddz ia ły :  R o h a ty u s k i ,  B obrcck i  i Kpmionecki. J e d n ą  tylko 
m usim y z rob ić  uwagę, k tó ra  nam się nasu n ę ła  p r z y  tej sposobnośc i .  Oto w ybór  
dzieł, do tak ich  bibljotek żądanych, nie j e s t  dość  s ta ra n n y  i s tosow ny,  a w chęci  
zapełn ienia  k s ię gozb io ru  jak  najl icznie jszą  liczbą książek ,  bardzie j  i l o ś ć  niż j a ­
k o ś ć  bywa uw zględnianą ,  a cena  zam ówionych książek  za nadto  pada  na szalę 
Oloż właśnie  zdaniem naszem  s z k o p u ł ,  o k tó ry  dobre  chęci  założyciel i  tak ich  
ks ięgozbiorów ro zb ić  się m ogą.  Dobór  ks iążek  powinien być  ja k  na js ta rann ie jszy ,  
a pożyw ien ie  naukowe, podaw ane p rzez  tak ie  k s ięgozb iory ,  pow inno by ć  r z e c z y w i-
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sc ie użyteczne .  Alty tak było p o t r z e b a  d o b ie rać  w yborowe dzieła,  p rzeds taw ia ją ce  
naukę  g o sp o d a rs tw a ,  po ję ty  p o d łu g  najnow szych  -zdobyczy nauki na tein polu. 
D z ie ła .c h o ć b y  na js ław nie jsze  daw nych m is t rzó w  zawierają  w łaśnie  z pow odu m yl­
nych  daw nych  o wielu rze c z a c h  w yobrażeń  zapatryw ania  zupełnie  b łę d n e ,  k tó re  
n iek o rzy s tn ie  j e s t  p ro g a g o w a ć  zalecaniem dzie ł  tak ich  do czytania .  T ru d n ie j  o d ­
uczy ć  się , w y k o rzen ić  p r z e s ą d  dawny niż czegoś  nowego się nauczyć.  D oborem  
p rz e to  książek ,  n ie s to jąc rc l i  na w ysokośc i  nauki dz is ie jsze j ,  p rzy czy n iam y  sic nic 
ty lko  do u g ru n to w an ia  przesądów ju ż  i s tn ie ją c y c h ,  lecz p ro p a g u je m y  je s z c z e  
n o w e ;  ro zs iew am y tam c ie m n o ś ć ,  gdz ie  zam ierzy liśm y nieść świa tło . Lepie j  
p r z e to  o g ran iczy ć  l iczbę książek,  a nie sp ro w ad za ć  tak ich  , k tó re  tak  w r o ln i ­
ctw ie  ja k  w nauce hodowli zw ierzą t ,  technolog ji  i tp- nie p rzed s taw ia ją  p rzedm io tu  
ze stanow iska, jak ie  dzisia j nauka, do t y c h  p rzedm io tów  zastosowana, ju ż  zdobyła. 
W tedy ty Iko czytanie  k s ią g  tak ich  rzeczy w is tą  p rz y n ie s ie  korzyść ,  a sku te k  o d -  
p o w ic  chw alebnym  zamiarom założycieli .

W y  z s z  a s z k o ł a  g o s p .  w A l t e n b u r g u  w ę g i e r . ,  j a k  to donosil iśm y 
w zeszycie  litym nadal z j ęzy k iem  wykładowym n iem ieckim  u t rzy m an ą  została .  
S i ły  naukowe znacznie  pom nożono i t e r a z  15tu p ro fe so ró w  i asy s ten tó w  w ykłada  
nauki.  D r ,  Mascli i nadal po zo s ta ł  d y re k to re m  Zakładu,  k tó r e g o  dotąd b y ł  chlubą 
i podporą .  Po łączono  także  z Zakładem  s ta c ję  dla dośw iadczania maszyn i n a r z ę ­
dzi g o sp o d a rs k ich ,  a za razem  otw orzono  j e d n o ro c z n y  k u r s  p rzygo tow aw czy ,  k tó ry  
daje niem ającym  p ra k ty k i  g o sp o d a rsk ie j  spo so b n o ść  nabycia takowej p r z y  fol­
w arku zakładowym. ( W ie n e r  landw. Z tg . )

S t o w a r z y s z e n i e  w z a j e m n e g o  u b e z p i e c z e n i a  b y d ł a  zawią­
zuje  s ic  w C z echach  za inicjatywą wielu znakom itych  osób a pod  p r z e w o ­
dnic twem  lir.  Choteka . Konces ję  p r z e d w s tę p n ą  T ow arz ys tw o  ju ż  o trzy m ało  i r o ­
zes ła ło  s ta tu ta  i wezwania do udziału.

W i d o k i  na  p o d s k o c z e n i e  c e n y  w e ł n y .  W ie n e r  landw. Z tg .  d o ­
nosi  ze p. Helinuth S e h w a r tz e ,  k tó ry  w Londyn ie  stoi na czele  znakomitej  a u -  
s t ra lsk ą  wełną hand lu jącej  firmy, w sku te k  p rz e b ie g u  d op ie ro  co odbyte j  t r zec ie j  
aukcyjnej  se r j i ,  ma w szelką nędz ie ję  iż ceny  wełny w tym  roku  znacznie w k ró tce  
się podniosą .  Z apa tryw anie  się to  opiera  on na wielkiem p raw dopodob ieńs tw ie  iż 
w ro k u  1870. p ro d u k c ja  w ełny w A us tra l j i  i A m ery ce  połudn iow ej  znacznie  b ę ­
dzie m nie jszą  *).

F a b r y k a  p i e r w s z e g o  g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o  T o w a r z y ­
s t w a  r e k t y f i k a c j i  i w y w o z u  s p i r y t u s u  w C z e r n i o w c a c h  ro zpoczę ła  
swoje czynności  z dniem 1. październ ika .  Rektyf ikując  dotąd tylko na jed n e j  ko­
lumnie,  może każdej chwili  fabryka  ro zsze rzeń  swoją działalność.

T e g o r o c z n y  z b i ó r  k o n i c z y n y  n a s i e n n e j  w ypad ł  w ogóle  wcale 
n iepom yśln ie ,  ja k  z e w s ząd  donoszą. Karl Renem i w po łudn iow ych  N iem czech  co 
do ilości nadzwyczaj mało  zeb rano ,  lak  że cała  ilość  w g łów nych  p ro d u k c y jn y c h  
o k rę g a c h  z a ledwo S00 cctn .  wynies ie .  Za to j a k o ś ć  doskona ła .  ’ Także  z Niemiec 
pó łnocnych  i z A ust  ej i donoszą  że zb iór  albo zupełn ie  chybi ł ,  lub też zaledwo 
b y ł  ś r e d n i ,  l .ep ie j  s ły c h ać  z W ło c h  i F ra n c j i  po łudn iow ej,  lecz nasienia  z tam tad 
na pó łn o cn y ch  ta rg a c h  nie u ży w a ją ,  p 0 częs' ei z pow oj u n ierze te lnego  tow aru ,

)  Zapewne w skutek posuchy, o jakiej w swoim czasie donosiliśmy, (p  r j



po części dlatego ze południowe drobne nasienie nie obiecuje dobrego plonu iu 
o nocy. Francja północna, zwykle nasienie koniczyny na zbyciu mająca, w tym 

roku go potrzebować będzie. Zbiór nasienia białej koniczyzy równie był niepo­
myślny, jak  piszę z Belgji, Czech i Szlęska, Prusy  i Pomorze, które w zeszłym 
roku takie ilości tego nasienia miały, w tym roku dadzą bardzo mało lub 
" 'Ca!e nlc< (Landw, Anzeiger.)

S a C 7 e P ' e ^ i e  k s i ę g o s u s z u .  W nowym organie min. roi. wyczytu- 
jemy w r. /. wzmiankę o szczepieniu księgosuszu, potwierdzającą to, cos'my już 
w ipeowym zeszycie „Rolnika" podług „Yierteljahrschrift  fur Landwirth-" podali.

ęp o jczęcy wyjęty z oryginalnej korespondencji z Pe tersburga  brzmi: „Już 
o lat dwóch południowa Rosja, ta siedziba tej zarazy (ks ięgosuszu) ,  nie c ie r­
pią a na nią. Zdaje się iż to przypisać należy coraz bardziej nawet miedzy by- 

em włoscianskicm rozpowszechniającemu się szczepieniu,  którego skuteczność 
juz uznaną została. Na to aby mieć świeżą lymfę, sprowadzano takową w osta- 
tmm roku z Pcszleńskiej szkoły weterynarji.

j u ż  sama ta wzmianka, w tak poważnem piśmie jak organ min. rolnictwa 
zamieszczona, powinnaby skłonić odnośne władze aby się zajęły zbadaniem i 
sprawdzeniem tych faktów. Jeśliby bowiem prawdą było żo szczepieniem zapo­
biega się tej  strasznej zarazie, doniosłość (ego odkrycia dla kraju naszego, po­
noszącego rokrocznie tak olbrzymie straty z tego powodu, byłaby niezmierną.

S t a n  o z i m i n  w Ga l  i c j  i był w ogóle zadawalniajacy z powodu łago­
dnej . wilgotnej jesieni.  Lecz właśnie w skutek takiej pory  pojawiło się mnóstwo 
nieprzyjaciół gospodarzy, które miejscami dotkliwe szkody zrządziły. 1 tak w oko­
licach Gródka, Rudek, myszy nadzwyczajnie poszkodziły zasiewy ozime i koni­
czyny, tak iż miejscami zupełnie poprzepadały. —  Gąsienica, o której  wspomina 
nasz korespondent z Wadowickiego, także i w innych okolicach kraju  naszego 
znaczne szkody w oziminie zrządziła, a podług najnowszych doniesień i w innych 

także krajach, mianowicie w Niemczech. Zdaje się to być gąsienica ćmy agrostis  
segelum (At intersaateule),  o ile z opisu sądzić można.

D z i a ł  u r z ę d o w y .

S p r a w o z d a n ie  * p rób  ż n iw ia r e k  p r z e p r o w a d z o ­
nych  w  d n ia ch  5 . I iO , l ip e a  1809 w  A ltcn b u rg n

w ę g ie r s k im .
Stanęło do próby 38 żniwiarek, lak z przyrządem do odkładania jak i bez 

tego a t o : 13 angielskich, 2 amerykańsk ich , 2 pruskich, 2 saskich, 1 polska 
(Lilpop z At arszawy). 1 austryjacka, i 3 węgierskie o odkładnicach samodzia- 
ła lnycb ; dalej 9 angielskich, i pruska i 2 węgierskich wymagających odkładania 
ręcznego.

Próby rozpoczęły się 6. lipea na łanie żyta mocno przejrzałego, powalonego 
poplątanego, na lekkiej, piaszczysto-gliniastej ziemi w kilku miejscach dosyć znacz-

26
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nenii w k lęsłośc iam i p o p rz e rz y n a n e j .— U praw ka płaska', częściow o n iezw ałkow ana. 
W arunk i p ró b y  b y ły  w ięc b ardzo  n iek o rzy stn e .

S ęd z io w ie , do k tó ry c h  należeli tak że  p ro feso ro w ie  D ublańscy, podzie len i na 
2 kom isje  dla 2 pow yżej ro z ró ż n io n y c h  rodzajów  żn iw iarek , śledzili p ilnem  okiem  
ro b o ty  w ykonyw ane, ugan ia jąc  z kartk am i i ołów kam i w śró d  najw ięk szy ch  u p a ­
łów , od ran a  do w ieczo ra , a od  czasu  do czasu  zb iegając  się  pod  nam iot d la  odbycia 
n a ra d y  zapow iedzianej dzw onkiem . Po 3 dniach  tak ie j p ra c y  u radzono  o sta te czn ie  
podciąg n ąć  k ilk a  n a jlep szy ch  żn iw iarek  śc iś le jsz e j p ró b ie  na łan ie  ję c z m ie n ia ; tu ­
ta j zboże n ie  by ło  ju ż  pow alone, ale za to  m nóstw o k o rzen i i ło d y g  k u k u ru d zy , 
po p rzed n io  u p raw ian e j, u tru d n ia ło  ro b o tę  m aszyn. Mimo teg o  w szy stk ie  one w y­
k o n y w a ł y  ro b o tę  o w iele czy śc ie j i dok ładn ie j ja k  n a jlepsi żn iw iarze s ie rp em  lub 

kosą w ykonują.
P odajem y tu  w ykaz ow ych n a jlep szy ch  żn iw iarek , załączając do każdej su ­

m ienny pog ląd  na je j  p rzy m io ty  i w ady, w czasie  p ró b y  dow iedzione.

A . Ż n iw ia r k i  o d k ła d a ją ? ?  s a m o d z ie ln ie .
(N um er 18 . katalogu na w ystaw ie .)

M a c - C o r m i c k .  P aro k o n n a  ( u  nas 4  k onna) w ycię ła  1 .000 sążni kw a­
d ra to w y ch  w 43 m., n isko , nadzw yczaj rów no, odk ładając  tak  ja k  ty lko  najlep iej 
so b ie  życzyć m ożna. S z ła  b ardzo  sta le . Posiada  k ilka p rzym io tów  w ażnych dla 
p r a k ty k i :  F u rm a n  n ie  j e s t  p ie sz y , lecz  ma siedzen ie  na m aszynie tak  po łożone, 
że  m oże u trzy m y w ać  c ią g ły  nadzór m a s z y n y , d o s trz e d z  z a s trz ę g n ię c ia  zaraz 
w p ie rw sze m  oka m gnien iu  i od razu  w strzy m ać  konie, co m u je s t  ła tw em  z k o ­
z ła  a nadzw yczaj tru d n em  dla fu rm ana p ieszeg o . T u ta j fu rm an  ma bez p rzerw y  
baczne oko na m aszynę i konie , n ie p o trz e b u je  opuszczać  p ie rw sze j dla d ru g ich  
ani d ru g ic h  dla p ie rw sz e j. P ró c z  te g o  i fu rm an  m a tu ż  p rz y  siedzen iu  p rz y rz ą d  
do zam knięcia  m aszyny , w ięc  w oka m gnien iu  zabezp iecza  j ą  od złam ania w r a ­
zie ja k ie j p rz e sz k o d y . N aresz c ie  i to  j e s t  w ażnem  że jed n o razo w e w ypełn ien ie  
o lejem  odpow iednycli re ze rw o ark ó w  uw alnia na ca ły  dzieli od częs teg o  sm arow a­
nia. M aszyna b y ła  zapow iedzianą ty lko  jak o  żniw iarka, ale p rz e d s ię b io rc a  p r z e ­
ro b i ł  j ą  na  po lu  p ró b y  w je d n e j chw ili p rz e z  odpow iedne zm iany na k o sia rk ę  
k tó re j ro lę  o d b y ła  rów n ież  zaszczy tn ie . K osz tu je  w  W iedn iu  SO0 z łr . w. a. 

O trzy m ała  L  p rem iu m  dla te j k a teg o rji.

U w a g a *  M aszyna ta  b y ła  próbow an? w. D ublanach p rz e z  ekonom a, bez
żadnych  w skazów ek i n a d z o r u  p r z e ł o ż o n y c h ,  k tó ry ch  nie było  w tedy w Z ak ład z ie ; a 
m im o te g o  ro b o ta  w ykonana na p sz en icy  n ic  do życzenia nie pozostaw iała . T a  
sam a m aszy n a  p rób o w an a  rów n o cześn ie  w innem  m iejscu , w w aru n k ach  n a j -  
p r z e c i w n i e j s z y c h  u życia  tak ieg o  n a rzęd z ia , zosta ła  obw ołaną jak o  n ieo d p o - 

w iedna w  n a sz y c h  sto su n k ach .

(N u m er  7 . )
R i c h a r d  H o r n s b y  i s y n .  P aro k o n n a . W y cię ła  1 0 0 0  sążn i kw adrat, 

w 4 S m  n isk o , ró w n o , o d k ład a ła  b ard zo  d o b rze , m oże odkładać snopy  rozm aite j 
w ie lk o śc i: S z ła  s ta łe j i c isze j ja k  M ac-C orm icka, n ie s ta n ę ła  ani razu , naw et r e sz tk i 
k u k u ru d z y  n ie b y ły  pow odem  w strzy m an ia . J e s t  zarazem  kosia rką . Ale furm an 
idzie pieszo obok  kon i, albo s ie d z i na koniu , zkąd  n iek o rzy śc i, k tó ry c h  nie p r z e d -



—  373  —

stawia żniwiarka M ac-Corm icka; nic ma także korzyści Mac Corn.ickow .kiow .  
system u smarowania. Kosztuje w W iedniu 400 z łr. Otrzymała II. premium.

(Numer 12 .)

skich n d m e  a '  F r y d e r >'k  H o w a r d .  Parokonna,  nawet i naszych  koni p o l -

N a jw ie c e iV z  b y " / / 1?  ^  masz>"?' tak lekk° chodzi,
dratow ych w 40 r f  P ^ m ie n ić  około południa. W ycięła 1.000 sążni kwa-

cicho, bez zas trzegania3 T ,  T " 3” 3™ '  *** F Z y te m  Spok° j n ic ’
na maszynie z a ś ” - i ’ • za lazem  kosia rką ,  w  któ rym  to razie fu rm an  s iedz i
W iedniu  328* złr n i ZmW,ark? P rowadzl on narzędz ie  pieszo.  K osztu je  w 
należało Wymao- ^  p rPmium’ chociaz naszem o lan iem  d rug ie  sie j e j
jak M ac'-Cormick " 7  ^  P0Ĉ ° ^  3 b ^ c P rzy tem  więcej p o jedyncza  
nie „ o s i a  1 m ° Z r  P rzy P adała u nas więcej do smaku, mimo tego że

I a a znowu innych ważnych w p rak ty ce  ko rzyśc i  M ac-C orm icka.

(Numer 13.)

to w v c l/w " V J  G e °,r g  K ,e a r 3 i e y - Parokonna- W yci?la i  -000 sążni, kwadra - 
Idzi'e t - , "! ‘ JC r0Wn° ’ ale odkładaj? c trochę rozrzuca zboże.

. dosyc  s ta le> sio bardzo  hałaśliw ie . Tylko żniwiarka. F u rm a n  pieszy  Ko
sz tu je  w W iedniu  420 złr . N iepremiowana. ’

(Numer 1 .)

w W n ,” ? 1'* " !  ! R ! c k e s t o n - Parokonna.  W ycię ła  1.000 sążni kw adra tow ych

t ra to w a ły  t r o r h  'nierniC ‘ bHsk° maSzyz^  tak że ko'niera tow ały  t r o c h e  zbozc p r z y  n as tępnem  obejściu. F u rm a n  na koniu. Kosztuie
w W ledniu około 330 z łr. Niepremiowana.

« .  Ż n iw iark i w yraagajace ręczn eg o  o d k ł a d a n i a .
(Numer 3 6 .)

M i l l i a m  M o t t i s o n .  Jednokonna, zgrabna i lekka; wycięła oznaczona 
p rzestrzeń  w 55 m ., nisko i równo, a odkładanie wykonywane było zupełnie do­
brze. Idzie stale. Zatrzymywała się kilka razy z powodu zmęczenia odkładają­
cego, ale zastrzęgła  tylko raz na bardzo silnym korzeniu. Odkładający siedzi ńa 
m aszynie; przewodnik pieszy. Kosztuje w W iedniu 200 złr. O trzym ała I. n re -  
nuum w tej kategorji. 1

(Numer 34 .)
H e n r y  i G e o r g e  K e a r s l e y .  Jednokonna (koń musi być bardzo silny! 

mmej pojedyncza jak  pow yższa; wycięła oznaczoną p rzestrzeń  w 40 m nisko i 
rownmtko, a odkłada bardzo dobrze. Idzie stale. Robiła bez przestanku i bez 

zas rzęg n ięca  Odkładający siedzi. Przewodnik pieszy. Kosztuje w Anglji 10 
funt. i 16 szil. Otrzymała II. prem ium .

(Numer 3 6 .)
S a m u e l  so i,  c | C o nip. Jednokonna, bardzo pojedyncza i lekka, wycięła 

1.000 sążni kwadratowych w 50 in., bardzo nisko i równo i z bardzo dobrym  od ­
kładem. Szła bardzo spokojnie, ani koń, ani odkładający nie okazywali żadnego 
wysilenia. Odkładający na maszynie, przewodnik pieszy. K osztuje w Anglji 16 
tunt. i 10 szill. Nie otrzym ała żadnego prem ium  z powodu zarzutu błędu teeh -

2 6 *
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n i e m e g o  w k o n s t ru k c j i  g łów nego  koła. Jeżeli  ten błąd nie j e s t  tak wielkiej 
wagi,  do jakiej  go  pp. techn icy  podnieśli , to ta m aszynka zresz tą  pod każdym 
in n y m  względem na p ie rw sze ń s tw o  zas ługu je ,  bo j e s t  p o jedynczą ,  chodzi najci­
szej, a  więc najmniej s ię  zużywa, bardzo  mało się  rozgrzewka, mało ma m iejsc  do 
smarowania,  nie  m ęczy  zby teczn ie  ani k o n i ' ,  ani robo tn ika ,  a wykonuje  ro b o ty  
niezawodnie najlepiej z p om iędzy  pow yższych  t rzech ,  gdy  warunki  są  na jgorsze ,  
j ak  to było na łanie  żyta.

(Numer 2 .)

B i r g h a m  R i d k e s t o n .  Parokonna,  albo parowołowa żniwiarka i k o ­
s ia rk a  zarazem . W yc ię ła  1.000 sążni kw adra tow ych  w 48 m.,  nisko, równo- i 
z d o b rem  odkładaniem. Szła  sta le ,  ale z wielkim łom otem . Odkładający  na m a­
szynie, p rzew odn ik  na koniu. K osztu je  w Anglji 26 funt. Nic była  p rem iowana.

U w a g a .  P rz y  c z te r e c h  pow yższych  maszynach odkładający  robo tn ik ,  s i e ­
dzący  na m aszynie ,  u t rz y m u je  za pomocą lewej nogi  s tó ł  w p o c h y ło ś c i  2!io ku 
si le  pociągowej,  p r z y t rz y m u je  na  tym stole  za pom ocą g rab ek  ilość k łosów po­
t r z e b n ą  do tw orzen ia  je d n e g o  snopa, potem  p rz e z  podnies ienie  lewej nogi o p u ­
szcza ty ln y  b r z e g  s to łu  niżej poziom u i zspwa g a r ś ć  k łosów  w ted y  za  maszynę 
t.  j .  na d rogę ,  po k tó re j  m aszyna p rzesz ła ,  a po k tó re j  p r z y  nas tęp n em  obejściu 
linji konie  p r z e j ś ć  mają.  O dskładanie ,  w te n  sposób  w ykonywane,  w ym aga w ie l ­
k iej  z ręcznośc i  i w ytrw ałośc i ,  k tó ry c h  nasz robo tn ik  j e s t  w ogóle  zupe łn ie  n ie­
zdo lnym . P ró c z  te g o  j e s t  ta  n iek o rzy ść  że zboże m usi  być  usuw ane z d ro g i  za­
raz  za  m aszyną ; jeże l i  można zaraz wiązać, to 8— 12 ludzi rozs taw ionych  w r ó ­
w nych  ods tę pach  na linji , po k tó re j  maszyna kołuje ,  wykonuje ro b o tę  użyteczną,  
bo p ie rw e j  czy  później  n ieun ikn ioną ;  lecz jeże l i  nie można zaraz w iązać to 6— 9 
l u d z i , za t ru d n io n y ch  je d y n ie  p rzek ładan iem  g a rśc i  z je d n e j  linji na  d rugą ,  d a ­
rem nie  s ię  p łac i .  W  każdym  raz ie  m aszyna j e s t  tu  j u ż  zależną od dosta tecznej  
i lości  robo tn ika ,  a kilka tak ich  maszyn od k i lkudziesięc iu  ro bo tn ików  k tó ry c h  
t r z e b a  się  c zęs te  u  nas p ro s ić  żeby  wyszli  po c e n a c h 40  albo 60 c e n t . ;  jeżeli  do 
k i lku  tak ich  m aszyn  w yjdzie  ki lku robo tn ików  mniej j a k  się należy', to najp ierwej 
j e d n a  z m aszyn  pozos ta je  w bezczynności ,  a nadto n iedos ta teczna liczba ludzi,  
k tó r z y  mieli  p r z y  niej robić ,  musi zn iechęcona do domu wracać.

(Numer 3 3 .)
C. K a c h e l m a n n ,  P a rokonna  z w ach larzem  i s to ł e m ,  j a k  u m aszyn  s a ­

m odzie ln ie  o d k ła d a j ą c y c h , odk ładający  więc zsuwa tylko k ło sy  ju ż  ułożone.  
Żniw iarka  ta  nie  wym aga robo tn ików  pom ocniczych  do odnoszen ia  śc ię tego  zboża 
z d ro g i ,  bo odk łada  się  zboże na  bok a nie w ty ł  za maszynę,  j a k  p r z y  innych 
żn iw iarkach  z r ę ćzn em  odkładaniem. J e s t  to niezawodnie wielką k o rz y śc ią  m a ­
szyny .  W y c ię ła  1 .000 sążni  kw adra tow ych  w 83 m., nie b ardzo  nisko i rów no,
i z odkładaniem  dosyć  zm ierzw ionem , zawsze je d n a k  tak  ona, j a k  niemal  i n a jg o r ­
sza z p om iędzy  3 8  żniw iarek ,  c ię ła  niżej  i czyśc ie j  j a k  s ie rp e m  lub kosą , a i 
odk ładan ie  było  r e g u la rn ie j s z e m  ja k  to  się dzieje  p r z y  rob o tach  kosą .  K r y ty k o ­
wanie o s t r e  żn iw ia rek  p o d  tym  w zględem  ty lko  śm iech  obudzą, bo żądam y od
nich  p rzy m io tó w  p rz e s a d n ie  w yszukiw anych .  Szła  dosyć  stale , ale z mocnym  h a ­
łasem . Budowa b a rd z o  ‘słaba  i n iedokładna.  O dkłada jący  j p rzew odn ik  oba 
siedzą a a  m aszynie. Kosztu je  360 złr. w Pesz c ie .  Otrzymała 111, p rem iun j
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tylko dlatego i t  z pomiędzy wystawionych maszyn z ręeznem odkładaniem była 
jedyną, która nie wymagała do swej obsługi zbieraczy ściętego zboża.

Va i s t a u c i n i ó  w
zosta jących  z r. szkolnego 18(59/'70 w Z ak ładz ie  Dttblauskiin.

Na roku III. 10. Starkcl Feliks
1. Battaglia Oskar 11. Szalaj Władysław
2. Budzynowski Jan 12. Szybiński Władysław
3. Kurowski Stefan Na roku I.
4. Morgulee Kazimierz 1. Białosuknica Walenty
li. Pol Stanisław 2. Bielski Edmund
0. Rylski Konstanty 3. Elterlein Władysław
7. Duniewicz Edward 4. Hilszcr Paweł
8. Osiadaez Adam 5. Jokisz

Na roku II. 6. Korol Bazyli
1. Angermann Karol 7. Krzeczunowicz Wiktor
2. Bastgen Roman 8. Lebrun Wacław
3. Gawroński Franciszek 9. Malinowski Stanisław
4, Horodyński Władysław 10. Stawiarski
ii. Kamiński Zdzisław 11. Starzeński Witold
6. Kołaczkowski Edward Wystąpił: Pietrzycki Józef
7. Kossakowski Henryk Mają przybyć:
8. Lówentlial Emil 12. Iliriski Bronisław
9. Majer Władysław 13. Dębowski Jacenty.

K o r e sp o n d e n c je  R o ln ik a .
Ze Stryjskiego.

Wyczytawszy w zeszycie listopadowym „Rolnika-1 użalania się Redakcji na 
obojętność i opieszałość w przesyłaniu wykazów zbiorów tegorocznych, pomimo 
porozsyłanych blankietów—  które mnie nie d o sz ły —  pospieszam przesłać sp ra ­
wozdanie z mojej okolicy, mniej więcej zbliżone do stanu zbiorów w powiecie ka- 
łuskim :

Zbiór pszenicy w ogóle dobry, z morga 8 do 9 korcy. wagi 16ó do 173 
funt. Ziarno ładne i niezrośnięte, słoma krótka.

Zbiór żyta lepszy jak średni, z morga 7 do 8 korcy, wagi do 160 funt,
wied., ziarno ładne, miejscami tylko, gdzie nie zdołano go spiesznie sprzątnąć,
zrośnięte, słoma długa.

Owies wcześnie w mokrej jeszcze zicmbli posiany a w skutek wiośnianej 
posuchy w wzroście wstrzymany, nie dał z morga jak 4 kóp, w ziarnie 8 korcy. 
słomy bardzo mało.

Owies później w świeżej orce sucho posiany dał i słomy dosyć i ziarna
)d 10 do 12 korcy — jednak dużo ziarna z ro s ło  i obsypało się w skutek cią­
głych deszczów, w czasie zbioru przypadających.
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H reezka w  nip w ie lu  fo lwarkach na w ię k s zą  skalę  uprawiana,  w c z e ś n ie  p o ­
siana dala na m o r g u  10  do 12 k o r c y  z d r o w e g o  ziarna _  późn ie j  pos iana,  za­
c h w y c o n a  w c z c s n e m i  j e s ie ń n e m i  przym rozk am i,  licha bardzo.

Groch  o b r o d z i ł  d ob rze ,  mniej wyka —  jednak tak je d n eg o  jak d r u g ie g o  
ziarna w c za s ie  z b io r ó w  z p ow od u  s ło ty  dużo uron ion o ,  tak że  rezu l ta t  p o ­
każe  s i ę  ś r e d n i .

Co do j ę c z m ie n ia  i ku kurudzy ,  w moje, ,, g o s p o d a r s t w ie  n ie zn an ych  i t y l ­
ko  z d ob rym  rezu l ta te m  na p o m ier n y ch  gr u n tach  w m oim  p o w ie c ie  up raw ian ych  -
ma b y c  zb iór  d ob ry ,  k t ó r e g o  je d n a k  dok ładnie  podać  nie m o g ę  ani co do i lośc i
ani j a k o ś c i .  ' ’

Kartofle c ze rw o n ia w e ,  e eb u lkow ate ,  k tóre  u s ieb ie  od d łu ż s z e g o  j u ż  czasu  
z a n s  ze  z dob rym  rezu lta tem  uprawiam, dały  na m orgu  8 0  k o r c y ,  z ty c h  ty lk o  

a  c z ę s c  n a d p su ty ch ,  na w yrób  g o rze ln ia n y  użyć  s ię  j e s z c z e  dających —  k a r -

o . ,Zas b,aIe naJ'vi? eej  r o zp o w s z e ch n io n e  i s in e ,  p r z e z  w łośc ian  u nas p r z e ­
ważnie  u p raw ian e ,  d a ły  >/, do p o ło w y  z g n i ły c h .

Buraki i w s z y s t k ie  og ro d o w in y ,  z wyjątkiem kap usty ,  dob rze  zr o d z i ły .

K oniczyny  s p r z ę t  p i e r w s z y  da ł  na m orgu  za ledw ie  !> cetn.  —  druofi b y ł  
znaczn ie  o bf i tszy ,  ale  w s k u tek  s ło t y  l i c h s z y  co do ja k o śc i .

n . i e i s c a ^ r ,eó d z ie k0niCZyny^ kW,'e " Z" yklc  Z d r ^ ie 8 °  ^kosu  ^ i e r d j ą ,  w
kaini i bard 1 1  ° P 0 “ I0“0 . * p ierw sze , , ,  c i ę c i e m ,  zw arzone  p r z y m r o z -

. . Z" ‘C le  . p r z ec iw n ie  w  m ie js c a ch  w yją tk ow ch ,  g d z ie  z p i e r w -

(' ' i - . ! ' - 010."1 U1’rZ?t" ‘° n0 S l - Juz z ko»c em  mają, n as ien ie  nic z łe ,  w ażące  od 170  
do I m  funt. w ied . ,  dające k o r z ec  z m orga.

a Sla .na. , °  CZ?“C' m "icj iak z "’ł’kle —  potraw y  b y ły  ład n e  i obfite ale  nie  
zdołano  ich dla braku robotnika i c ią g ły c h  d e s z c z ó w  d o b rz e  i s u ch o  z eb rać .

Co do z a s ie w ó w  j e s i e n n y c h  -  te  w yglądają  bardzo ładn ie ,  n ieu szk od zon e  
ani p r z e z  m y s z y ,  an, robactw u,  je d n ak  o je d n ą  4tą  c z ę ś ć  są  m n ie j sz e  jak z w y -  

. .  ? * Z ' /  'V,elkl robotn ika i choroba  b y d ła  r o b o c z e g o  na rac ice  i
któro  " IC .‘>o z w o %  w c z e s m e  dok onać  za s iew ó w  i o p ó ź n i ły  o r k ę  p o d z a s ie w  jar y ,  

i < \ n ie  oi ych  fo lwarkach za ledw ie  w  p o ło w ie  u s kuteczn ion ą  zosta ła ,

W y w ią z a w s z y  s ię  o i le  można najdokładnie j z zadania —  k tóre  uw ażałem  

RedakCii’ ^  P - « -  p o d e jm u ją c e j

zostaję z szacunkiem 
Pam azy  K u n a s z o w s k i

. . .  , c z ło n e k  T ow .  g o s p .
r e r e k o s v  13. lis topada 1863 .

Z T arn o p o lsk ieg o .

Szanowna R ed a k c jo !

Do obrazu p lon ów  z r. I8 6 0  w Galicji p r z e s y ła m  obraz plono-w w ob,v.o _ 

dzie  T arn opo lsk im  , c z ę s c .  nad zb ru czańsk ie j  C z o r t k o w s k ie g o  obwodu Pszenica  
na s ło m ę  u rodz i ła  s ię  dobrze ,  z iarno zaś nikłe, n ie w y k s z ta łc o n e  na„ , łof 1‘ 
kry,  waga korca p r z ec ię tn a  ló f i  funt. w.  w. ' °*
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Żyto, chociaż na kopy mniej się urodziło  jak  pszen icy ,  ba rdzo  ładne,  w aż­

ne ziarno dochodzące  160 funt. w. w. ko rzec .
Jęczm iona  by łyby  nie złe ,  lecz prawie połowa była  tego  ziarna na s ło tac h  

na pokosach ,  jęczm ień  na pokosach  p o ró s ł  i zupcło ie  j e s t  n iezdatny  na s łody  

Bardzo też  wielka i lość z iarna o trzęs ła  się .
l l reezki  także jako  też  i, g rochy  i owsy, w ogóle j a r z y n y  bardzo  b y ły  źle 

zeb ran e ,  mimo wielu kóp poży tku  nie wiele a kosz ta  w zebraniu  i m łócen iu  n ie ­

słychane .
Zbiór  kartofel  dop iero  około 8go l is topada zos ta ł  ukończonym a i dzisiaj  

to  j e s t  12go l istopada, w k tó rym  to dniu śn ie g  na */* łokcia  wysokości  upad ł ,  
można znaleść folwarki z niewykopanemi kartoflami na Podolu. P lon kar to fe l  b y ł  
obfity, m iędzy 70 a p rz e sz ło  100 korcy  na m o rgu .  Kartofle je d n a k  są  wodnis te ,  
m ały  daja w ydatek  okowity,  jednakowoż nie sądzę  by obawa była psuc ia  t y c h ż e ,  
gdyż mimo że w sło tny  czas by ły  zbierane,  nie by ło  mrozów podczas  zb io ru  . 

nie było gorąca.
R oku  tego ,  mimo p ięknych  nadziei , wcale nie można liczyć do pom yślnych  na 

Podolu .  Ciągłe  s ło ty  p r z e ry w a ły  robo ty ,  ztąil d ro g o ść  i t r u d n o ść  robotnika .  P r a w ­
dziwie nie  j e d e n  folwark od robo tn ika  kupow ał sobie własny p ro d u k t ,  zwłaszcza k a r ­
tofle, k tó ry c h  cena na 50 kr .  się zniżyła.  O prócz  pszen icy  i p r z e d  s ło tą  zeb ranego  
jęczm ien ia ,  żadne ziarno nic płaci  i kupca na takowe nie ma, a bezd en n e  d rog i  
tak  gminne, jako  też powiatowe, kra jow e i nawet e ra r ja lne  zd roży ły  t r a n s p o r t  p r o ­

duktów do do tychczas  n igdy nieprak tykow anej wysokości.

Czas by by ł  ju ż  ostatni żeby nasi rep re zen tanc i ,  w chwilach  wolnych od 
zastanawiania się nad wysoką polityką, spoglądnęli  i na padol b ło ta  naszego na 
prowincji ,  b łota , w k tó rym  dzisia j l i tera lnie  osta tk i naszych lo r tun  topic  j e s te  
śm y przym uszen i .  —  F o r tu n ą  k ra ju  muszę nazwać tego  b iednego  m ałego  konika,  
k tó ren  na wszystk ich  nas p racu je ,  i w szystk ich  nas opatrza w chleb  do j e d z e n ia  
i drzewo do opału,  i k tó reg o  to konika zabijamy bczdennemi p rzepaśc iam i,  k tó re  

się nazywają t r ak tam i publicznemi.
Podnoś szanowna Redakcjo ty tę sp raw ę  krajową, bo g łosy  W ydzia łów  p o ­

wiatowych są g łosem  na puszczy .
Z szacunkiem L* P-

Z Bobreck iego .

Pszen ica  ozima w ogóle dobrze  się u rodziła ,  8 —  12 k o rc y  na m orgu ,  
waga od 165— 172 funt.  Ja ra  pszenica chybiła  i z ros ła .  Żyta  u rodza j  także  nie 
zjy  Q— 8 k o rc y  na m orgu ,  waga dochodzi 160 funt.  Ję czm ień  chyb i ł  w sku tek  
p o su c h y  a z ró s ł  m iejscami zupełn ie  w sku te k  deszczów —  tak  że n iek tó re  fol­
warki duże nie m ają nas ienia;  owies lichy i z ró s ł  zupełn ie ,  m iejscami daje zale­
dwie 3 ziarna, w okolicy Chodorow a cokolwiek były  lepsze ja r z y n y ,  ale w ogóle 
rezu l ta t  co do j a rz y n  bardzo  smutny —  owies waży w sku te k  w y ro śn ięc ia  70 
funt  —  85. Rzepaku  urodzaj ś redn i  6 — S k orcy  z morga.  Kartofle chyb i ły  z u ­
pełnie , wykopało  się zaledwie 3 — 4 plonu a w tern t rzecia  część  na polu  zgniła—  
w jam ach  psu ją  się pozos ta łe  tak mocno że trudno  będzie  nasienie uratować.
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Lny udały się dobrze, mianowicie rozpowszechniony iu już len inflancki. Zbiór 
koniczyny i siana bardzo smutny —  zebrało się nic wicie a późniejsze siana 
popsuły się. w skutek deszczów, toż samo i otawy, zebrano pierwszej koniczyny 
8 —10 cetnarów z morga, drugi pokos dał 0— 8 cetnarów —  ale spleśniałej od 
ciągłej wilgoci.

Brak robotnika był wielki, w żniwa ceny dochodziły do 60 cent. oprócz 
wódki, którą częstowano nic tylko robotników ale rodzinę, aby ją skłonić do wy­
słania jednego robotnika na łan, demoralizacja z tej przyczyny wielka. Obecnie 
zabrano dużo ludzi do robót przy kolei z Suczawy do .las." płaca po 1 złr .  
dziennie.

Zasiewy ozime bardzo ładne —  nawet najpóźniejsze rozkrzewiły się do­
brze. Ceny bydła znacznie spadły, gorzelni znacznie mniej w tym roku w ruchu, 
z powodu nieurodzaju ziemniaków.

S tr e sz c z e n ie  sp ra w o zd a n ia  p. N o sk o w sk ie g o , 
w y sia n e g o  p r z ez  I&omitet z a  g r a n ie e  w  ce lu  
p rzyu czen ia  s ię  u d osk on a lon ej up raw y i w y p ra ­

w y  lnu.
* . Noskowski bawi dotąd w Spachendorf, gdzie w tamtejszej fabryce chce 

sie wydoskonalić we wszystkich gałęziach wyprawy włókna lnianego i poznawa­
nia dobroci takowego (sortowania) Nastręczają mu do tego pożądaną sposobność 
nadchodzące ciągle do fabryki partjc lnu z Galicji, Moraw, I’rus i Rosji. T ran s ­
portu te sortują w fabryce na VI różnych gatunków podług mocy włókna, s to ­
pnia oczyszczenia, koloru, połysku, jędrnośei i długości. Do należytego ocenienia 
i oznaczenia ceny włókna dokładne obeznanie się z tym przedmiotem jes t  n ie -  
zbędnem.

P r ó c z  tego przykłada się p. Noskowski do r o b ó t  mechanicznych w fa- 
liryce, wychodząc z tej zasady ż« chcąc kogoś nauczyć, samemu w robocie 
wprawnym być trzeba. Dla tego sam przykłada się do czesania włókna, w czcm 
jak donosi nie małej nabył już wprawy, w y r ó w n y w a ją o  on do ilości wykonanej 
dziennie roboty wprawnym robotnikom.

Z pomiędzy maszyn do łamania lnu wyszczególnia p. Noskowski jedna 
tylko maszynę, firmy AVarneck w Oels na pruskim Szląsku. Zdaniem jego ta j e ­
dna tylko maszyna, łamiąca dziennie 7 —  8 cetn. przy  obsłudze Seiu ludzi, zasłu­
guje na pierwszeństwo przed robotą ręczną i to nie opłaci się. ona przy p r o ­
dukcji kilkunastu a nawet kilkudziesięciu cetnarów. Gdyby ją  jednak, co snadno 
zrobić można, zastosować do koła wodnego lub kieratu od młócarni, wówczas 
zysk z niej byłby widoczny i życzyćby należało aby więksi planlatorowic lnu 
tym sposobem używali maszyn tak do łamania jak i do międlenia lnu. gdyż 
wtedy dopiero maximum korzyści osiągnąć będą mogli,
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R o z p o r z ą d z e n ie  e . k. t fa in ie s tu ie tw a  ar. cl. 2 5 .  |taź>  
d z ie r n ik u  isttfb. L, ła.g.21? p o s t a n a w ia j ą c e  ś r o d k i  

o s tr o ż n o ś c i  p r z e c iw  z a r a z i e  b y d lę c e j .
Z powodu szerzen ia  się k s ięgosuszu  w kra ju  postanawia się w myśl  §. 10 

i I? ustawy z dnia 29. czerwca 1868 i rozporządzen ia  M in is te rs tw a  z d. 7. s i e r ­
pnia 1808 (Dz. u. k . ' c z ę ś ć  XIV. Nr. 2 7 . ) .

t .  Ze nie wolno bydła  w miejscu obcem świeżo zakupionego w puszczać  
między bydło m iejscow e, ani do stajni,  ani na pas tw isko ,  dopóki nie będzie  p o ­
przedn io  p rzez  10 dni na m ie jscu  odosobnionem, k tó re  wedle okoliczności gm ina  
dos ta rczyć  winna, obse rw ow ano  -— i dopóki nie zostanie  uchylona wszelka 
wątpliwość  co do n iepode jrzanego  stanu zdrowia byd ła  nowo nabytego .

2. P rz es ied lać  s ię  z byd łem  rogalom  wolno tylko za okazaniem w ia ry g o ­
dnego certyfikatu  z d r o w ia , k tó ry  ma być p rze d ło ż o n y  zw ierzchnośc i  nowej 
s iedziby.

3. Rzeźnikom i h a n d lu ją c y m ' bydłem nie wolno w stępow ać  do cudzych
stajen.

R ozporządzen ie  niniejsze obowiązuje z dniem o g łosz en ia  na każdorazowy 
czas trwania zarazy bydlęcej ,  chociażby na p rz y sz ło ś ć  p rzy  ogłoszen iu  zwykłem 
o pojawieniu się zarazy  nie było w yraźnie  postanow ione .

P rzypom ina  się zarazem  iż niemniej mają być p r z e s t r z e g a n e  zaw arte  w 
§. 17. u s ta w y  z dnia 29. cze rw ca  1868 szczegółow e obowiązki, wskazane osobom 
t rudn iącym  się około bydła , m ianowicie:  rzeźnikom , pas tuchom  i g o sp o d a rzo m  
domów zajezdnych —  m ianowicie :

a)  rzeźn ikom  nie wolno um ieszczać  sw ego bydła  rzeźnego  w stajn i razem  z 
bydłem g ospoda rsk iem , ani wypędzać  go na pdstwisko gminne,

b )  pas tu ch o m  nie wolno bez zezwolenia  zw ierzchności  gminnej  p rzy jm ow ać  
b yd ła  świeżo zakupionego do t r zo d y  gm innej;  obowiązani też  są o każdym 
wypadku choroby ,  pojawiającej się w te j  t rzodzie ,  zawiadomić bezzwłocznie 
w łaścic ie la  bydła  i zw ierzchność  g m i n n ą ;

e )  g o sp o d a rze  domów zajezdnych obowiązani są bydło  ro ga te  świeżo w p r o ­
wadzone, niemniej paszę  i pośc ió ikę  dla tego  bydła używaną, jako  też  i 
gnój po temże zostający —  t rzy m ać  w oddaleniu od bydła  własnego.

Ogólne Z grom adzenie  członków po łączonego  Oddziału : S a m b o r  —  T u r ­
k a  —  S t a r e m i a s t o  , w sku tek  ustąpienia  dotychczasowej Rady Oddziałowej , 
usku teczn i ło  na dniu 12. październ ika b. r. wybór  p rzew odniczącego  i członków 
Rady oddziałowej:

W ybran i  zos tal i:

P rzew odn iczącym : Wy. Konstanty  P a w l i k o w s k i .
Członkami R a d y :  WW i. Jó z e f  K r i  e g s e i s c n , Izydor  K ę d z i e r s k i , L u ­

dwi k B a l i c k i ,  Michał C z c r n i a ń s k i ,  X. J ó z e f  T w a r ó g  i Maciej Zenon S e r ­
wa  ( o w s k i.

Pisma adresow ać należy do Przew odniczącego w B rześcjanaeh, o. p. S a m b o r .



Xlfico o k ieru n k u  h o d o w li  o w ie c  w  N ie m c z e c h .
Szanowny nasz w spó łp racow nik  p. W.  Karśnicki  w y raz i ł  sic w swoim z e ­

szycie  litym „R olnika '1 zamieszczonym a r tyku le  o w e łn ie :  „że niezawodnie  w k r ó t -  
' k im bardzo  czasie  zobaczymy w całych  północnych  N iem czech  z małym może 

wyją tk iem  tylko r a s y  m ię sn e .11 —  Otoż na poparc ie  tw ierdzen ia  tego  pod a jem y  
wyciąg- z Spraw ozdan ia  dorocznego  kr . p ru sk ie g o  k ra jow ego  kollegjum ekonom i­
cznego za r. 1808, k tó r e  tak  się w tej m ate r j i  w y ra ż a :

„Podczas  gdy dawniej p r z y  hodowli: m erynosów  dążono k u  p rodukow an iu  
w y s dko-c ienk ie j  w e łny  sukienniczej ,  w nowszych czasach k ie ru n ek  ten zw ró c i ł  
się do p ro d u k c j i  wełny czesankowej, k tó re j  k limatyczne s tosunki bardzie j  s p r z y ­
ja ją  dziś je d n a k  p rodukc ja  owiec m ięsnych ,  opar ta  na k rzyżowaniu  z owcami a n -  
g ic lsk iem i,  stanowczo do współzawodnictwa w ys tępu je .

W  prow incj i  P r u s  z a c h o d n i c h  hodowla p rzechodząca  p rzez  N e g re t t i  i 
i Ram boui l le ty  na owce m ięsne ,  wzięła ten  sam k ie ru n ek  co w innych częśc iach  
p row inc j i  p ru sk ie j .

Na P o m o r z u ,  k tó re  gor l iw ie  w osta tn im lat  dz ies ią tku  wzięło się do 
p ro d u k c j i  czesanki,  ten  k ie ru n ek  wybitnie  się cechu je ,  tam  zw ro t  do ras  m ięsnyc h  
j e s t  m nie jszy ,  a gdzie  sic do n ich  zwrócono, tam krzyżow ano  kra jow e owce p o ­
m o rsk ie  z d ługow ełn is tem i rasami angiolskiemi, podczas gdy  Southdow nów  z k r ó t ­
szą wełną  używano do krzyżowania  z wyhrakowanem i m erynosam i.

W o k rę g u  po m o rsk ieg o  Tow. g o sp .  przyw ieziono  z Anglji  w c iągu r .  1868 
45 2  sz tuk  owiec ang ie lsk ich ,  a 200  S outhdow nów  zamówiono na wiosnę  1869.

l in ie j  wybitn ie  niż w spom nionych  prow inc jach  uw ydatn i ł  się k ie rn n ek  h o - '  
dowli owiec w M a r c h i i  b r a n d e n b u r s k i e j ,  gdzie, wahają  się pom iędzy  wełną 
suk ienn iczą ,  czesanką a owcami m ięsnemi.

P o z n a ń s k i e ,  gdzie  wielki chów owiec p r z y ro d ą  j e s t  wskazany , c ierp i  
nadzwyczajn ie  z pow odu  n iepom yślnych  k o n junk lu r  w ełny i chwieje  się co do 
p rz y s z łe g o  k ie runku  hodowli pom iędzy  hodowlą na mięso  a p ow ro tem  do dawnej 
cienkiej  w e łny  sukienniczej .

Z n a tu ry  r z e c z y  wypływa że pó łnocna część  tej  prow incj i ,  posiadająca 
zbliżono do P o m o rz a  i P r u s  zachodnich  w a r u n k i ,  posz ła  bardzie j  w k ie ru n k u  
owiec  m ięsnych ,  podczas  gdy  część  połudn iow a skłania  się bardzie j  do c ienkośc i ,

Mr prow incj i  S a s k i e j  hodowla na wełnę, ja k  też w ogóle hodowla owiec 
co raz  bardzie j  się um niejsza .  Żądania owiec opasow ych  się  wzm ogły ,  a w sku tek  
tego  krzyżowanie z rasam i ang ie lsk iemi,  tudzież  im p o rt  skopów z M eklem burga,  
Pom orza  i P ru s .

K ie runek  ten objawia się także w W e s t f a l j i ,  uad R e n e m ,  w N a s s a u -  
s k i e m ,  w  H e s s j i  i S i g m a r i n g c n ,  i to tern wybitniej  im mniej  w iększy  chów 
owiec z pow odu  podz ia łu  w łasności  i powiększenia  ludnośc i  s ta je  się możliwym.

H a n o w e r  s ta ra  się także przez  krzyżowanie  z owcami ang ie lsk iemi 
usposob ić  sw oje owce bardziej  do opasu, a sławne ju ż  za Karola  IV. owce swoje 
w s e hodn io -f ryz y jsk ie  k rzy żu je  z baranami h o lendersk iem i,  k tó re  miały ko rzy s tn ie  
p odn ieść  zalety owiec f ryzy jsk ich ,  do k tó rych  i m leczność  należy.

K ie ru n ek  je d n a k ż e  w Hanowerze nie w szędzie  j e s t  w y b i t n y ,  co s ię  da w y ­
t łum aczyć właściwością tego kra ju ,  tak n ierówno p o d ług  okolic za ludnionego.
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Za to w prowincji S e h l e  s w i g  -  H ol s l c i 11 produkcja owiec mięsnych sta­
nowczo wystąpiła i pewnie bardzo się korzystnie rozwinie wśród warunków kli­
matycznych zupełnie podobnych do angielskich. Zresztą i stosunki handlowe tam­
tejsze hardziej do angielskich są zbliżone, eksport  mięsa do Anglji zyskow niej­
szy niż z krajów od morza oddalonych. (Annalen der Landwirthsohaft. 27ter  
Jahrgang. duli und August.)

§ k u lk i  koinasat'ji grmtlutv.
Sama teorja komasacji, szerokie rozprawy ekonomistów, wreszcie  zdrow y  

rozum człowieka dowodzą dostatecznie o ile ona pod każdym względem musi na­
przód popchnąć rolnictwo, o ile zmniejsza koszta produkcji, tera samem p ow ię ­
kszając dochód czysty z ziemi.

Dzisiaj pozostawmy za solrą szumne rezonowania wielu autorów, ho mainv 
niełatwo przehrzmicwająee data z praktyki kraju, który szczęś liwszy od nas, 
przez wprowadzenie zbawiennej tej instytucji wykazuje cyfry, na które śmiem  
zwrócić  szczególną uwagę szanownych ziemian.

Cyfry te wyjęto ze sprawzzdań urzędowych, przedłożonych ministrowi rol­
nictwa, zasługuje na zupełną wiarę.

W  okręgu AVarburg monarcbji pruskiej po przeprowadzeniu 24 arondacji 
na powierzchni 100.000 m, pr.

1. Założono dróg nowych 07.144 prętów długości.

2. Wykopano rowów otwartych 3 9 .107  pr.

3. Ulepszono założeniem sączków' 7.300 m. p. (z  której to liczby ostatniej 
wypada na rok 1808 966 m. pr.).

4. Liczba inwentarza roboczego zmniejszyła się o

« )  287 k o n i ,
b) 16 wołów.

5. Przeciwnie przy polepszeniu jakości  ilość inwentarza dobytkowego  
zwiększyła się o

« )  360 sztuk krów,
b)  237 jałownika,
c )  6784 owiec,
d )  246 swiii.

Czyli zredukowawszy wszystko na sztuki normalne powiększył sic in w e n ­
tarz dobytkowy w jednym okręgu po przeprowadzeniu komasacji o 1196 sztuk  
normal, (rachując na jedną szt. norm. =  i  k ro w ę— 2%  jałownika =  11 owiec =
8  świń.

O ile się zas podniosła wartość ziemi a z nią czynsze dzierżawne, niech 
następujące świadczą cyfry :

W okręgu Lippsztadzkim dobra oszacowane na 130.099 tal. dawały 3893  
tal. czynszu dzierżawnego przed wprowadzeniem komasacji, po wprowadzeniu 
liczba 6374 tal. przedstawia czynsz dzierżawny od wspomnianej majętności, ty,  8 .
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%Vyeit*g' z  p r o t o k o łu
posiedzenia Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego ga licyjsk iego  
z dnia 9. października 1 8 6 9 .  r. Przewodniczący: Prezes Towarzystwa. 
Obecni członkowie Komitetu: Henryk S tr z e le c k i ,  Józef  Pajączkowski? 
Eligjusz dr. Białoskórski, M ieczysław M arasse ,  Tomasz dr. Stanecki,  

M ieczysław Szczepański.

I. Zawiadamia P re z e s  iż budowniczy p. K uhn p rz e d ło ż y  plan i ko sz to ry s  
wystawić  się m ających w Dubianacli  budynków m ieszka lnych  dla nauczycie li  do 
lo g o  b. m., dalej iż w niósł  do Se jm u  kra jow ego  pe ty c ję  Kom ite tu  o ro z sz e rz e n ie  
p a te n tu  o wykupie lub regulacji  s łużebnic tw  także  do po b o ró w  z cudzych g r u n ­
tów s tawowych.

II. Uchwalono na wniosek  p. S taneck icgo  p odn ieść  p łacę  w e te ry n a rz a  
p. Kubickiego z 300 na 400 z ł r . , a to z pow odu zw iększone j  l iczby wykładow ych  
godzin p rz e z  p o ruczen ie  mu wykładów tizjologji  zw ierzęce j  w szkole  D ublańsk ie j .

III . W zię to  do wiadomości  p r z y łączen ie  się członków T o w a rz y s tw a  w p o ­
wiecie Ż ó łkiew skim  zam ieszkałych  do Oddziału  I ławsko -  Cicszanow skiego  , oraz 
wybór  p rzew odn iczącego  w osobie p .  Ju ljana  S kol im ow skiego .

IV. Na wniosek p. S zczepańsk iego  uchwalono w nieść  do Sejm u p e ty c ję  
w sp raw ie  obniżenia  ta ry fy  p rzew ozow ej  na ko le jach  ga l icy jsk ich .

V. Uchwalono na w niosek  D y re k to ra  Dublan uczynić  p rzed s taw ie n ie  do 
W ydzia łu  k ra jow ego  iżby z kwoty 1000 z łr .  p rzeznaczone j  z funduszu  k ra jow ego  
na  10 stypend jów  dla uczniów Duhlańskich ,  u tworzono na p r z y s z ło ś ć  0 s ty p e n -  
djów, mianowicie:  j e d n o  na 300 złr . ,  dwa na 200 z łr .  a t r z y  po 100 złr .

VI. Odnośnie  do dawniejszego r e s k r y p tu  M in is te rs tw a  ro ln ic tw a uchwalono 
na wniosek p. B ia łoskó rsk iego  p rz e s ła ć  p. Minis trowi nowy s ta tu t ,  a za razem  o d ­
pow iedzieć  że s ta tu t  te n  odpowiada zupełn ie  wymaganiom w yżpow ołanego  r e ­
sk ry p tu  m in is te r ja lnego .

VII. W  sp raw ie  lega tu  s type ndy jne go  ś. p. ks. kanonika Ż m ig ro d z k ie g o ,  
sk ładającego  się z l is tu  zas tawnego na 500 z łr .  —  uchwalono na wniosek t e g o ż  
r e f e r e n t a :

o )  wyłączyć  rzeczony  fundusz  s typendy jnv  z funduszu T o w a rz y s tw a ;
4 )  r o z p a t rz y ć  się  bliżej  w fundacji  czyby  ten  sam w sobie  szczup ły  fundusz

nie dał s ię  do innej  fundacji p r z y łą c z y ć ?

VIII. Udzielono p. B ia łoskórsk iem u upoważnienie  do zas karżen ia  masy po 
ś. p. Karolu  Skibińskim w celu wprow adzen ia  w życie legatu  100 z łr .  roczn ie  na 
r zecz  szkoły Dublańskiej.

IX. Na w n iosek  p. H enryka  S trz e leck iego  uchwalono p o p rz e ć  p e ty c ją  do 
Se jm u podanie  K rakow skie j  komisji  fizjograficznej w przedm ioc ie  o ch rony  p taków  
poży tecznych ,  o raz żądać subwencji  na wydanie dziełka pop u la rn eg o  o z w ie r z ę ­
tach  szkodliwych i poży tecznych  k u l tu rze  ziemiańskie j.

Na tem posiedzenie  zamknięto.
P r e z e s :

K a z i m i e r z  G r o c h o l s k i .



I l'je iu g ' /  p r o to k o łu
p o s ied zen ia  K om itetu  c. k. T o w a rzy s tw a  g o sp o d a r s k ie g o  g a lie .  

z dnia 2 3 . października i 86!).
P rz ew o d n iczący :  P re z e s  Towarzystwa.
Obecni członkowie Komitetu pp .  H enryk  S trze leck i ,  Jó z e f  Pajączkowski, 

E ligjusz d r .  B ia łoskórski ,  Feliks d r .  S t rz e leck i  i Mieczysław Szczepański .

I- Uchwalono zaw rzeć  układ z k u ra to r ją  Zakładu Ossolińskich  o dalszy  
najem lokalności na k ance la r ję  T o w arz y s tw a  na czas możliwy, i do p rz e p ro w a ­
dzenia uk ładu  tego uproszono  P re zesa  T owarzystwa.

II- Zatwierdzono p rzed łożoną  p rzez  dr .  B ia łoskó rsk iego  in s t ru k c je  do s t a ­
tu tu  i uchwalono p r z e s ła ć  takową Radom Oddziałowym wraz z s ta tu tem , p r z y -  
eze in  a )  ustanowiono do połowy g rudnia  te rm in  do nadesłania  sp isu  cz łonków ; 
b )  postanowiono z końcem g ru d n ia  zamknąć rachunki do tychczasowe z Oddzia­
łami, a o tw orzyć  nowe, tak  iż od 1. s tycznia  członkowie tylko w Oddziałach 
op ła ty  swe u iszczać m a ją ;  c )  uchwalono wystosowanie odezwy do tych  członków, 
k tó rzy  dotąd do żadnego Oddziału nie na leżą;  d )  p rzy ję to  p ro g ra m  p rzy sz łeg o  
zeb ran ia  Rady ogólnej .

III. Na p rzeds taw ien ie  d y r e k to ra  Dublan uchwalono uwolnić warunkowo 
ucznia roku  I. Korola od złożenia  taksy  szkolnej, j e ś l ib y  nie o trzy m ał  s typend jum  
k ra jo w e g o  —  zarazem  zażądano propozyc j i  co do rozdać  się mających s typ .  dla 
u c zn ió w  II. i 111. roku.

IV. Na p rzed s taw ie n ie  tego samego iż w sku tek  og łoszonego  k o n k n rsu  na
r a ch m is t rza ,  zg łos i ło  s ię  9, lecz żaden się nic wykazał odpowiednią kwalifikacja;__
u ch w alo n o :  Ze w zględu na zaoszczędzoną k ilkomicsięczną p łacę  rachm istrza ,  

k tó ry  p r z y ję ty m  nie zosta ł ,  o tw orzyć  D y rek to ro w i  k r e d y t  do 73 złr .  dla p r z y ­
bran ia  s i ł  p o trz e b n y c h  do założenia k s iąg  rachunkow ych ,  z obowiązkiem jednakże  
by zam ierzona  rachunkow ość  podwójna co rychle j  wprowadzoną została.

V. Z uwagi iż dowóz wody do gaszen ia  wapna p rz y  fabryce  w Dublanach 
zbyt w ie leby  kosz tow ał  —  uchwalono na wniosek p r e z e s a :  Zakupić s tudnie  ś r u ­
bową Schulhofa  i upoważniono do tego  D yrekcję .

VI. R e fe ru je  p. Pajączkowski sp raw ozdanie  komisji s t r e fy  podgórsk ie j  
z czynnośc i  p rem jow an ia  bydła  w Sam borze .  —  Uchwalono: Pozosta łą  od p r e -  
rojowania kwotę 500 z łr .  w. a. ulokować w banku i zgodnie z wnioskiem komisji  
p rzeznaczyć  połowę na p rem jow an ie  bydła  w Sanockiem, a.  d r u g ą  połow ę w Ka- 
łu sk iem  —-- prem jow anie  samo odłożyć  do wiosny z pow'odu spóźnionej p o ry ,  i 
g ra s u ją c e j  w n iek tó ry ch  powiatach za razy  bydlęcej.

VII. Zdaje sp raw ę  p .  Szczepańsk i  z kilku p ism  M in is te rs tw a  roln. w k tó ­
r y c h  żądane p rzez  Komitet  subw encje  na cele jedw abn ic tw a  i na pomoc k a n c e -  
a ry jn ą  odmówione, inne zaś częściow o zaspokojone z o s ta ły , ja k o  to :  Na s typend ja  
dla chm ie la rzy  1000 z ł r . ,  na zakupno nasion 200 złr ,

M II .  W z i ę t o  do w iad o m o śc i :  a )  sp raw ozdan ie  p .  N oskow sk ieg o ,  b )  ośw iad­
c z e n i e  N am ie s tn ic tw a  iż R ad om  po w ia tow ym  zapew niony  z o s ta ł  w p ły w  p r z y  o d -
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b io rze  i klasyfikacj i  ty ton iu ,  i że ju ż  W y d z ia ły  B u c z a c k i , C zortkow ski  i H us ia -  
tyńsk i  do wybran ia  delegatów  ty c h  wezwane p rzezeń  zostały .

Na tein p o s ie dzen ie  zamknięto.

K azimierz G r o c h o l s k i ,
P r e z e s  T o w arz y s tw a  gosp .  galic.

O g ł o s z e n i e *
K om ite t  T ow arz y s tw a  g o sp o d a rs k ieg o  ga l icyjsk iego podaje  n in iejszem do 

p o w s z c e h e e j  wiadomości  iż w dope łn ien iu  odnośnych  uchwał ogólnego Z g ro m a ­
dzenia ,  jako  też  w dope łn ien iu  uchw ały  swojej z dnia l i g o  w rześn ia  b. r . zam ie­
rza  w ro k u  p r z y s z ł y m  ( 1 8 7 0 )  w dniach od 28— 31 m a j a  u rządzić  k r a j o w ą  
w y s t a w ę  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w ą  w P r z e m y ś l u ,  i w tym  celu zamianował ju ż  
k om isję  z łożoną z cz łonków T o w a rz y s tw a :  PP .  Z ygm unta  D embowskiego,  N a rc y ­
za Puha lsk iego  i A leksandra  D w orsk iego ,  k tó r a  ce lem lepszego  podziału  p racy ,  
t u d z ież  zgodnie  z p rz e p isa m i  regu lam inu  wzmocniła  się p rzy b ra n ie m  do g rona  
sw e g o  n a s tęp u jący ch  c z łonków : PP .  księc ia  Adama S ap ieh y ,  h r .  S tefana Zamoj­
sk ie go ,  b r .  S ew eryna  Horocha,  l i r .  Z ygm unta  D rohojew skiego ,  S ew ery n a  S m a -  
r zew sk ie g o ,  F e rd y n a n d a  G utkow skiego ,  Ignacego  F ra nkow sk iego ,  W ojc iecha  H ra -  
dla, A ugus ta  Schum ana,  S tan is ław a  Szeligi ,  H enryka  S trze leck iego ,  P o re m b a l-  

s k i e g o ,  rząd cy  z O l s z a n , W as iu ty ń sk ieg o  inżyn je ra  i S taw arza  wójta z T a r -  
nawicc.

Na wystawę przy jm ow ane b ę d ą :  W sze lk ie  z w ie r z ę t a  domowe, m achiny  i n a ­
rzędzia  ro ln icze,  w yroby  p rz e m y s łu  k ra jow ego  i r ęk odz ie ł ,  tudzież  ziemiopłody 

wszelkie .
■ W y s taw y  ce lu jących  przedm io tów  odznaczeni będą  medalami,  l istami p o -  

chwalnein i ,  w spom nien iem  eh lubnem  w pism ach  publicznych,  bądź też  obdarzeni  
b ę d ą  nag ro d ą  p ieniężną,

W ra z  z w ys taw ą  po łączone będz ie  losowanie p rzedm io tów ,  p rzez  kom isję  
w ys taw y za najce ln ie jsze  uznanych,  i na ten  ce l  zakupionych.

Poda jąc  to do wiadomości p ow szechne j ,  wzywa K om ite t  w s zys tk ich  o b y ­
w ate l i  z iem skich  i m ie jsk ich ,  b l iższych  i dalszych, ja k o te ż  pp. fabrykan tów  i w ło ­
ś c i a n —  do uczes tn iczen ia  w tej w y s ta w ie , ’ a tern samem do ja k  najs i ln ie jszego  p o ­
p a r c i a  p rzeds ięw zięc ia  te g o  —  m ającego na celu podnies ienie  ro ln ic tw a i p r z e ­
m y s łu  k ra jow ego . —  Uprasza  też  Kom ite t  o szczegó łow e a w czesne  zawiadomie­
n ie  pom ienionej  komisji  jak ie  p rzed m io ty  i w jak ie j  ilości pp .  wystawcy nadesłać
z a m i e r z a j ą  aby taż o w ygodnem  i należytem ich pom ieszczen iu  pom yśleć

m ogła .
T u szy  zaś k om ite t  że  w chwili g d y  ważność  i p o ży tek  wystaw p o w s zech ­

nie ju ż  uznano, na b r a k  w spółudz ia łu  u sk a rż a ć  nam się nie p rzy jd z ie— ile że P r z e ­
m y ś l  leżąc p raw ie  w p o ś ro d k u  k ra ju ,  dla w s zys tk ich  niemal  m ieszkańców j e d n a ­

kie  p rzed s taw ia  dogodnośc i .

P ro g ra m  szczegółow y w ystaw y,  j a k o też  w a r u n k i  bl iższe ogłoszone będą 

później.



Pism a wszelkie  a d reso w a ć  należy :  Do Komisji wystawy na r ę c e  W g o  A le ­
k sa ndra  D w o r s k i e g o  w P r z e m y ś l u .

Z Rady Kom ite tu  c. k. T o w arz y s tw a  gosp .  galic,

Lwów dnia 20. l is topada 1869.
Zastępca  P re z e s a :

H enryk S tr z e le c k i ,

S e k r e t a r z :
./. G relin g er• G reiiński.

O g t o s z e 11 i e,
K omitet  Tow arzystw a  gospoda rsk iego  galicyjskiego zawiadamia miłośników 

racjonalnej  i postępow ej  upraw y i wyprawy lnu żo w B rodkach j  majętności  pana 
Hudclza, 3 ' / a mili ode Lwowa przy  trakcie  S t ry js k im  położonej, odbywa sie w y p ra ­
wa lnu na sposób  belg ijsk i ,  p rzez  in s t ru k to ra  T ow arz ys tw a  g o spoda rsk iego  pana 
W atteyne ,  mianowicie na świeżo p rzez  Komitet  sprow adzone j ze Szląska maszynie 
do łam ania  lnu (B rc e h m a sc h in c ) .  —  Komitet  wzywa p rze to  chcących  sie  p r z e k o ­
nać o p rak tycznośc i  i wyższości  powyższej m e to d y ,  by zechcie li  sie udać na 
miejsce .

Zarazem zwraca Komitet  uwagę pp.  upraw iaczy  lnu na większą skalę  iż 
pożądanem  byłoby  gdyby wysłali  obecnie  na p ra k ty k ę  do B ródek  na m ies iące  
zimowe ludzi swoich, k tó rz y b y  dali się pouczyć p rzez  in s t ru k to ra  naszego  \y p o ­
wyższym  k ie runku .  Tym  sposobem  dałaby  się pow yższa  m etoda  z k o rzyśc ią  dla  
k ra ju  rozpow szechnić .  Koszta w s tosunku  do ko rzyśc i  b y ły b y  małoznaczące,  bo 
p osy ła ją cy  sw ych  ludzi na p rak tykę ,  oprócz  na wyżywienie tychże ,  nie p o t r z e b o ­
waliby łożyć  żadnych innych wydatków.

Z Rady, Kom ite tu  c. k. T ow arz ys tw a  gosp .  galic.
Lwów, dnia 6. l istopada 1869.

P r e z e s :  K a z i m i e r z  G r o c h o l s k i .
S e k r e t a r z :  J . G r  e l i n g  e r - G r  e l i ń s k i .

Na dniu 18.  paźdz ie rn ika  1869 odbyła  się r e o r g a n i z a c j a  Oddziału
D r o h o b y c k o - S t r y j s k i e g o .

Przew odn iczącym  o b ran y  zos ta ł  hr . Ju l ju sz  B i e l s k i ,  zas tępcą  tegoż h r .  
S tan is ław  Tarnow sk i .  Członkami Rady pp. F l e c h n e r  A n d rz e j ,  K r a l  F ranc iszek  
i B y s t r z a n o w s k i  Leopold.

Uchwalono też w ystosować pe tyc ję  do Rady powiatowej Drohobyckie j  i do 
Rady  gminnej  tegoż  miasta,  o udzielenie subwencji  na u trzym anie  w m ieśc ie  D r o ­
hobyczu powiatowego w ete rynarza ,  k tó rego  b ra k  dotkliwie czuć  się daje.

Na  o g ó l n e m  z e b r a n i u  O d d z i a ł u  g o s p .  B u c z a c k O - C z o r t k o w s k o - Z a l e s z c z y e -  
k i e g o  dni a  20. p a ź d z i e r n i k a  b. r .  w  Z a l e s z c z y k a c h  •— uc h wa l o n o  o d b y ć  w y  s ta -
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w e  g o sp o d a rc z o -ro ln ic z ^  w l! l a s  z k o  w c a c l i  dnia 6. lipna 18711 r., pod n w r »  

P o d o l s k i e j .

F a m jlk i dr«k»«
W  Zeszycie  btyra  s t r .  202 w ie rsz  16 od g ó ry  zam ias t  funt  m ięsa p lac?  8 k r . —  

czytaj 80  kr .
Styro s t r .  309 w a r ty k u le :  „ P rz e g lą d  pis 'miennictwa g o spoda rsk iego  
powinien być  zaraz po ty tu le  um ieszczony  ty tu J  dzieła, o k tó ry m  m o­
w a:  D e r  p r a k t i s c h e  A c k e r b a u  v o n R o s e n b e r g - L i p i n s k i —  
B r e s l a u  bei  E. T re w e n d t  —  3te Autlage 1869.

W Zeszycie  Ctyin s t r .  334  w iersz  10 od g ó ry  s łow a :  „ n a  f u n t  m a s ł a  w y s z ł o :  
powinny być u m ieszczone  po nad s łow a m i:  mleka 42 funt . i t. d.


